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„Rok 1863 sto i na przełom ie naszyci) dziejów; 
sta ra  Polska um iera  — nowa się rodzi. N a  p rze ło m ie  
dziejów  sta je  epokowe zdarzen ie— pow stanie naszego  
narodu, w alka orężna, d ługo  trw ająca, długo za lew a­
ją ca  krwią i pożogą ziem ię  naszą. N a  progu now o­
czesnego życ ia  społecznego  sto ją  w ydarzenia  1863 
roku. W yrasta  mur olbrzym i, dzieląc pokolenia od p o ­
koleń, czyn iąc nowe życ ie , za m yka ją c  stare , — mor 
na którym  tryska ją  ogniem pisane cy fry  1, 8, 6, 3*.

• . . „Rok 1863 d a ł wielkość nieznaną", . . «
„wielkość cudu pracy, ogromu s iły  zbiorowej, s i ły  
zbiorowej w ysiłków  woli, s iły  moralnej, — . . . "

. . . „Ileż niezapom nianych klechd, ileż n iezapom ­
nianych legend wówczas pow stało, na które po latach  
trzydziestu  sta le się n a tyka łem  w m ej pracy wśród  
robotników w arszaw skich• Ż y ły  one życ iem  kw iatów , 
sw ym  cudnym  zapachem  budząc zachw yt nad tą  w ielką  
pracą  ludzi, pracą  ogrom nej ilości w ysiłków , ogrom ną  
ilością woli, by rzą d  sw ój w ła sn y  zrobić s iln ym ”.

JÓ ZE F  P IŁ SU D SK I 
Rok 1863

(styczeń 1921)

( J ó z e f  P i łsudsk i .  P i s m a —M ow y— R ozkazy .  Ins ty tu t  B a d a n ia  N a jn o w sz e j  Historji  Po lsk i .
T o m  VI. str .  2 4 9 - 2 7 8 ) . '



Ŝ8



Nr .  8 - 9

i

15. VI1.1933 r.

359
DZ IE NNI K U R Z Ę D O W Y .  M 7

„Przy rozbudowywaniu podstaw  wychowania  
obyw atelsko  - państw ow ego w ysuną ł a sią konieczność  
pow ołania  do życ ia  organizacji s ta rsze j m łodzieży  
s z k ó ł średnich, k tó re j zadaniem  b yłoby wdrożenie te j  
m ło d zieży  do konkretnej rea lizacyjnej pracy p a ń ­
stwowo społecznej.

P raca ta, stanow iąca z p unktu  w idzenia wycho-' 
wawczego niezbędne uzupełn ien ie roboty ściśle s zko l­
nej, w ykonyw ana i kierow ana przez sam ą  m łodzież, 
przygotow ać ją  winna do ochotnego, sam orzutnego  
i sam odzielnego w ypełniania  obowiązków  i roli, jak ich  
Państw o od sw ej elity  in telektua lnej będzie  m usiało  
w ym agać.

W ten sposób pow sta ła  „Straż P rzedn ia” i takie  
m a cele na widoku. R oczne dośw iadczenie pozw ala  
m i stw ierdzić ku  w ielkiem u zadowoleniu, że  organi­
za c ja  ta  w zię ła  n a leży ty  kierunek w sw ej d zia ła ln o ­
ści i że  w śc isłem  w spółdzia łaniu  z drugą w ielką or­
ganizacją  m ło d zie ży— harcerstw em  — w ypełn i z ko rzy ­
ścią  dla Państw a i N arodu sw oje zadan ia" .

J. JĘ O R ZE JE W IC Z

(G azeta  P o lska  N r. 194 z dn. 16 VII. 1933 r.).
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•

M I N I S T E R  
Wyznań Religijnych i O św ie c e n ia  

Publicznego.

W A R S Z A W A .

D n .  6 l i p c a  1933 r.  Nr.  II P -6241 /33 .

T o w a rz y s tw o  P o p ie r a n ia  B u d o w y  
Pub l ic zny ch  Szkół  P o w s zechnyc h .

W cze rw cu  b. r. r o z p o c z ę ło  p r a c ę  n o w o p o w s t a ł e  T o w a rz y s t w o  P o ­
p i e r a n i a  B u d o w y  P u b l ic znych  Szkół  P o w s z e c h n y c h ,  k t ó r e g o  c e l e m  j e s t  
. d z i a ł a l n o ś ć  w z a k re s ie  b u d o w n i c t w a  pub l ic znych  szkół  p o w s z e c h n y c h  
i z a o p a t r y w a n i e  ich w n i e z b ę d n e  u r z ą d z e n ia  i p o m o c e  n a u k o w e ” (§ 3 
s t a t u t u  T owa rzys t wa) .

T o w a rz y s tw o  zwóci ło s ię  d o  M in is te r s tw a  z p r o ś b ą  o p o p a r c i e  j e g o  
w y s i łk ów  i na j s z e r sz ą  w s p ó ł p r a c ę  Władz  S zko lnych .

P o n ie w a ż  an i  P a ń s t w o ,  ani  s a m o r z ą d y  t e r y t o r j a l n e  nie b ę d ą  w m o ż ­
n ośc i  s a m e  p o d o ła ć  na s z e r e g  lat  n a jb l iż szych  o l b r z y m i e m u  z a d a n i u  
b u d o w y  p o t r z e b n y c h  izb lek cy jn ych  i n a l e ż y t e m u  ich z a o p a t r z e n i u  w k o ­
n i e c z n e  u r z ą d z e n i a  i p o m o c e  n a u k o w e ,  na jśc i ś le j sza  w s p ó łp r a c a  W ł a d z  
Sz ko ln ych  z T o w a r z y s t w e m  jes t  n ie ty lk o  i p o ż ą d a n a ,  ale z a s a d n i c z o  
w s k a z a n a .

W s p ó ł p r a c ę  tę  w yraźnie  u ła twi a  s a m  s t a tu t ,  k tó ry  z a p e w n i a  W ł a ­
d z o m  S z k o ln y m  o d p o w i e d n i ą  pozy c j ę  w k o n s t r u k c j i  o r g a n iz a c y jn e j  T o ­
w a r z y s tw a .

Nie t r z e b a  u z a s a d n i a ć  wagi  i po t r z e b y  n a j ry c h le j s z eg o  i j a k  n a j ­
b ardz i e j  o w o c n e g o  w s k u t k a c h  rozwoju t e g o  T o w arz y s tw a.  S tą d  też  n a j ­
le p sz y c h  i na jża r l iws zych  p o m o c n i k ó w  i w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  z na jdz ie  o n o
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n ie w ą tp l iw ie  w p ie rw s z y m  rządz ie w e  W ł a d z a c h  Sz ko ln yc h  i n a u c z y c ie l ­
s tw ie  wsze lk ich  t y p ó w  szkól ,  p o w s z e c h n y c h  za ś  w s z czegó ln oś c i .

Do tej  w s p ó łp r a c y  na jus i ln ie j  po d le g łe  mi w ład ze  s z k o l n e  i n a u ­
cz yc ie l s tw o z a c h ę c a m  i p r osz ą ,  by u r z ą d y  i szkoły  s ta ły  s ią  t e m i  n a tu -  
r a l n e m i  o ś r o d k a m i ,  o k o ło  k tó ry ch  s k u p i a ć  s ią  w in ien  wysi łek  o g ó l n o ­
s p o ł e c z n y  na  t y m  t a k  n i ez w y k le  w a ż n y m  o d c in k u  p r a c y  p a ń s t w o w e j .

W yraz ić  na le ży  życzenie ,  by ca łą  P o l s k ą  na j rychle j  p ok ry ły  g ą s t ą  
s i ec ią  o d p o w i e d n i o  c z y n n e  Koła T ow arzys t w a ,  k tó r e  p o w o ł u j ą c  do  p ra c y  
n a j s z e r s z e  s fe ry  s p o ł e c z e ń s t w a ,  b ą d ą  m o g ł y  pe łn i ć  sw e  zad an ie :  p rz y­
c z y n i a ć  sią d o  p o d n i e s i e n i a  i p o g ł ą b i e n i a  p o w s z e c h n e j  oświa ty .

M i n i s t e r  

( —) J. Jędrzejewicz

D o

P a n ó w  I n s p e k to r ó w  S z k o ln y c h , P a n ó w  (P a ń ) D y r e k t o r ó w ,  
( P r z e ło ż o n y c h ) ,  K ie r o w n ik ó w (c z e k )  S z k ó ł  

i O g ó łu  N a u c z y c ie ls tw a  w  O k r ę g u .

W chwili ,  g d y  ro z p o c z ą l i śm y  b u d o w ą  n ow e j  t reści  w e w n ę t r z n e j  n a ­
s z e g o  szkoln ic twa  przez  k o n s e k w e n t n e  wc ie l an ie  w czyn  u s t aw y o us t ro ju  
s z k o l n y m  z dn ia  11.111.1932 r. i no w y ch  p r o g r a m ó w  n a u k o w o - w y c h o w a w -  
czyc h ,  p o w s t a j e  To w arzy s t w o  P o p i e r a n i a  B u d o w y  Publ ic znych  Szkół  P o ­
w s z e c h n y c h ,  m a j ą c e  na  celu s tw o r z e n ie  z e w n ę t r z n y c h  w a r u n k ó w  s p e ł ­
n ie n i a  wsze lk ich  z a d a ń ,  j ak ich od  nas  o c z e k u je  s p o ł e c z e ń s t w o  i p r zysz łość .

To w arzy s t w o  P o p i e r a n i a  B u d o w y  P u b l ic zny ch  Sz kó ł  P o w s z e c h n y c h ,  
w y c h o d z ą c  z za łożenia,  że je g o  ce le  na jwięce j  z r o z u m i e n i a  i o d d ź w ię k u  
z n a j d ą  w ś ród  rzesz  na u czy c i e l s k i ch  i rodz ic ie l sk ich ,  p o w o ł a ł o  d o  s t w o ­
rzenia  z r ę b ó w  swojej  o rgan izac j i  p r z e d e w s z y s t k i e m  N au czy c i e l s tw o .  Ży­
wią  g ł ę b o k ą  wia rą ,  że  w y p r ó b o w a n i  w tw ard e j  p r a c y  s p o łe c z n e j  i u m i e ­
jący  być  o f ia rn ym i  N auczyc i e le  W i l e ń s k i e g o  O k r ę g u  S zk o ln e g o  p r z y s t ą ­
p ią  z w ła śc iw ym  s o b ie  z a p a ł e m  i s z l a c h e t n y m  u p o r e m  d o  o r g a n i z o w a ­
n i a  ca łego ,  w p ie rw szy m  rządz ie  rodz ic ie l sk ie go  s p o ł e c z e ń s t w a  w Kołach 
T o w a r z y s tw a  P o p i e r a n i a  B u d o w y  Pub l ic zny ch  Szkół  P o w s z e c h n y c h ,  by 
w s p ó l n i e  u rz e c z y w is tn ia ć  p o c z y n a n ia  i ide je  T ow arzys tw a .

M a m y  b u d u le c ,  m a m y  d u ż o  r ąk  d o  pr acy ,  p o t r z e b a  ty lko  o r g a n i '  
zacj i ,  wys i łku  i wy t rwałośc i  woli ,  by d z i e s i ą tk i  ty s ię cy  dzieci ,  p o z o s t a ­
w i a n y c h  o b e c n i e  poza  szkoł ą  m o g ły  k o r z y s t a ć  z d o b r o d z i e j s t w  nauk i ,  by 
zm n ie js z y ła  się l iczba z a p a d a j ą c y c h  na  zdr ow iu  dzieci  i nauc zyc ie l i ,  p r a ­
c u j ą c y c h  w c i asnyc h ,  c i e m n y c h  i w i lg o tn ych  izbach.
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M usim y wystąpić wszyscy w zwartym szeregu do walk i ze złem, 
sami m us im y budować warsztaty naszej pracy.

M im o ciężkich gospodarczo czasów, będziemy mogli usilną i rzetel­
ną naszą pracą pociągać za sobą społeczeństwo, boć przecież cel, do 
którego zdążamy nie może być i nie jest obo ję tny dla n ikogo z rodzi­
ców i dla żadnego światłego obywatela.

W ciągn ijm y zatem, nie szczędząc zabiegów i trudów, w orb itę  za­
interesowań budownic twem  i wyposażeniem szkół powszechnych jak  
najszersze warstwy, przekonajmy społeczeństwo, że zdolne jest do w y ­
siłku i ofiar, k tórych rezulta tem  będzie gęsta sieć budynków szkolnych.

Czas b iegnie szybko, więc do pracy!

Kurator Okręgu Szkolnego 

(— ) K. S ze lą g o w sk i

D o

P. T . N a u c z y c ie ls tw a  s zk ó ł w s z e lk ic h  ty p ó w  i  s to p n i.

Przeciągający się kryzys ekonom iczny powoduje, że przy zwiększa­
jącym się z roku na rok przyroście dzieci — pogarsza się coraz bardziej 
i lościowy i jakośc iowy stan izb szkolnych oraz pom ocy naukowych w szko­
łach, a Państwo i samorządy nie mogą sprostać wzrastającym w tym  
względzie potrzebom. W związku z tern pogarszają się coraz bardziej 
także warunki pracy nauczyciela, zmuszonego często uczyć w lokalach 
wynajętych, niezawsze odpowiednich, n ie jednokro tn ie  pozbawionych p ry ­
m itywnych w arunków hygjenicznych. Nawet t. zw. własne izby szkolne 
pozostawiają pod tym  względem dużo do życzenia, zwłaszcza przy obec­
nym ich przeciążeniu dziećmi. W tern m iędzy innem i leży przyczyna, 
że tak wielka ilość nauczycie li zapada na zdrowiu, że utrzymanie nau­
czania na odpow iedn im  poziomie wymaga od nauczyciela nadmiernego 
nieraz wysiłku. Nie obojętną dla sprawy jest też kwestja mieszkań nau­
czycielskich.

Pom im o tych w ie lk ich trudnośc i — niezaprzeczona ofiarność oby­
watelska nauczycielstwa nie dopuściła do załamania się powszechności 
nauczania i zdołała u trzymać jego poziom. Ten stan rzeczy jednak nie 
może się przeciągać, in ic ja tywa społeczna musi przyjść tu z pomocą. 
Zawiązane w bieżącym roku Towarzystwo Popierania Budowy Publicz­
nych Szkół Powszechnych ma za cel działalność w zakresie budownictwa
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publicznych szkół powszechnych i zaopatrywanie ich w urządzenia i po ­
moce naukowe.

Przystępując do zebrania odpowiednich funduszów, zwróciło się 
Towarzystwo o poparcie swej akcji m. in. do Polskiego Towarzystwa 
W ydawców Książek, k tórzy pośpieszyli z chętną pomocą przez o f ia ro ­
wanie pewnej części dochodu ze sprzedaży podręczników szkolnych na 
cele Towarzystwa. W tym  celu każdy egzemplarz, k tórego sprzedaż ma 
zasilić fundusze Towarzystwa będzie zaopatrzony w specjalny znaczek 
Towarzystwa z napisem: „ Z łóż  grosz na Towarzystwo Popierania Budowy 
Publicznych S zkó ł Powszechnych ”.

Towarzystwo Popierania Budowy Publicznych Szkół Powszechnych 
zwraca się n in ie jszem do P. T. Nauczycielstwa o gorące poparcie tej 
akcji w im ię dobra szkolnictwa polskiego. Niech każdy Nauczyciel, — 
którem u n iewątp liw ie  sprawa powszechności nauczania i poziomu szkoły 
powszechnej leży na sercu —  uświadamia rodziców i dzieci w swojem 
otoczeniu, że przez żądanie u sprzedawców ty lko  takich podręczników 
szkolnych, które są zaopatrzone w znaczki Towarzystwa — przyczynia 
się wydatnie do pomnożenia i polepszenia szkolnictwa w Polsce. Brak 
takiego znaczka na książce nie obniża ceny samej książki, zmniejszy 
natom iast wpływy na rzecz budowy szkół powszechnych.

Wszyscy sprzedawcy książek zostali zaopatrzeni w odpowiednią 
ilość znaczków.

Zarząd G łówny Towarzystwa Popierania 
Budowy Szkół Powszechnych

(— ) Kazim ierz P ieracki 
V. Prezes.

(— ) S tanis ław  Machowski 
Skarbnik.

(— ) Stan is ław  Bugajski 
Sekretarz.
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115.

O K Ó L N I K  
K u r a t o r a  O k r ę g u  S z k o l n e g o  W i l e ń s k i e g o

z d n ia  25 s ie r p n ia  1933 r. Nr. 0 - 1 7 2 0 4 /3 3

d o  P P .  I n s p e k t o r ó w  S z k o l n y c h ,  D y r e k c y j  p a ń s t w o w y c h  
i p r y w a t n y c h  s z k ó ł  ś r e d n i c h  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  w  O k r ę g u

w spraw ie wyboru i zmian podręczników  szkolnych.

Na p o d s t a w i e  o k ó ln ik ów  M in is t e r s tw a  W y z n a ń  Rel ig i jnych i O ś w i e ­
c e n i a  P u b l i c z n e g o  Nr.  86 z d n ia  7 c z e r w c a  1933 r. (Nr.  1. Pr .  2064/33)  
i Nr.  111 z d n i a  8 l ipca  1933 r. (Nr.  I. Pr. 2658/33)  w s p r a w i e  p o d r ę c z ­
n ik ów  sz k o ln y c h  z a w i a d a m i a m ,  że  w o d d z ia ła c h  i k la sa ch ,  o b j ę t y c h  n o ­
w y m  p r o g r a m e m ,  t. j. w I, 11 i V o dd z ia le  szkół  p o w s z e c h n y c h  oraz  
w 1 k las ie  szkół  ś r e d n i c h  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  o b o w i ą z y w a ć  b ę d ą  w roku  
s z k o l n y m  1933/34 w s zko ła ch  p u b l ic z n y c h  i p a ń s t w o w y c h  p o d rę c z n ik i ,  
o p r a c o w a n e  w e d łu g  n o w y c h  p r o g r a m ó w ,  k tó ry ch  sp i sy  zos ta ły  o g ł o s z o n e  
w 1933 r. p r z e z  M in is t e rs t wo W y z n a ń  Rel igi jnych  i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z ­
n e g o  d r u k i e m  w w y d a n i u  P a ń s t w o w e g o  W y d a w n i c t w a  Książek  S z k o l ­
nych ,  Lwów,  ul. K urkow a 21, a mi ano wic ie :

1) w spis ie  k s ią ż e k  sz ko ln ych  i ś r o d k ó w  n a u k o w y c h  dozw o lo n y ch  
d o  uży tku  w szk o łach  p o w s z e c h n y c h  na  rok szkolny  1933/34,

2) w sp is i e  ks ią żek  s z k o ln y c h  p r z y s t o s o w a n y c h  d o  n o w y c h  p r o g r a ­
m ó w  i d o z w o l o n y c h  d o  uży tk u  w I, II, V oddz .  szkół  p o w s z e c h n y c h  ora z  
w I k las ie  g im nazja lne j -  w ro ku  s z k o l n y m  1933/34.

W sz k o ła c h  p r y w a t n y c h ,  k tó re  w t y m  czas ie n ie  w p r o w a d z ą  n o ­
wych p r o g r a m ó w ,  m o g ą  być  w wyżej  w y m i e n i o n y c h  o d d z ia ła c h  (k lasach)  
u ż y w a n e  po d rę c z n ik i ,  o b j ę t e  s p i s e m  ks i ążek  p r z y s t o s o w a n y c h  d o  d a w ­
nych  p r o g r a m ó w  szkolnych .

W od d zi a ła ch  (k la sa ch )  o b ję ty c h  d a w n y m  p r o g r a m e m ,  na l eży  z a n i e ­
c h a ć  ja k ic h k o lw ie k  z m i a n  w w y b o r z e  p o d r ę c z n i k ó w ,  u t r z y m u j ą c  n a d a l  
p o d r ę c z n i k i ,  u ż y w a n e  w r o k u  s z k o l n y m  1932/33,  k o n i e c z n o ś ć  w p r o w a ­
d z e n ia  na  rok  1933/34 n o w y c h  p o d r ę c z n i k ó w  m o ż e  być  u z a s a d n i o n a  w y ­
łą czni e  o ko l i czn ośc ią :  a)  z u p e ł n e g o  w y c z e r p a n i a  lub b) u s u n i ę c i a  u ż y ­
w a n e g o  d o t y c h c z a s  p o d r ę c z n i k a  ze s p i su  ks iążek ,  d o z w o l o n y c h  d o  u ż y t ­
ku  w s zko ła ch  na  rok  s zko ln y  1933/34.

Przy n a u c e  religji o b o w i ą z y w a ć  b ę d ą  w r. szk.  1933/34 p o d r ę c z n i k i  
p r z y s t o s o w a n e  d o  d a w n y c h  p r o g r a m ó w  a m i a n o w i c i e  w o d d z i a l e  V do-



366 D Z IE N NI K  G R Z Ę D O W Y .  P o z .  116. Nr .  8 — 9

ty c h c z a s o w e  p o d r ę c z n ik i  z a t w i e r d z o n e  dla t e g o  od dz ia łu ,  w kl. I n o w e g o  
g i m n a z j u m  p o d r ę c z n ik i  z a t w i e r d z o n e  dla kl. III d a w n e g o  g i m n a z j u m .

P o d r ę c z n ik i  d o  n a u k i  hi stor ji  w o d d z i a l e  V szkoły  p o w s z e c h n e j  
o r az  p o d r ę c z n ik i  d o  n a u k i  p r zyr ody  żywej w kl. 1 n o w e g o  g i m n a z j u m  
u k a ż ą  się p r z e d  d n i e m  15 wrześn ia  b.  r. Do cz a s u  u k a z a n i a  s ię  tych 
p o d r ę c z n i k ó w  na le ży  p ro w a d z ić  n a u k ę  w y m i e n i o n y c h  p r z e d m i o t ó w  bez 
p o d r ę c z n i k ó w ,  a lbo  te ż  g o d z in y  p r z e z n a c z o n e  w o d d z i a l e  V szkoły  p o w ­
s z e c h n e j  na  n a u k ę  historj i ,  w yz ysk ać  na n a u k ę  język a  po l sk ie g o ,  g o d z i ­
ny  zaś,  p r z e z n a c z o n e  w kl. I g im n a z ja ln e j  na  n a u k ę  pr zy ro d y  żywej ,  
w yzy sk ać  na  n a u k ę  geograf j i .

Po u k a z a n i u  się w y m i e n i o n y c h  p o d r ę c z n i k ó w  na leży  w y r ó w n a ć  s t r a ­
t ę  pr zez  c z a s o w e  p o w i ę k s z e n i e  l iczby go dz in  nauk i  his tor ji ,  w z g l ę d n i e  
p r z y ro d y  żywej,  k o s z t e m  godz in  n a u k i  j ęzyka  p o l s k i e g o ,  w z g lę d n ie  g e o ­
grafj i .

Kura to r  O k r ę g u  S z ko ln ego  

( — ) K. S z e lą go w sk i

116.

MINISTERSTWO 
W yznań R eligijnych i O św ie c e n ia  

P u b liczn eg o

W ars z a w a .

O K Ó L N I K  Nr.  124

d ni a  21 s ie r p n ia  1933 r. Nr. (II .P-7706/33).

w sprawie wyboru podręczników  szkolnych.

W związku  z w p r o w a d z e n i e m  n o w y c h  p o d r ę c z n i k ó w  szk o ln y ch  
z p o c z ą t k i e m  rok u  s z k o l n e g o  z a t w i e r d z o n y c h  d o  u ż y tk u  w sz k o ła c h  
p o w s z e c h n y c h  zw raca  M in is t e rs t wo u w a g ę ,  że I n s p e k t o r o w i e  Szkolni  
winni  p rzy w y k o n y w a n i u  § 11 r o z p o r z ą d z e n i a  Minis t ra  z dn ia  25 czerwca  
1923 r. (L. 6523/1 Dz. Urz. Min.  W. R. i O. P. Nr. 13 poz .  109) p r z e ­
s t r zegać ,  by w d o k o n y w a n y m  na  p o d s t a w i e  § 10 p u n k t u  10-go w y m i e ­
n i o n e g o  wyżej  r o z p o r z ą d z e n i a  przez  R ady P e d a g o g i c z n e  posz c z e g ó ln y c h  
p u b l i c z n y c h  szkół  p o w s z e c h n y c h  wyborz e  p o d r ę c z n i k ó w  n i e  d o p u s z c z a ć  
d o  te g o ,  by w pub l i cznych  s zko łach  p o w s z e c h n y c h  tej  s a m e j  mie jsco-
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wości albo też k ilku sąsiednich miejscowości, między k tó rem i stale 
odbywa się przechodzenie uczniów z jednej szkoły do drug ie j, były 
używane przy nauczaniu tego samego przedm iotu  w równoległych 
oddziałach różne podręcznik i. Przy dokonywaniu wyboru podręczników 
szkolnych należy przestrzegać również, by strona estetyczna książki 
(okładka, papier, druk, ryciny) nie budziła zastrzeżeń.

O ile się to dotąd nie stało, zwrócą Panowie Inspektorowie natych­
miast uwagę k ie row n ic tw om  szkół na wydany przez M inisterstwo spis 
zatwierdzonych podręczników dla dzieci i książek pomocniczych dla 
nauczycieli, a to wobec mylnych in fo rm acy j ogłaszanych przez n iektóre 

.f irm y wydawnicze, które w swych reklamach błędnie n ie jednokrotn ie  
podają, jakoby ten, czy inny, nowy lub stary podręcznik został przez 
M in isterstwo do oddz. ł, II i V zatwierdzony.

Rychłe i należyte po in fo rm owan ie  nauczycielstwa o tych sprawach 
jest i z tego względu konieczne, że często mniejsze zwłaszcza księgarnie 
oczekują wcześniejszej dyrek tywy ze strony nauczycielstwa, jak ie  pod­
ręczniki będą stosowane, by móc je na jrychle j sprowadzić w dosta­
tecznej ilości.

O tern należy zawiadomić k ie rown ików  publicznych szkół powszech­
nych, a przy wizytacjach baczyć piln ie na ścisłe wykonanie tego za­
rządzenia.

Ze względu na pośpiech zarządzenie niniejsze przesyła M in isterstwo 
bezpośrednio P. P. Inspektorom Szkolnym, o czem równocześnie zawia­
damia Kura to r jum  Okręgu Szkolnego (Śląski Urząd Wojewódzki).

Podsekretarz Stanu

( —) Kazim ierz P ieracki
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117.

O K Ó L N I K  
Kuratora Okręgu Szkolnego Wileńskiego

z d n ia  18 s i e rp n ia  1933 r. Nr. 0 .16189/33

do Dyrekcyj i Kierownictw wszystkich szkół  
oraz PP. Inspektorów Szkolnych w  Okręgu  

w  s p r a w i e  p r e n u m e r a t y  c z a s o p i s m a :  „ O ś w i a t a  i W y c h o w a n i e " .

W związku z ko m u n ik a te m ,  umieszc zo ny m w Dzienniku Grzędo­
wym Ministers twa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego (Nr. 1 
z dnia 4 marca  1933 r. str.  23) w sprawie czasopisma „Oświata i Wy­
chowanie oraz koniecznością zaznajomienia  się nauczycielstwa z zasad-  
niczemi zagadnieniami  reformy szkolnej  przypo minam kom un ikat  u m ie s z ­
czony w Dzienniku Urzędowym Kuratorjum Okr. Szk. Wileńskiego (Nr. 11 
z dn. 1.XI.1932 r. str. 407) i okólnik Kurator jum Okr.  Szk. Wileńskiego 
z dn.  25.111.1933 r. Nr. 0-5636/33 (Dz. Urz. K. O. S. Wil. z dn.  1.IV.1933 r. 
Nr. 4 poz. 56), a zarazem polecam na podstawie  zarządzenia Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia  Publ icznego z dnia 19 maja  1933 r. 
Nr. II-S-2691 33 (okólnik Nr. 80), aby Dyrekcje państwowych szkół ś r e d ­
nich ogólnokształcących,  zakładów kształcenia nauczycieli  i szkół zaw o­
dowych za p re num erow ały  czas opi smo „Oświata i W yc how an ie”. Dyrekcje 
szkół prywatnych oraz Kierownictwa publ icznych szkół  powszechnych 
i szkół dokształcających zawodowych usi lnie zachęc am  do z a p r e n u m e r o ­
wania tego czasopisma.

Ministers two Wyznań Religijnych i Oświecenia  Publ icznego pokryje 
z własnych funduszów koszty p renum era ty  cz asop isma na  rok 1933 dla 
wszystkich Inspektora tów Szkolnych,  dla wszystkich ognisk metodycznych 
i Centralnych Bibljotek Pedagogicznych,  zna jdu jących się na terenie 
O krę gu ,  przyczem fakt  o t rzymania  czasopi sma przez Ognisko m e t o ­
dyczne nie zwalnia szkoły, w której  się Ognisko znajduje,  od  p r e n u m e ­
rowania  drugiego egzemplarza .

Poszczególne  numery ,  opłacanego  przez Ministers two czasopisma n a ­
leży kom plet ować ,  a z końce m  roku 1933 nades łać  Ministers twu przez 
Kura tor jum pokwitowan ia  z odbioru  całego  rocznika,  z p o dan iem  n u ­
m eru  inwentarza.

O ileby poszczególne Inspektora ty  szkolne  i Ogniska  meto dyczne  lub 
Centra lne  Bibljoteki  Pedagogiczne nie o t rzymały  w ciągu roku 1933
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jakiegoś n u m e ru  czasopisma,  należy zwracać się wprost  do Administracj i  
„Oświaty i W y c h o w an ia” (Warszawa,  Aleja Szucha Nr. 25).

Inspektoraty Szkolne winny um ożliw ić ja k  na jw iększej liczbie n a ­
uczycieli zaznajom ienie się z treścią n a d sy ła n y  ej) ze szy tó w  czasopism a, 
oraz s tarać się w miarę możności  o za p ren u m ero w an ie  go przez i s tn ie­
jące  w powiecie ośrodki  sam ok szta łc en iowe  ( rejony konfe rencyjne ,  p o ­
wiatowe, re jonowe,  wędrowne,  szkolne,  bibbljoteki nauczycielskie i t. d.).

Gdyby  okazało się, że n iektóre  szkoły nie zap renum er ow ał y  jeszcze 
czasopi sma „Oświata i Wychow an ie” —stosownie  do wyżej podany ch  za­
leceń Kurator jum należy uskutecznić  to natychmias t .

Kurator Okręgu Szkolnego 

( —) K. Szelągow ski

118 .

O K Ó L N I K  

Kuratora Okręgu Szkolnego Wileńskiego
z d n ia  25 s i e rp n ia  1933 r. Nr. 0-25303/33

do P. P. Inspektorów Szkolnych, Dyrekcyj i Kierownictw  
wszystkich szkół w Okręgu

w  spraw ie op iek i nad grobam i B oh aterów .

Na s k u te k  zarządzenia Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publ icznego  z dnia 30 stycznia 1933 r. Nr. II. P. 904/33 proszę 
P. P. Inspektorów Szkolnych,  Dyrekcje i Kierownictwa wszystkich szkół 
w Ok ręgu  o wezwanie  młodzieży szkolnej  i zachęcenie  jej do  op iek o ­
wania  się cm en ta rzam i  wo jenn emi ,  a w szczególności  mogi łami  po le ­
głych w czasie walk na ziemiach polskich.  Wyko nan ie  tej opieki  może 
utrwalić w młodzieży szkolnej  kult dla m o m en tó w  walki o niepodległość 
oraz związać uczuciowo z bohat er am i  tej walki, co oczywiście może  mieć 
doda tn i  wpływ wychowawczy.

Przypominam,  że p ods taw ow ym  w a ru n k iem  urzeczywis tn ienia za ło­
żeń wychowawczo-naukowych według nowych p ro gram ów  jest dok ładne  
poznanie  najbliższego, również pod względem historycznym środowiska.  
Czynny udział  dziatwy szkolnej  w opiece  nad  grobami  poległych,  zapo­
znanie jej z ep izodami  s toczonych w najbliższej okolicy walk w wojnie
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światowej i w ostatniej naszej zwycięskiej wojnie z Rosją stanie się 
czynn ik iem  wiążącym w sercach dziatwy z iemię rodzinną z całą Polską. 
Niema na teren ie  naszego Okręgu ani jednego powiatu, w którym nie 
by łoby k i lku , czy k i lkunastu miejscowcści z żołnierskiemi grobami 
wojennem i. Cmentarze te pow inny stać się przedm iotem  opieki i t r o ­
ski najbliższej szkoły, a równocześnie miejscem wycieczek, zaintereso­
wań i na rzeczywistych przeżyciach dzieci opartej czci wszystkich o ko ­
licznych szkół.

Do systematycznej opieki nad grobami, znajdującemi się w naj- 
bliższem otoczeniu należy przedewszystkiem wezwać drużyny harcerskie, 
samorząd, samopomoc i t. p., a w braku tych organizacyj poszczególne 
klasy, czy oddziały.

Jeżeli istnieją na miejscu Towarzystwa O piek i nad Grobami Boha­
terów, to do pracy tej należy przystępować po porozum ien iu  się z Za­
rządami tych Towarzystw. Potrzebnych in form acy j udzielić mogą władze 
adm in istracyjne I instancji (Starostwa).

Do obow iązków młodzieży należałoby u trzym ywanie w porządku 
m ogił oraz ozdabianie ich zwłaszcza w dni uroczyste (rocznice walki, 
obchód narodowy, Dzień Zaduszny i t. p.).

Pożądanem jest aby do pracy tej były powołane najszersze koła 
uczącej się młodzieży to też w miastach, gdzie jest większa ilość szkół 
p. p. Inspektorzy Szkolni, Dyrekcje i K ierownictwa szkół zorganizują 
akcję wspólną dla wszystkich szkół.

Poniżej podaję wykaz cmentarzy wojennych i mogił, znajdujących 
się na terenie poszczególnych województw, z zaznaczeniem, że wykaz 
ten może nie uwzględniać wszystkich grobów poległych żołnierzy po l­
skich znajdujących się w poszczególnych powiatach, przeto proszę o zor­
ganizowanie op iek i nad grobam i lub cmentarzami, które zostały opu­
szczone w wykazie, powiadamiając Kura tor jum , w jak ie j miejscowości 
i jak ie  groby nie zostały jeszcze zarejestrowane.

Kurator Okręgu Szkolnego

( — ) K. Sze lqgow ski
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Z a łą c z n ik  d o  o k ó ln ik a  
z d n i a  25.V11I.1933 Nr. 0 .25 .303/33.

W Y K A Z
m ogił żo łn ierzy  p o lsk ich  z 1831, 1863 i 1920 r.

L. p. W o je ­
w ód z tw o P ow ia t G m in a M ie js co w o ść B liższe  o k r e ś l e n i e  

p o ło ż e n ia  m o g i ł

1 A u g u s to w sk i m. A u g u s tó w m. A u g u s tó w n a  c m .  p a ra f .  11 m o g .  z 1920 r.

2 * t t .. ......................  2 . z 1863r

3 Su w a lsk i m. Suw ałk i m . Suw ałk i - .  .  217 . z 1920 r.

4 - t t m. Se jn y m. Se jny .  .  -  7 . z 1920 r.

5 ». W iżajny W iża jn y „ .  .. 1 . z 1920 r.

6 „ Berzn ik i B u d z iew is w p o lu  1 p o m n ik  z 1863 r.

7 „ .. Po isk i  G ru n t w les ie  1 m o g .  z 1863 r.

8 O t t Giby M o ń k in ie n a  c m e n t .  1 „ z 1863 r.

9 t t t t Rygol przy wsi 1 • * z 1863 r.

10 O t t <• o b r ę b  D w o rczy sk o  U ro czy sk o  
P ła s k i e  n a d  jez .  P la sk ie m  

1 m og .  z 1863 r.

11 “ G ro d z ień sk i m. G ro d n o m. G r o d n o n a  cm .  p a r .  147 m og . z 1920 r.

12 t t H o ły n k a H o ły n k a - - i* 2 „ z 1920 r.

13 v>
t t L u n n a L u n n a .  - .  1 - z 1920 r.

14 • t P o rz e c z e P o rz e c z e »» • »» 6 „ z 1920 r.

15 O t t t t S ta r a  R u d a » » « ł » z 1920 r.

16 t t Skide l Skide l .  woj.  3 „ z 1920 r.

17 - • t Krynki G e ry n sz e ....................  16 „ z 1920 r.

18 • t W o łp a W o łp a 3 „ z 1920 r.

19 ta
tt In d u ra I n d u r a 1 z 1920 r.

20 t t W. B rzost . W. Brzost . ....................  20 „
(p o m n ik )

z 1920 r.

21 W olkow ysk i m . W ołko-  
wysk

m. W ołkow ysk ..................... 114 „ z 1920 r.

22 CO
tt t t tt „ „  1 .. z 1863 r.

23 "
S w is łocz Sw is łocz .. .. 13 z 1920 r.
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L. p Woi e '  ! d • t 
• wództwoj Powlat Gmina Miejscowość Bliższe określenie 

po łożenia m og ił

24 B ia ło ­
stockie

Wołkowysk Jałówka S z y m k i . na cm. woj. 3 mog. z 1920 r.
25 f t •• Szydłowicze Szydłowicze ..................  3 „  z 1920 r.
26 •• Izabelin Łapien ica M. .. .. . . .  1 „  z 1920 r.
27 - ” Porozów Porozów »» »» 2 ,, z 1863 r.
28 f t f f Groczysko Poiacki Ostro- 

wok
• • .. „  1 „  z 1863 r.

29 V Baranowick Baranowicze m. Baranowicze „  paraf.
30

” Nowa Mysz m. Nowa Mysz i  * '  ,1 na cm. woj. n iem ieck im  
obok cm. parafj.

31 ” Baranowicze m. Baranowicze na cm. woj. przy cm. par. 
prawosł.  2 mog.

32
>• Nowa Mysz Obóz ćw. Leśna cm. w Obozie Cw. Leśna

33

N

•• Stołowicze m. Stołowicze mog. 4 poi.  przy kościele 
rz.-kat.

34
>• Krzywoszyn kol.  Horodysz- 

cze
na cm. woj. n iemieck. 1 mog.

35 T5
»» m. Krzywoszyn o tf ff 1 mog, 

(cm. paraf.)
3 6

O  - •> Darewo m. Swojatycze 1 mog. oficera ob. kościoła 
rz.-kat.

3 7 Stołpecki M ir m. Mir na cm. paraf.
38

- Nowy
Świerzeń

m. N. Świerzeń cm. woj. w końcu m-ka.

39
UJ •> Turzec fol. Berezowiec 1 mog. legjonistów przy d ro ­

dze Korelicze Turzec za m o ­
stem przez rz. Serwecz.

40
O

Nieświeski Nieśwież m. Nieśwież dzieln ica gr. na cm. par.
41

•• Horodzie j w. Gżanka „  wiejsk.
42

ź
•• Snów m. Snów „  par.

43 »• Kłeck m. Kłeck 1 mog. na cm. par.
4 4 s

o
N ow o­

gródzki
Nowo­

gródzki
Nowogródek dzielnica gr. woj. na cm. 

niem. ob. cm. paraf.
45

46
ZT

ł* Niehniewi-
cze

Poczapów

w. S łomeńska 
Wola

w. Bujniewicze

na cm. wiejsk. 1 mog. 

oddzie lny cm. woj.
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L.p W o j e ­
w ó d z t w o P o w i a t G m i n a M i e j s c o w o ś ć B l i ż s z e  o k r e ś l e n i e  

p o ł o ż e n i a  m o g i ł

47 N o w o g r ó d z . N i e h n i e w i -
c z e

w. C h o r o s i c a n a  c m .  w i e j s k .  1 m o g .

48 D w o r z e c m .  N o w o j e l n i a n a  c m .  woj .  n i e m .

49 - W s i e l u b m a j .  W e r e s k ó w 1 m o g .  p r z y  k a p l i c z c e  w m a j .

50 »» Z d z i ę c i o ł m.  Z d z i ę c i o l n a  c m .  p a r .  1 m o g .  m a s .

51 S ł o n i m s k i S l o n i m m .  S l o n i m d z i e l n i c a  gr .  woj .  n a  c m  par .  
p r z y  ul .  R ó ż a n k o w s k i e j .

52 •• R o h o t n a m  R o h o t n a 3  m o g .  p r z y  k o ś c i e l e

53 •< S z y d ł o w i c z e w.  R u s z c z y c e n a  c m .  woj .  n i e m .  2 m o g .

54 4> S z c z u c z y ń s . S z c z u c z y n m .  S z c z u c z y n n a  c m .  p a r .  1 m o g .  m a s

55 .« >■ Wa s i l i s zk i m.  Wa s i l i s zk i n a  c m .  k o ś c .  1 m o g .

56 » L e b i o d a m a j .  P a p i e r n i a c m .  wo j .  w m a j ą t k u

57

N

W o l o ż y n s k i W i s z n i e w w. D z i e s i ę t n i k ! n a  c m .  woj .  n i e m .  1 m o g  
m a s .

58 »» H m .  W i s z n i e w 1 m o g .  m a s .  w m - k u

59 »> •• m a j .  B o h d a n ó w 1 m o g .  p r z y  d r o d z e  d o  m a j

60 •o

k.

•• •• w.  S a k o w s z c z y -  
z n a

1 m o g  w e  ws i

61

O)

J u r a c i s z k i m a j .  S a w i c z e d z i e l n i c a  gr .  n a  c m .  woj .  
n i e m .

62
o

- Ł u g o m o w i -
c z e

w.  B o b r o w i c z e 1 m o g .  n a  c m .  woj .  n i e m .

63 - Z a b r z e ź m.  Z a b r z e ź 2 m o g .  n a  c m  p a r a f .

64

0
»» - w.  D u b i n a 1 m o g .  w p o l u  p r z y  wsi  

D u b i n a

65
Z

L i dz k i L id a m .  L i d a d z i e l n .  g r o b .  n a  c m .  woj .  
n i e m .  p r z y  k o s z .  77 p p .

66 »ł - •• ” c m .  „ O b r o ń c ó w  L i d y ” n a  
c m  p a r a f .

67 ft » t n a  c m .  p a r .  p r a w .  1 m o g .

68 - B i e l i c a m .  B i e l i ca n a  c m .  p a r .  1 m o g .

69 I I Ż y r m u n y m .  Ż y r m u n y n a c m .  p a r .  d z i e l n .  g r o b .  w o j .

70 M E j s z y s zk i m .  E j s z y s zk i n a  c m .  p a r .  1 m o g .
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L.p W o je ­
wództwie P o w ia t G.i ina M ie js co w o ść B liższe  o k r e ś l e n i e  

p o io ż e n ia  m og ił

71 N o w o ­
g ró d z k ie

Lidzki B ie n ia k o n ie w. B u t r y m a ń c e na  c m .  p a r .  1 m o g .

72 *8 n Lipn iszk l m -k o  L ipniszki n a  c m .  pa r .  5 m o g .  woj.

73 W ilno m .  W iln o W iin o -f in to k o l k w a te ra  g ro b o w .  na  cm. 
g a r n .  n a  H n to k o lu

74 f f »f W iln o -Z ak re t k w a te ra  g ro b .  n a  c m .  woj. 
na  Z ak re c ie

75 ■■ #f W iln o -R o sa c m e n t a r z  woj. p rz ed  b r a m ą  
c m .  p a r .  na  Rosie

76
"

f  ’ W ilno-R osa cm . woj. p rz y  ul. L i s to p a d o ­
wej (N ow e-R osy)

77 U W ile ń sk o -
trock i

M e jszag o ła M e jszag o la kwat. gr.  woj. na  now. c m .  par.

78 »» T ro ck a N ow e Troki c m .  woj. p rzy  c m .  pa r .

79

80

»l 

M

N iem en czy ń -
sk a

O r a ń s k a

N ie m e n c z y n

O ra n y

kwat. gr. na  cm .  pa r .  

kwat.  g r .  przy k o śc ie le

81
CO

»t B y s t rzy ca „ ,, n a  c m .  par.

82 •• R u d z lsk a M a m o w o 2 m og .  p o w s ta ń c ó w  z 1863 r.

83 *C •• .. J ę k le r y s z k i 1  ..

84

<L)

» • f » M ace le 1 ») 11 ł l  | l

( n a  c m .  w o jskow ym )

85 M I f P o m o g i ln ik 1 m o g .  p o w s ta ń c ó w  z 1863 
(n a  cm .  paraf .)

86 f» M ic k u ń sk a Bildziszki M ogiła  p o w s ta ń c ó w  z 1863 r 
o p o d a l  z a ś c .  w Iesie

87

88
->

I f

Ś w ię c ia ń sk l

S o le c z n ic k a

P o d b r o d z ie

B o h u m il i sz k i

P o d b r o d z i e

M ogiła  p o w s ta ń c a  z 1863 r. 
w l es ie  

kwat.  g r .  n a  c m .  n iem .

89 D u k s z t a ń s k a D u k sz ty f f  i f  »f f» f f

90 I I N ow o-Św ię-
c ian y

Now o-Św ięciany ...................  .. par .

91
”

S ta ro -S w ię -
c ia n y

S ta ro -Ś w ię c ian y .........................................

92
M d

»

i

L y n tu p sk a L y n tu p y 11 n  11 j i  i i
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L.
w ó d ź tw o  P ow ia t 1 G m in a

1
J  M ie js c o w o ś ć B liższe  o k re ś le n ie  

p o ło ż e n ia  m o g i ł

93 I Ś w ięc iań s k i H o d u c is k a H o d u c is zk i 2 g rob .  po i.  na  cm .  p ar .

94 i*

I

St. Ś w ięc iany S t . -Ś w ię c ian y o b o k  ko śc io ła  g ró b  ks. Ł a ­
b u d a  p o w stań c a  z 1831 r .

95 „ K o łtyn iańs ka Ruszyszki 2 m o g . p o w stań c ó w  z 1863 r.

96
(V

K o m a js k a K a r o l in o w o G ró b  D a n o w s k ie g o  —  p o w ­
stańca z 1863 r.

97 ” Ł y n tu p s k a S w ird u n y G ró b  p o w stańc ów  z 1863 r.

98
-

•• H o d u c is k a B aran iszk i G ró b .  ks. R a jm o n d a  p o w s ta ń ­
ca z 1863 r.

99 f • K o m a js k a K o ro le w c e G ró b  p o w s ta ń c ó w  z 1863 r.

100 O s z m ia ń s k i m .O s z m ia n a O s z m ia n a kwat.  g rob .  na  cm .  par.

101 »» H o ls za ń s k a H o ls za n y »• ’’ fi *i ,,

102 S m o rg o ń s k a S m o rg o n ie ■» »» »» •• t ,

103 O s z m ia n a O s z m ia n a G ró b  A le k s a n d r o w ic z a  i i n ­
nych p o w stańc ów  z 1863 r.

104

'C

ł S m o rg o ń s k a S m o rg o n ie G ró b  A p a n o w ic z a  p o w stań c a  
z 1863 r.

105
- H o ls za ń s k a H o ls z a n y G ró b  S ta n ie w ic z a  i Ł o s iń ­

sk iego  p o w s ta ń c ó w  1863 r.

106 M o lo d e c k i m . M o lo -  
d e c zn o

m . M o lo d e c z n o c m e n ta r z  w o je n n y

107 »» R ad oszk o-
w icze

R a d o szk o w ic ze k w a t .  g rob .  na cm . par.

108 W i le js k i W  i le jka W ile jk a c m e n ta r z  w o je n n y

109 K u r z e n ie c k a K u rze n ie c kwat.  g ro b .  przy  ko śc ie le

110
— K rzy w ick a K rzy w icze c m e n ta r z  w o je n n y

111 »» D o lh in o w s k a D o lh in ó w M M

112 »* l iska W ład yk i G ró b  p o w stań c ó w  z 1863 r.

113 M Iża ń s k a ża * ’ »» »* * 99

114
1* W o js to m s k a Łu bk i »* »ł »» »» 91

115 Postawski Postawy Postawy c m e n ta r z y k  w o je n n y

116 » D u n i lo w ic k a D u n i lo w ic z e c m e n ta r z  w o je n n y
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L.p W o je ­
w ó d z tw o P o w ia t G m in ę M ie jscow ość B liższe  ok re ś le n ie  

p o ło ż e n ia  m o g i ł

117 Postawsk i W o lk o ła c k a W otko ta ta c m e n ta rz  w o j.  p rzy  cm. par.

118 V B ras ław sk i Rym szańska R ym szany kwat. g rob .  na cm . n ie m .

119 tt B ras law ska Bras law .. .. .. par.

120 — ■ / f » L e o np o lska D ra gu n y c m e n ta rz  w o je n n y

121 i t W id zka W idzę G rób  pow s tańca  z 1863 r.

122 j t tt tt Z y g m u n c is z k i j  g ro b y  p o w s ta ń c ó w  na 
c m e n ta r z u  w o js k o w y m

123

w

D ryśw iacka D ryśw ia ty G rób  U z ięb ly  pow s tańca  
z 1863 r.

124 D z iśn ie ń sk i D okszycka D okszyce kwat.  wo|.  na cm . par.

125
•c

ł» st, ko l.  K ró iew- 
szczyzna

c m e n ta rz  w o je n n y

125 •» G łę b o k ie G łę b o k ie cm . w o j.  p rzy  cm . par.

127
(U

ti G łębocka Berezwecz tt tt i i  tt l i

128 / t P liska Podśw i le kw a t .  gr. na cm . g a rn iz o n

129 i t P ro z o ro c k a S io b ó d k a .....................  w iosk.

130 tt Pliska Z ad o ro ż e par.

131 tt Łuże cka Ł u ż k i »» ii ii t* »«

132 —
it Ja żn ie ń s k a N ow e  S io ło ,, „  „  „  w iosk.

133 tt H e rm a n o -
w icka

H e rm a n o w ic z e »• »» » i» par. 
i g ro b y  p rzy  kośc ie le

134 tt P o rp l ls ka K oz ły G rób  p o w s ta ń c ó w  z 1863 r 
na c m e n ta rz u  w io s k o w y m
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119.

OR G A N IZA C JA  SZKÓŁ.

Wykaz szkół prywatnych, k tó re  w roku szkolnym 1933/34 posia­
d a ją  prawa szkół państwowych, nadane  na  podstaw ie rozporzą ­
dzen ia  z dnia 1 maja 1929 r. Nr. 11-2875/29 (Dz. Urz. Min. W. R.

i O. P. Nr. 6, poz. 75).
( P r z e d r u k  z D z i e n n i k a  U r z ę d o w e g o  Min.  W.  R. i O.  P. Nr.  6 i 7 z r o k u  1933).

O k r ą g  S z k o ln y  W ile ń sk i .

A .  P r y w a t n e  s z k o ł y  ś r e d n i e  o g ó l n o k s z t a ł c ą c e .

G r o d n o

G r o d n o

S e j n y

S u w a łk i

W o j e w ó d z t w o  B i a ł o s t o c k i e .

— G im n .  m ę s k i e  im. H. S ie n k ie w icza  — Koła Polsk ie j
M ac ie rz y  Sz k o ln e j  —  n i e p e ł n e  p rawa,

— I S p o ł e c z n e  G im n .  k o e d u k a c y j n e  T-wa dla u t r z y m y ­
w a n i a  g im n .  —  n i e p e ł n e  p raw a ,

— G im n .  m ę s k i e  im.  św. Kaz imier za  —  Kurji  B i s k u ­
piej  — p e ł n e  p rawa ,

—  G im n .  k o e d u k a c y j n e  T-.wa Ż y d o w s k ic h  Szkół  Ś r e d ­
n ich — n i e p e ł n e  prawa .

W o j e w ó d z t w o  N o w o g r ó d z k i e .

B a r a n o w i c z e  — G im n .  k o e d u k a c y j n e  im. kr. B a r b a r y  Radziwi ł łów­
ny — W a l e n t y n y  Szul ick ie j  — p e ł n e  p r a w a ,  

B a r a n o w i c z e  —  G im n .  k o e d u k a c y j n e  C. E p s z te jn a  — p e ł n e  p r a w a ,
S ł o n i m  — G im n .  k o e d u k a c y j n e  Ż y d o w s k i e g o  T-wa S z k o ły

Śr edn ie j  — n i e p e ł n e  p raw a .

Druja

W o j e w ó d z t w o  W i l e ń s k i e .

— Gim n.  k o e d u k a c y j n e  Polsk ie  im. Króla S t e f a n a  B a ­
t o r e g o  — Z g r o m a d ź .  0 0 .  M a r j a n ó w  —  p e ł n e  
prawa.
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G łęb ok ie

W iino
W ilno

W ilno

W ilno

W ilno

W ilno

W ilno

W ilno

W ilno

W ilno

W ilno

W ilno

W ilno

— Pol sk ie  Gimn.  k o e d u k a c y j n e  im.  (Jnji L u b e ls k i e j
T*wa P o p i e r a n i a  Szko ły  Ś r e d n i e j  — n i e p e ł n e  
p rawa ,

— G im n .  m ę s k i e  O O .  J e z u i t ó w  — p e ł n e  prawa ,
— G im n .  ż e ń s k i e  Z g r o m a d z e n i a  SS.  Najświę tsze j  Rodzi ­

ny z N a z a r e t u  — p e ł n e  prawa ,
— G im n .  k o e d u k a c y j n e  C h a i m a  E p s z t e j n a  i I. S z p a j -

zera  — p e ł n e  p rawa,
— G im n .  k o e d u k a c y j n e  h e b r a j s k .  S to w arzy szen ia  O św ia -

t o w o - k u l t u r a l n e g o  „ T a r b u t "  —  n i e p e ł n e  p r a w a ,
— G i m n .  k o e d u k a c y j n e  S p o ł e c z n e  im.  Pu sz k in a  — n i e ­

p e ł n e  p r a w a ,
— G i m n .  k o e d u k a c y j n e  F e r d y n a n d a  W e l e r a  — n i e p e ł ­

ne  p rawa,
— Gimn.  k o e d u k a c y j n e  Ż y d o w s k i e g o  T-wa P e d a g o ­

gó w — p e ł n e  p rawa,
— Gim n.  m ę s k i e  Z g r o m a d ź .  Ks. Ks. Mis jo na rz y  — n i e ­

p e ł n e  p rawa,
—  G im n .  k o e d u k a c y j n e  im.  T a d e u s z a  C z a c k ie g o  —

S t e f a n a  Ś w i ę t o r z e c k i e g o  — p e ł n e  p raw a ,
—  L i c e u m  ż e ń s k i e  im. św. S cho la s t yk i  — Z g r o m a d ź .

PP. B e n e d y k t y n e k  — n i e p e ł n e  p r a w a ,
— L i c e u m  ż e ń s k i e  im.  F i l o m a t ó w  — P ie t r a szk i ew i-

czó wny  S t a n i s ł a w y  — n i e p e ł n e  p rawa,
— G im n.  k o e d u k a c y j n e  im. W i t o l da  W ie lk ie go  — Li-

te w sk .  S tow.  O ś w i a t y  „ R y t a s ” — n i e p e ł n e  p r a w a ,
— G im n .  k o e d u k a c y j n e  Ż y d o w s k i e g o  C e n t r a l n e g o  Ko­

m i t e tu  O ś w ia ty  w^Wiln ie —  n i e p e ł n e  p r a w a .

8- P r y w a t n e  z a k ł a d y  k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c i e l i .

W o j e w ó d z t w o  N o w o g r ó d z k i e .

S ł o n i m  —  P ry w a t .  S e m i n .  N a u c z ,  ż e ń s k i e  im.  Matki  M arce l iny
D a r o w s k ie j  — SS. N i e p o k a l a n e k  — p e ł n e  
p rawa .
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1 2 0 .

K O M U N I K A T Y .

I n s t r u k c j a  
d o ty c z ą c a  p ro g ra m ó w  n a u k i w  od d z . I, II i V p u b l. s z k . p o w sz . 
o ra z  p rogram u  n a u k i w  k la s ie  I-ej g im n . p a ń stw , w e d łu g

n o w e g o  u str o ju .

Kurator jum zwraca uw agą Nauczycie ls twa O krąg u  Szkolnego Wileń­
skiego na okólnik Nr. 110 Pana  Ministra Wyzn ań  Religijnych i Oświe­
cenia  Publ icznego  z dnia  14.V1I.1933 r. (Nr. I. Pr.-2589/33) w sprawie  
p ro g ram ó w  nauki w publ icznych szkołach pow sze chnych i g im nazj ac h 
państwowych na rok szkolny 1933/34 oraz na ins t rukcją ,  dołączoną  do 
t eg o  okólnika,  do tyczącą  p rogram ów  nauki  w oddziałach 1, II i V p u b ­
licznych szkół powszechnych i zmian w p ro g r a m a c h  nauki w oddziałach 
111, IV, VI i VII publ icznych szkół powszechnych,  oraz p rog ram u  nauki  
w klasie I-ej g im nazjum  p ań s tw o w eg o  według nowego us t ro ju.

Instrukcja została ogłoszona w Dzienniku (J rządowym Ministerstwa 
W. R. i O. P. z dnia 31.VI1.1933 r. Nr. 8 - 9 ,  poz. 138.

O k r ę g o w y  Z w ią z e k  P e o w ia k ó w  w  W iln ie  (Wilno,  Staros two 
Grodzkie) prosi  wszystkich b. członków Polskiej Organizacji  Wojskowej 
o podan ie  swego nazwiska wraz z ad r e s e m  celem za re jes t rowania .

U c z e s tn ic y  Z jazdu  N a u c z y c ie li  M uzyk i i Ś p iew u  w  W iln ie
0  k u ltu r z e  śp ie w a c z e j  W iln a  i O k rę g u  S z k o ln e g o  W ile ń sk ie g o .

Uczestnicy Zjazdu Nauczycieli  Muzyki i Śpiewu w Wilnie,  Ins t ruk­
torzy nauczan ia  muzyki  w kilku Okrą gach  Szkolnych,  w piśmie,  skiero- 
w a n e m  do Kura to r jum Ok rągu  Szkolnego Wileńskiego,  wydali  n a s t ę p u ­
jącą opinją  o kul turze  śpiewaczej  Okrą gu  Szkolnego Wileńskiego,  zaob­
serwo wane j  na Zjeździe Nauczycie li  Muzyki i Śpiewu w Wilnie w dn.  
2 —4 czerwca 1933 r.:

„Stan kul tury śpiewaczej  (głosowej,  chóralnej  i a r tys tycznej )  Wilna
1 Ok rą gu  stoi na bardzo wysokim poziomie  „ . . a dziąki przyrodzo­
nej p iąkności  g łosów teg o  t e r e n u  s tawia ob ecn ie  Wileńszczyzną na  
p ierwszem,  b e z k o n k u ren c y jn e m  m ie j s c u ” .

. W  p rogram ie  Zjazdu na  szczególne wyróżnienie zasługuje  wystąp
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O k r ę g o w e g o  C h ó ru  N a u c zyc ie l s k ieg o;  z e s p ó ł  t e n  o d z n a c z a  się p r z e p i ę k ­
n y m  b r z m i e n i e m  g łosów  i w y s o k i m  a r t y z m e m  w y k o n a w c z y m ,  a p rz ez  
n iez wyk łą  s p ó j n i ę  w e w n ę t r z n ą ,  n i e o c z e k i w a n ą  w p r z y g o d n i e  z ło żo ne j  
g r u p i e "  . . . „ s ta ł  s ię  d r u ż y n ą  ś p ie w a c z ą ,  w y s u w a j ą c ą  s ię  n ie ty lk o  na  
czo ł o  wsze lk ich  t e g o  rodza ju  o r gan iz acyj  na uc zyc ie l s k ich ,  a le  m o ż e  ś m ia ło  
i zw yc ię sko  iść w z a w o d y  z n a j l e p s z e m i  c h ó r a m i  m i e s z a n e m i  w K r a ju ” .

O c z e k i w a ć  na leży ,  że N a u c z y c i e l s t w o  b ę d z i e  w d a l s z y m  c i ągu  p r a ­
c ow a ło  n a d  p o g ł ę b i a n i e m  i r o z s z e r z a n i e m  k u l t u r y  m u z y c z n e j  n a  t e r e n i e  
O k r ę g u  S z k o l n e g o  W il eń sk ie g o ,  a b y  p o d o b n i e  p rz y c h y l n ą  o p i n j ę  u t rzy­
m a ć  s ta le .

M a p y  W o j s k o w e g o  I n s t y t u t u  G e o g r a f i c z n e g o .

W D zie nn ik u  U r z ę d o w y m  M in is te rs tw a  W y z n a ń  Religi jnych  i O ś w i e ­
c e n i a  P u b l i c z n e g o  z d n ia  4  m a r c a  1933 r. Nr. 1 poz.  24  zos ta ł  o g ł o s z o ­
ny  k o m u n i k a t  w s p ra w ie  n a b y w a n i a  m a p  W o j s k o w e g o  Ins ty tu tu  G e o g r a ­
f ic zneg o  na  w a r u n k a c h  u l g o w y c h ,  w k t ó r y m  p o d a n e  z o s t a ł y  s z c z e g ó ł o ­
w e  i n f o r m a c j e  co  d o  m ie j s c a  i w a r u n k ó w  n a b y w a n i a  m a p  przez  władze ,  
u r z ę d y  i in s ty tu c je  s z ko ln e .

P o n ie w a ż  s t w i e r d z o n o ,  że z n a c z n a  c z ę ś ć  d o k o n y w a n y c h  z a m ó w i e ń  
nie o d p o w i a d a  p r z e p i s a n y m  w a r u n k o m ,  s k u t k i e m  czeg o  z a m ó w i e n i a  te  
nie  m o g ą  być  w y k o n a n e  na  w a r u n k a c h  u lgow ych,  zwraca  s ię  u w a g ę  na 
wyże j p o w o ł a n y  k o m u n i k a t ,  c e l e m  s t o s o w a n i a  p o d a n y c h  t a m  w s k a z ó w e k .  
Nr.  O.  20434/33.

B r o s z u r a  „ R a t o w n ic t w o  l u d n o ś c i  c y w i l n e j ” .

Ukaza ła  s ię  b r o s z u r a  p. t.: „ R a t o w n i c t w o  lu d n o ś c i  cywi lne j  ( S a m o ­
o b r o n a  P r z e c i w g a z o w a ) ” w y d a n a  w K a to w ic ach .

B r o s z u ra  ta  zawie ra  cały sz e re g  b łę d ó w  o d n o ś n i e  p r z y g o t o w a ń  l u d ­
nośc i  d o  O.  P. L. G., a w d r u k a c h  r e k l a m o w y c h  nie p o d a j e  że „ S a m o ­
o b r o n a  P r z e c i w g a z o w a ” j e s t  f i rmą  i p r z e z  to  w p r o w a d z a  czy te ln ika  
w b łąd ,  gdyż m o ż e  on  sąd z ić ,  że  j e s t  to  n ie  f i rma  p r y w a t n a ,  a o r g a n i ­
zacja s p o ł e c z n a  p o p i e r a n a  przez  P a ń s tw o .

W związku  z tern K u r a t o r j u m  O.  S. Wil. z a k a z u j e  ka rz ys ta n ia  z tej  
b roszu ry .

Nr. O 22389/33 .
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Z m ia n a  g o d z in  p r z y ję ć  
w K u r a to r ju m  O k r . S z k o ln . W ile ń s k .

Pan Kurator Okręgu Sz k o ln e g o  Wileńskieg o  oraz PP. Nacze lnicy  
Wy dz ia łó w i Okręgowi  Wizytatorzy Szkó ł  przyjmują:

w e  wtorki i czwartki od godz .  12— 14-tj  
oraz w s o b o ty  ,, ,, 11 — 13 ej.

121.

K O M U N IK A T Y  O W Y D A W N IC T W A C H .

M o rze . Organ Ligi Morskiej i Kolonjalnej.  Zeszyt  6. Czerwiec 1933.

T r e ś ć  n u m e r u :  1. O d e z w a  Ligi Mo r sk ie j  i K o l o n j a l n e j  w s p r a w i e  Świę t a  
Mo r za .  2. Ce le  t e g o r o c z n e g o  Świę t a  Mor za .  3.  Zwyc ię s two  p o l sk i ch  s k r z y d e ł  n a d  A t l a n ­
t yk i em.  4. W o b l ic z u  w a l n e g o  z j a z d u  d e l e g a t ó w — Dr. W. Ros i ńsk i .  5. G d a ń s k  w n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w i e .  6. S t owo ,  z a  k t ó r e m  s t o j ą ,  m y ś l  i c z y n —T a d e u s z  O c i o s zy ń sk i .  7. „ P o l ­
s k a  a t a k u j e ’ — R o m a n  M e i s o n .  8. P o  s t o ń c e  Afryki , . .— L. G us t ow sk i .  9. S z k od l iw e  s u -  
g e s t j e — Dr. St.  Zb.  Sz ys z ko ws k i .  1Q. Z n a c z e n i e  d r ó g  k o m u n i k a c y j n y c h  ł ą c z ą c y c h  P o l ­
s k ę  ze  ś w i a t e m ,  z e  s z c z e g ó l n e m  u w z g l ę d n i e n i e m  d r ó g  w o d n y c h — Inż.  Al f r e d  K o n o p k a .  
11. Z życia  m a r y n a r k i  w o j e n n e j .  12. Ka jak  i n a m i o t — M. Wę gr z ec k i .  13. G d y n i a — B u r ­
g a s —S. K os k o .  14. Z ż a ł o b n e j  k a r t y —Ś. p. Mi e cz y s ł aw P ogo rz e l s k i .  15. Dział  of i c ja lny 
L. M. i K. 16. K r o n i k a — P i o n i e r  K ol on j a l ny .  17. P r a w a  Polski  d o  k o l o n j i —A. Plutyński .  
18. Trzeci  zlot  j u n a k ó w  w Ko r y t y b i e — Wła dys ł aw Wójc ik .  19. Z d o b y c z e  i t ro sk i  Pol onj i  
z a g r a n i c z n e j —K a zi m ie rz  Z ie len i ewsk i .  20. Mój  u dz i a ł  w r ewol uc j i — K a zi m ie rz  W a r c h a -  
łowski .  21.  P r z e g l ą d  K o l o n j a l n y —Fr.  Łyp.  22.  List  z M a r o k k a .  23. P r z y g o d y  Kr zysz tof a  
A r c i s z e w s k i e g o —J .  B. Rychl iński .  24. Ks iążki  i c z a s o p i s m a  n a d e s ł a n e .  25.  F o to g ra f je  
i r ys un k i  w tekśc i e .

Zeszyt  7.  L i p i e c  1933 r. (Święto Morza).
T r e ś ć  n u m e r u :  1. M a r e  N o s t r u m — G u s t a w  Or l i cz - Dr e sz e r ,  G e n .  Dyw.,  P r e ­

z e s  Z a r z ą d u  Gł.  L. M. i K. 2. N o w a  P o l s k a  w o b l ic z u  h i s t o r y c z n e g o  z a g a d n i e n i a  — 
E u g e n j u s z  Kwia tkowski .  3. O G d a ń s k ,  P o m o r z e  i Ś l ą s k — S t a n i s ł aw Pr zy by sz ewsk i .  
4. P r z e d m u r z e  S ł o w i a ń s z c z y z n y  n a * B a ł t y k u  — W ac ła w  So bi esk i ,  P r o f e s o r  U n i we r sy t e t u  
J a g i e l l o ń s k i e g o .  5. Dzie je  pol ski ej  k u l t u r y  n a  P o m o r z u  —Ks.  Dr.  T a d e u s z  P o m i a n - K r u -  
sz yńsk i ,  P r o f e s o r  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o .  6. N i e m i e c k a  p r o p a g a n d a — J a n  Dębsk i .  
7. Gdy r e w i z j o n i z m  t r i u m f o w a ł  ..— T a d e u s z  E h r e n b e r g .  8. O k o i o n j e  d l a  Pol ski  -  S t a n i ­
s ł aw Pawł ows ki ,  P r o f e s o r  U n iw e rs y t e t u  P o z n a ń s k i e g o .  9. C z e m u  m a r y n a r k a  w o j e n n a  
p r z e d e w s z y s t k i e m ? — Karol  Ko ry t ows k i ,  K o m a n d o r - p o r .  10. P i ę k ny  a p e l  p o l s k i e g o  z wy ­
c i ęz cy  A t l an t yk u  — Kpt .  S t a n i s ł a w Ska r ży ń sk i .  11. F u n d u s z  O b r o n y  Mor sk ie j  — Rafa ł  
Cz ec zo t t ,  K m d r . - p p o r .  w st.  sp .  12. Do  G d a ń s k a ! — S ta ni s ł aw Zalewski ,  P r z e w o d n i c z ą c y  
Sekcj i  G d a ń s k i e j  L. M, i K. 13. Ut rwal ić  i r o z s z e r z y ć  z d o b y t e  s t a n o w i s k o — Fel iks  Rost -  
kowski .  14. Mł od z i eż  a  m o r z e — A n t o n i  P o n i k ow s k i .  15. W a r t oś c i  w y c h o w a w c z e  s p o r t ó w  
w o d n y c h .  16. M a r s z a ł e k  P i ł suds ki  n a  m o r z u — Kpt.  Mi ecz ys ł aw B. L e p e c k i .  17. U c i ec zk a  
S t a n i s ł a w a  L e s z c z y ń s k i e g o  z G d a ń s k a .  18. Po l sk i e  p i ś m i e n n i c t w o  m o r s k i e — S t a n i s ł a w  
Ziel iński .  19. M i a s t o  o  s i e d m i u  b r a m a c h  — Dr.  J ó z e f  Borowi k,  D y r e k t o r  I n s t y t u t u  B a ł ­
t y c k i e g o  w T o r u n i u .  30 f o t ogr af i j  I r y s u n k ó w  w t ek śc i e .
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L ot P o lsk i — Nr. 6. Czerwiec 1933 r.

T r e ś ć :  P o  u r o c z y s t o ś c i a c h .  W aż k ie  s łowa .  Z a d a n i e  Ligi  jes t  o l b r zy m i e .  Św ię t o  
L. O.  P. w W a rs za w i e .  Ni gdy n i e  m i l k n ą c e  h a s ło .  J a k  p o ws t a ł a  Liga O b r o n y  P ow i e t r z ­
nej  I Prz ec i wga zo we! -  U r o c z y s t o ś c i  10-cio iec ia  L.O.P.  O b r o n a  p r z ec iw lo t n i cz a .  L.O. P.  
w świe t le  p r o p a g a n d y  n i e m i e c k i e j .  Inic ja tywa Kolei  w lo tn i c twie .  Na  ł o n i e  p rz y ro dy .  
L.O.P.P.  i s z y b ow ni c t w o .  Widoki  i t r u d n o ś c i  k o m u n i k a c j i  s t ra t o s f e r y c z n e j .  Ki lka f ak tów 
ze  w s p ó ł p r a c y  policj i  z L.O.P.P.  Po lsk i e  m o d e l a r s t w o  w o d n e .  N ow o śc i  t e c h n i c z n e .  P o ­
b ic ie  r e k o r d u  p r z ez  Wi oc hy .  Po l ic j a  P a ń s t w o w a  a L.O. P. P.  S a m o l o t y  t y p u  R. W. D. 
M i ę d z y n a r o d o w y  mi t in g  lo tn i czy .  Udz i ał  m ł od z ie ży  w lotn i c twie  wł o s k i e m.  P o k o n a n y  
At lan ty k.  N a d  Rosją  S o w i e c k ą  i A l p a m i .  P o w r ó t  . T ę c z y ”. N a s z a  k r o n i k a —Mjr.  Kobie l -  
ski  I r e n e u s z .  N i e b e z p i e c z e ń s t w o  l o t n i c ze  i ś r o d k i  o b r o n y — T a d e u s z  M. N i t t m a n .  Je} 
p i er wszy  lot.  Biule tyn .

Nr. 7. Lipiec 1933 r.

T r e ś ć :  T he  r ight  m a n  o n  t he  r i gh t  p l ac e .  O t w a r t a  p rzy łb i ca .  Świę t o m o r z a .  
P o w i e t r z n a  A r m a d a  W ło s k a  w g i g a n t y c z n y m  p r z e l o c i e  n a d  A t l an t yk i em .  L o tn i cz ka  
p o l s k a  p o d  i ta l sk ien ,  n i e b e m — p. Zof ja  Mi kul ska .  S k r z y d l a t a  i tal ja.  Wybi tn i  g o ś c i e  c u ­
d z o z i e m s c y  w War sz awi e .  Gdz ie  rac j a .  T e g o r o c z n e  z a w o d y  k r a j ow e .  Lot  M a t t e r n a .  K r o ­
ni ka  m i ę d z y n a r o d o w a .  P o p r z e z  At lant yk.  N i e b e z p i e c z e ń s t w o  l o tn i cz e  i ś ro dk i  o b r o n y — 
mjr .  Kobi e l ski  I r e ne u sz .  P r o p a g a n d a ,  j a k o  ś r o a e k  walki  i o b r o n y  p o w i e t r z n e j — Dr.  
Zdzi s ł aw Mel iński .  O d k a ż a n i a  p l a m  g a z ó w  b o jo wy c h  p a r z ą c y c h  — por .  F i l l e b or n  Wł o­
d z im i er z .  S k r z y d l a t a  P o l s ka .  J a n u s z  Ma i ss ne r .  L a t a j ą cy  d j ab e ł .  Biule tyn.

B e z p ła tn y  doda tek  „L otu  P o ls k ie g o ” dla młodzieży.  Nr. 6.  
Czerwiec 1933 r.

T r e ś ć . '  Ro ya ld  A m u d s e n  i L in c o l n  E l l sw or th — z E u r o p y  d o  A me r y k i  p r z ez  B ie ­
g u n  P ó ł n o c n y .  Mo d e l  Go ł ąb  WW. 2. k o n s t r u kc j i  pi lota  W. Woyny.  Rozwój  Koła  S z k o l ­
n e g o  L.O.P.P.  przy P a ń s t w o w e m  G i m n a z j u m  M ę s k i e m  i m .  K o c h a n o w s k i e g o  w R a d o ­
miu .  P o g a d a n k i  o  g a z a c h  b o j o wy c h  i o d d y c h a n i u .  Ze świa t a .

Nr. 7. Lipiec 1933 r.

T r e ś ć :  J a k  z o s t a ć  l o tn i k i em .  L.O. P. P.  i m ł o d z i e ż .  O p r o j e k t a c h  m a s z y n  l o t ­
n icz ych  L e o n a r d a  de  Vinci .  M o de l  7 — N.K.B.— W o d n o s a m o l o t  k o n s t r u kc j i  n a u c z ,  inst r .  
K. B ł a s z c zy ń sk ie g o .  C i e k a w e  w y n u r z e n i a  g e n .  B a l b o  p r z e d  j e g o  l o t e m  p r z ez  At lant yk.  
N o w e  p o l s k i e  r e k o r d y  s z y b o w c o w e .  Rozwój  Koła  L .O. P. P.  przy  P a ń s t w .  G i m n a z j u m  im 
św.  St .  Kos tki  w Koń sk i ch .

C en n ik  w y d a w n ic tw  p ro p a g a n d o w y c h  L. O. P. P.

Zarząd Główny L. O. P. P. w Warszawie ogłosił  cennik  sp rz ęt u  
przeciwgazowego oraz wydawnictw propagandow ych  z zakresu lotnictwa, 
obro ny  przeciwlotniczej i przeciwgazowej ,  znajdujących się w Składnicy 
Zarządu.
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W aru n ki  n a b y c ia  w y d a w n i c t w  i sp rz ę tu  p o d a n e  są  w e  w s t ę p i e  cen*  
nika,  który  m o ż n a  n a b y ć  w K o m i t e c i e  W o j e w ó d z k i m  L.O. P .P .

Z a m ó w i e n i a  na sp rzę t  i w y d a w n i c t w a  n a l eż y  k ie r o w a ć  p o d  a d r e ­
s e m :  W y d zi a ł  Z a o p a t r y w a n i a  Zarządu G ł ó w n e g o  L. O.  P. P. W a r s z a w a ,  
W ie r z b o w a  9,  p o w o ł u j ą c  s ię  na n u m e r ,  f igurujący przed  k a ż d y m  s p r z ę ­
t e m  w c e n n i k u .

S k ła d n i c a  d o s ta r c z a  s p r z ę t  ty lko  za g o t ó w k ę ,  p ła tną  przy z a m ó ­
w ie n iu  na k o n t o  c z e k o w e  w P.K.O.  Nr. 1655,  Liga O b r o n y  Powie trznej  
i P rz ec iw g a zo w ej ,  Sk ła d ni ca  Zarządu G ł ó w n e g o  w W a r s z a w ie ,  lub za  
z a l i c z e n ie m  p o c z t o w e m  czy  k o l e j o w e m .

P oniże j  p o d a j e  s i ę  w y c ią g  z c e n n ik a ,  d o t y c z ą c y  w y d a w n i c t w ,  k tóre  
b ę d ą  p o m o c n e  s f e r o m  n a u c z y c i e l s k i m  w d o b o r z e  l i t eratury z zak resu  
O.  P. L. G.

301. A b ż ó l to w sk i  S. -  O b s e r w a c je  s a m o lo tó w  z z ie m i  2.—
302. A n d rz e je w sk i  J .  kp t .  — M a sk a  p rz e c iw g a z o w a  u ż y w a n a  w P o lsc e  0.40
303. B a lińsk i  Wł. —  P r o p a g a n d a  ( J e j  m e to d y  i z n a c z e n ie )  6.—
304. B a r te l  Z. kpt. —  P o g a d a n k i  z o b r o n y  p rz ec iw g az o w e j  0.90
305. B a r te l  Z. kpt.  — O b r o n a  p rz e c iw c h e m ic z n a  m ia s t  3.—
306. C zerw ińsk i  W. inż. i J a w o r s k i  W. inż — O p is  b u d o w y  sz y b o w c a  s z k o l ­

n e g o  C. W. J .  3 .—
307. G os iew sk i  A. p o r . -o b s . -p i l .— F o to g ra f ja  i a e r o f o to g r a f j a  16.—
208. l iska  M. Dr. — T w ó rzm y  s i ln e  lo tn ic tw o  0.10
309. J a s i ń s k i  W. pp łk  dypl  —T ak ty c z n e  u ży c ie  b ro n i  c h e m .  (wyd. II p rz ep r . )  2 .—
310. Kalicki St. — J a k  n a le ż y  w y b ie rać ,  u r z ą d z a ć  i u sz c z e ln i a ć  p o m ie s z c z e ­

n ia  p r z e d  g a z a m i  b o jo w e m i  0.15
311. Kalicki St —G a s z e n ie  św ia te ł  j a k o  ś r o d e k  o b r o n y  p rz e c iw lo tn icz e j  0.15
312. K a lus ińsk i  T. m jr .— Krótki z a ry s  c h e m j i  g a zó w  b o jo w y c h  2.—
313. K a ta lo g  p r z e ź ro c z y  z d z ie d z in y  lo tn ic tw a  1.50
314. K a ta lo g  p rz e ź ro c z y  z d z ie d z in y  g a z o z n a w s tw a  1.50
315. K o śc ia n o w sk i  i G rz e s z c z a k  — B u d o w a  m o d e l i  l a ta ją c y c h  2.30
316. K ic iński  A .— Co k a ż d y  o b y w a te l  w iedz ieć  p o w in ien  o  o b r o n ie  p rzec iw g az .  0.35
317 Kluz T. inż. Dr.— B u d o w a  lo tn i sk  10.—
318. K o ro lec  St. k p t . - C h e m i c z n e  ś ro d k i  b o jo w e  4.—
319. L in d e m a n  Wl. p ro f .—Ip e ry t  15 —
320. „ » „ — T o k s y k o lo g ic z n a  k lasy f ik ac ja  c h e m ic z n .  ś ro d k ó w

b o jo w y ch  1.80
321. L in d e m a n  Wl. p r o f .—T o k sy k o lo g ja  c h e m .  ś ro d k ó w  b o jo w y c h  13.—
322. .  „ — P o d s ta w y  ra to w n ic tw a  z a t ru ty c h  g a z a m i  2.50
323. ,, ,, „  — W alk a  c h e m i c z n a  w p rz y ro d z ie  1.—
324. L usińsk i  E —P r a k ty c z n e  w skazów ki  u ż y c ia  m a s k i  g a zo w e j  0 15
325. L u s ig  A l e k s a n d e r  p ro f .— P a to lo g ja  o g ó ln a  I k l in ika  z a g a z o w a ń  b o jo w y ch  12.—
326. M ak lo w icz  J .  ks .— O  lo tn ic tw ie  i o b r o n i e  p rz e c iw g az o w e j  2 .—
327. M a ry n o w sk i  Z. kp t .— P o m ie s z c z e n ia  p rz e c iw g a z o w e  2.50
328. „  „ „ — W sk a zó w k i  d la  w y s z k o le n ia  p r z e c iw g a z o w e g o  2.80
329 ,, ,, „ — O b r o n a  p r z e c iw g a z o w a  (w d ru k u )
330. M a tu sz e k  O. p p ł k . —W id m o  w ojny  g a z o w e j —u p i o r n ą  wizją  2.—
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331. Mokrzycki Z. prof. P róby  tępienia  szkodników leśnych 0.50
332. Mises Dr. R.— Podstawy lotnictwa (oprawione) 10.50
333. >, — Podstawy lotnictwa (skoroszyt) 8.50
334. Morsztynkiewiczówna M.— S erce  i Śmigło  (komedyjka) 1.80
335. Olszewski S. i Stępowski C.—Silniki lotnicze 1930 r. 4 . -
336. Piotrowski G. kdr.—Z wysokości lotu 2.—
337. Parad ista i  Dr.—Klinika gazów bojowych 1 . —
338. R om eyko M. mjr. dypl.—Wskazówki dla powoł. do pe łn ien ia  służby o b ­

serw acyjno-m eldunkow ej,  wyd. II 0.70
339. S ch n e id e r  Fr. płk. — Lotnictwo 5 . -
340. Sypniewski T. m jr.—Technika walki chem iczne 12.—
341. Sztybel T. i Kiciński f l . — Krótkie w iadomości z lotn. OPL. OP. Gaz. 0.30
342. Strawiński K. Dr.—Chem ja  na us ługach ochrony  roślin 6 —
344. Umiński Wł. prof.—Rozrywki z dziedziny lotnictwa 0.25
345. V au th ie r—Niebezpieczeństw o lotnicze a przyszłość kraju (tłom. mjr. dypl.

M. Romeyko) 4.20
346. V edder  i Walton —W ojna ch em iczn a  na lądzie i m orzu (opr.) 1 8 . -
347. .» » „ „ (skoroszyt.) 1 5 . -
348. Wojnicz-Sianożęcki Z. ppłk.— Zbiorowa o b ro n a  przeciwgazowa większych

skup ień  ludzkich 1.80
349. W ojnicz-Sianożęcki Z. ppłk.— W spółczesne  zast . konstr .  m asek 0.50
352. Woyna W. p i lo t -W sk a z ó w k i  dla instruktorów m odelarstw a lotn. 0.20
353. W ścieklica-Poilak M arcela— Słownik p o lsko-francusko-n iem iecko  rosyjski.

Broń ch em iczna 1 8 . -
354. Zieliński f l .  por.—Wskazówki dla prelegentów  instruk torów  LOPP. 0.50
355. ,, ,, „ — Naucz się bronić  przed gazam i bojowemi 0.10
356 Żwirko Fr. p o r .—Moje W spom nien ia  z M iędzynarodow ego Turnieju Lotn. 0.25
357. Żakowicz-Montrym Dr.—O gólne  zasady  ratownictwa przeciwgazow ego lud­

ności cywilnej 1.20
Walka g azow a—Bartel 4.50

„ D z i e s i ę c i o r o  o  P o m o r z u ”.

W y d a w n i c t w o  in s ty tu t u  B a ł t y c k i e g o  w T o r u n i u ,  ul .  Ż e g l a r s k a  1.
T r e ś ć  k s i ą ż e c z k i :

1. Pojęcie geograficzne . 2. Tytuł prawny. 3. Przeszłość. 4. Stosunki naro 
dow ościow e. 5. Kaszubi. 6. Z naczenie  g o sp od arcze  Pom orza . 7. Tranzyt przez 
P om orze. 8. Prusy W sc ho dn ie—Kolonją n iem iecką .  9. Pom orze  nie  jest „koryta­
rz e m ” . 10. Ł ąc zno ść  Pom orza  z Polską — gw arancja  pokoju. T em aty  powyższe są 
o b ja śn io n e  m a p k am i i wykresami. Cena książeczki 50 gr., przy zam ów ieniu  100 e g z e m ­
plarzy 25 proc. rabatu .

Książeczka ta winna za in te resow ać  na jszersze  koła nauczycieli i młodzieży 
szkolnej ze wzglądu na swą treść,  przedstaw iającą  w sp osób  przejrzysty przy pom ocy 
ścisłej a rgu m en tac j i  sp raw ą przynależności P om orza  do Polski. Zaleca sią nabycie 
tej książeczki w kilku eg zem plarzach  przez wszystkie bibljoteki nauczycielskie  
i uczniowskie.

Z am ów ien ia  należy u sk u teczn iać  za po m o cą  blankietów nadaw czych P. K. O. 
Iconto instytutu Bałtyckiego w Torunin Nr. 170155 .

(Nr. 0-19228/33).
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Echa leśne — Nr 7. L ip iec 1933 r.
T r e ś ć  n u m e r u :  Z lasów państwowych. Sztuczna hodowla grzybów. Kwestja

t. zw. płodów leśnych. Kościół w Białowieży. W yniki konkursu fotograficznego. Echa 
„Święta lasu” . Leśnicy w Toruniu. Podwójny Jubileusz. Dr. Nina Krąkowska — Echa 
leśne (wiersz 55-ej Warsz. Drużyny Harc. Meskiej). Lasy i leśnictwo zagranicą. Las 
w doniczce. Konkurs fotograficzny „Rynku drzewnego” . Międzynarodowy kongres 
Penciubów w Dubrowniku. Mieczysław Smolarski jako poeta. Miasto i Las. Z m ie­
siąca. Nowiny ilustrowane z kraju. Zakłady żyrardowskie. Zawody gospodarcze dla 
dziewcząt. Wśród książek. Scena i życie. Kącik fotograficzny. Janusz Stępowski— 
Achmed, który chciał kupić księżyc.

Nr. 8. S ie rp ień  1933.

T r e ś ć  n u m e r u :  W sercu puszczy Augustowskiej. Z kresów Polesia. Sztucz­
na hodowla grzybów. O piaskach lotnych. Lasy i leśnictwo zagranicą. Amerykański 

.lam us i polski salon. Gospodarka leśna i drzewna Sowietów. Z wędrówek kra jo - 
znawczych. Józefińskie azalje. K łopotliwy kemping. Synku. Figle na plaży. Coś 
dla pań. Małe echo. Święto morza. Zdobywcy Atlantyku. Wśród książek. Adam 
Górecki — Wielce romantyczna historja.

Niwa leśna. Dodatek do n-ru 7 czasopisma „Echa leśne".

T r e ś ć  n u m e r u  7-go: Z wiedzy leśnej.— Leon Pęski — Korzeń. Miesiąc 
w lesie. W . Jakimowski — Letnie pielęgnowanie rozsadnika. W. D-ski — Zwalcza­
nie osutki. Rady i pogadanki leśnicze. J. K.—Święto lasu w Brzustowie. W. D-ski — 
Prawidłowy sposób zbierania grzybów. Z łowiectwa. T. K-ski — Łowienie żywych za­
jęcy. Otrąbienie kozła. Z karty służbowej. Gajowy L. G.— Kilka słów o wyposażeniu 
leśnika. W. Morawski—Zasłużeni emeryci. W polu i na zagrodzie. Przypomnienia na 
lipiec. Czesław Gordon — Jak nabyć znajomość pszczelarstwa. Nasz kącik językowy. 
Odpowiedzi redakcji.

Dodatek do n-ru 8 czasopisma „Echa leśne” .

T r e ś ć  n u m e r u  8 - g o :  Z wiedzy leśnej. Inż. M. Minczak — Trąd sosnowy
zwany także borecznikiem sosnowym. Miesiąc w lesie. W. D-ski — Wczesne przygo­
towanie gleby. W. D-ski — Wyprzedaż zapasów drewna. Rady i pogadanki leśnicze, 
W. D-ski—Organizacja gminnego kom itetu „Dnia sadzenia drzew i lasu” . Z łow iec­
twa. Inż. Ju ljan Bohusz— O robieniu nabojów śrutowych. Cerebict Terablcki Leonard— 
Plaga wnykarstwa. W polu i na zagrodzie. Przypomnienia na sierpień. Z karty służ­
bowej. B. Zarzycki— Pod sztandarem P. W. L. Szlakiem oświaty. J. B z.— O znacze­
niu fotografji. Nasz kącik językowy. Pytania i odpowiedzi. Odpowiedzi Redakcji.

„Oświata i wychowanie”.

Czasopismo wydawane nakładem Ministerstwa Wyznań Relig ijnych 
i Oświecenia Publicznego. Rok V. Maj 1933 r. Zeszyt 5.

Treść: Stefan Bąkowski — Zasady konstrukcji nowego programu szkoły po­
wszechnej i gimnazjum. Zygmunt Szulczyński — Kształcenie nauczycieli szkół po-
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w s z e c h n y c h  w świe t l e  no we j  us t awy.  Z . -  P r o j e k t  u s t r o j u  sz kó l  e le k t ry c zn y ch ,  fl.  L . -  
P r o j e k t  u s t r o j u  szkó l  h u tn i c z y c h  i o d l e w n ic zy c h .  L. C h r z c z on ow l cz  —  Uwagi  o w a r s z t a ­
t a c h  s z k o l n yc h  przy  s z k o ł a c h  z a w o d o w y c h .  Kr oni ka .  1. Z p r a c  Mi ni s t er s twa  W. R. 
i O.  P. 2. Z k ra ju .  3. Z z ag r an ic y .  P rz e g l ą d  c z a s o p i s m  p e d a g o g i c z n y c h .  Książki .

Z rąb . Kwartalnik. Towarzystwo Kultury i Oświaty — Warszawa, 
Nowy-Świat  30. 

Treść tomu 14. Rok 1933.
Od  Re dakc j i .  Ha l i na  N i e n i e ws k a  — Z a g a d n i e n i a  k u l t u r a l n e  w n a u c e  j ęzyków 

o b c y c h .  I rena  P o s s e l t ó w n a - P r a c a  w z e s p o l e  j a k o  c z y n n i k  w y c h o w a n i a  s p o ł e c z n e g o  
Dr.  S t e f a n j a  S k w a r c z y ń s k a  —  W o b e c  p o s t u l a t u  w y c h o w a n i a  r e l i g i jne go .  Wycieczki  
s p o ł e c z n e .  I. Uwagi  z a s a d n i c z e  ( H a n n a  P o h o s k a ) .  ii. Z d o ś w i a d c z e ń  s z k o l n y c h  ( I rena  
P o s s e l t ó w n a ) .  J ó z e f  Mirski  —  N a u c z y c i e l - w y c h o w a w c a .  j ego  d o b ó r  i k sz t a ł ce n i e  ze 
s t a n o w i s k a  z a s a d n i c z e j  funkcj i  w yc h o w a n i a .  S t a n i s ł a w  S t a c h u r s k i  — O r g a n i z a c j e  
m ł o d z i e ż y  włoskiej .  W. R a dz i w o n o w i c z  — O „ o r g a n i z a c y j n e m '  w y c h o w a n i u  mł od zi eż y .  
Z bi gn i ew Ma y e r  -  Ra d jo  s zk ol ne .  O m ó w i e n i a  ks iążek .  Książki  t e o r e t y c z n e .  Książki  
p r a k t y c z n e  z d z i edz i ny  w y c h o w a n i a  o b y w a t e l s k i e g o .  Z a g a d n i e n i a  w y c h o w a n i a  o b y w a ­
t e l s k i e g o  w p r a s ie  p e d a g o g i c z n e j  po l sk i ej  i ob ce j .  C z a s o p i s m a  w j ę i y k u  p o l sk im  
a n g i e l s k i m ,  f r a n c u s k i m  i n i e m i e c k i m .  Kroni ka .

K u lt u r a  P e d a g o g i c z n a .  Rocznik pierwszy. Zeszyt  Nr. 2.
T r eś ć  Nr.: J .  St.  B ys t r oń  — W y c h o w a n i e  p a ń s t wo we .  J .  Kiken — P r o b l e m  n i e ­

ś w i a d o m o ś c i  a  w yc h o w a n i e .  K. S o b o i s k i  — F i z y c z n o - p s y c h o l o g i c z n a  c h a r a k t e r y s t y k a  
z e s p o ł u  d z i e c L k l a s y  d o ś w i a d c z a l n e j  I n s t y t u t u  P e d a g o g i c z n e g o  w K a t ow ic ac h ,  W śr ó d  
c z a s o p i s m  i ks i ążek.  Kroni ka .

W y c h o w a n ie  F i z y c z n e .  Czerwiec — sierpień  1933. Zeszyt 6 - 8 .
Tr eś ć  n u m e r u :  K. M u s z a i ó w n a  — Mi er n i k  w y c h o w a n i a  f i zy c z n e g o  m ło dz i eż y  

sz ko l ne j .  Dr.  M. Or łowi cz  -  D o m y  w y c ie cz ko w e  dla m ło d z i e ż y  w P o l s c e  i z a g r a n i c ą  
fl .  K. Kilka u w a g  o n a u c z a n i u  t e r e n o z n a w s t w a  na  w y c i e c z k a c h  i o b o z a c h  s zk ol ,  
n y c h  i p r a k t y c z n e  w s k a z ów ki  przy  p o s ł u g i w a n i u  s i ę  m a p ą  w t e r en ie .  W. P r a ż m o w s k a -  
I va n ka  -  P a r ę  u w a g  o  t y p ac h  o b o z ó w ,  fl. K. -  O b o z o w n i c t w o  w U S A  i w  f lnqli i  
R. Ro sz k o  -  P ł yw a n i e  w o bo zi e .  R. Ro sz k o  -  Uwagi  o  s p o r c i e  k a j a k o w y m  w o b o z i e '  
O c e n y  k s i ą ż e k  ( K o p c zy ńs k i ,  B a r a n ,  Do br o w o l s k i ,  Zwi er i ncen) .  Z Towarzys t w,  Ins tytucyi  
i Z jazdów.  Kr on i ka .  J Ji

K u ź n ia  M ło d y c h .  Czasopi smo młodzieży szkolnej .  Czerwiec 1933 
Nr. 9.

i , n u m e r u :  W P r z e d e d n i u  wakacyj .  I dą  nowi  ludzie .  „ S ł ó wk a  M ł o d y c h ”
J a k  o b c h o d z i ć  ś wi ę t a  p a ń s t w o w e .  R e g u l a m i n  z a w o d ó w  s p o r t o w y c h  „K. M ” C z e a o  
d o s ł u c h l w a ć  s i ę  w m u z y c e ?  Kr o n i k a  m u z y c z n a .  J e s z c z e  o  k u l tu r ze .  K o n k u r s  
. a  jOwy. Z t ea t r u .  Tr ze c i e sk l  J e r z y .  Na  s z a ń c a c h  M a n d żu r j i .  W perspektywie .
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K u ź n ia  M ło d y c h . Na Kolonji. (Kolonje „Straży Przedn ie j” . Gdy­
n ia — Kartuzy). Nr. 1.

Powitanie kolonji. Rozkaz w sprawie organizacji kolonji. W przeddzień nowej 
pracy. Słowo wstępne do tegorocznego wydania wakacyj. fl jak tam w Kartuzach? 
Przywitanie morza. W Białej Szkole. O Toruniu „Krzywiej Wieży" i jubileuszu... 
Drugie zawody sportowe .Kuźni Młodych”. Praca nie hańbi. Warszawska specjalność. 
Tak zwany .feljeton kolonijny”. Słowo Żeromskiego.

„ C z a s o p is m o  G e o g r a f ic z n e ” .

O d 1923 roku wychodzi w Poznaniu „Czasopismo Geograficzne” 
jako organ Zrzeszenia Polskich Nauczycieli Geografji.  Jest to jedyne 
pismo, poświęcone sprawom nauczania geografji w Polsce, a uwzglę­
dnia jące również naukowe zainteresowania nauczycieli geografji. Czaso­
pismo podaje cenne wiadomości z zakresu badań i odkryć geogra­
f icznych, geografji gospodarczej, statystyki Polski i innych krajów, oświetla 
nowe poglądy i teorje.

Ze względu na dużą wartość a rtyku łów  i rozpraw o charakterze 
dydaktycznym , które mogą oddać wielką usługę nauczycielom geografji 
w ich pracy szkolnej Kura tor jum  Okręgu Szkolnego W ileńskiego gorąco 
zachęca Dyrekcje szkól wszelkich kategoryj do prenumerowania „Czaso­
pisma Geograficznego” .

Nr. 0-21388/33.

„ W y k r e s  O r g a n iz a c j i  W ła d z  i  U rz ę d ó w  P a ń s tw o w y c h  
R z e c z y p o s p o lite j  P o ls k ie j” .

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego pismem 
z dnia 29-XI-1928 r. Nr. O-Prez. 7312/28 uznało „W ykres  Organizacji 
Władz i Urzędów Państwowych Rzeczypospolitej Polsk ie j” , opracowany 
przez Ju ljana Suskiego za pożyteczny zarówno dla władz admin is trac ji 
szkolnej, jak i dla szkół, jako środek pomocniczy, przedewszystkiem przy 
nauce o Polsce współczesnej.

Nowe, poprawione i uzupe łn ione wydanie wspomnianego „W yk resu ” 
ukazało się w pierwszych dniach stycznia 1933 r. nakładem Samorządo­
wego Instytutu Wydawniczego w Warszawie, ul. Świętokrzyska 13, gdzie 
należy kierować zamówienia.

Nr. 0-25022/33.
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f ldam Skwarczyński  — M yśli o n ow ej P o ls c e . Warszawa 1931. 
Bibljoteka Drogi.  Tom 4, str. 146.

T r e ś ć  k s i ą ż k i :  P r awda jedyna w czynie ludzkim.  Źródło wielkości  n a ­
rodu.  O roman tyzmie  polskim.  Historja pos łuszna woli ludzkiej.  P raca  społ eczno-wy­
chowawcza.  Rola inteligencji  w ruchu zawodowym świata pracy.  Kadra ideowa a obóz 
poli tyczny.  Rozwój idei narodowej  a Narodowa  Demokracj a.  O podstawy demokracj i .  
Odzvskana  hramota .

Wyjątek z teks tu rozdziału p. t.: „Źródło Wielkości N a r o du '  — Myśli z powodu 
styczniowej mowy Pi ł sudskiego —str. 27:

„Bo kto chce,  by naród  tworzył,  by na ród  szedł  w górą,  by na ród  rósł  w po t ę ­
gą, by spełniał  m i s j ą—ten musi  s i ęgnąć  w serca,  zmienić,  podnieść  dusze,  przetwo­
rzyć ca ło ść  życia ludzkiego,  fl tego nie doko na  filozofja, słowo hasło.  Dokonać  t e go  
może  tylko praca" .

„ S zk o ła  J u n a k a ”.

Podręcznik  Przysposobienia Wojskowego „Szkoła J u n a k a ” wy­
dawnictwo Pań s tw ow ego  Urzędu Wychow ania  Fizycznego i Przysposo­
bienia Wojskowego (Warszawa,  ul. Wilcza Nr. 32 — 14) ma na celu 
zobrazowanie całokształ tu wiadomości  tyczących się wychowania  fizycz­
nego  i przysposobienia  wojskowego i szeroko om awia  wszelkie formy 
czynnego udziału ludności  cywilnej w obronie  kraju. Książka ta powinna  
znaleźć się w każdej  b ib l jo tece  szkolnej.

Cena  1 egz. .Szkoły J u n a k a  wynosi  zł. 10,— dla szkó ł—należność 
ta może  być rozłożona na 5 rat.

Pieniądze  należy wpłacać na P. K. O. Nr. 27272.

K sią żk i S z k o ln e  i Ś rod k i N a u k o w e .
Nakładem Pańs twowego Wydawnictwa Książek Szkolnych.  Lwów, ul. Kurkowa 21 

wydany został  w 1933 r., og łoszony  przez Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publ i cznego,  S p i s  K s i ą ż e k  S z k o l n y c h  przys tosowanych do nowych p rog ra­
mów i dozwolonych do użytku w I, II, V oddz.  szkól powszechnych oraz w I klasie 
g imnazja lnej  w roku szkolnym 1933/34.

Nak ładem Państwowego Wydawnictwa Książek Szkolnych.  Lwów, ul. Kurkowa 21 
wydany zosiał  w 1933 r , og łoszony przez Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe ­
cenia  Publ i cznego,  S p i s  K s i ą ż e k  S z k o l n y c h  i  Ś r o d k ó w  N a u k o w y c h  dozwo lo ­
nych do użytku w szkołach powszechnych na rok szkolny 1933/34.
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Jak realizować nowe programy szkolne.

Jadw iga  Michałowska.  Zagadnienie wychowawcze w nowych
programach. Str. 95. Nakład G eb e th n e ra  i Wolffa.

J o h n  Mac Cunn:  „K ształcenie charakteru”. (Biblj. Przekł.  
Dzieł Pedag.  T. VI). Książnica—Atlas,  Lwów— Warszawa 1933 r.

Książka J .  Mac Cunna odznacza  się g łęboką ku l turą  filozoficzną, 
subte lnością  myśli  i stylu, oraz mądrością  życiową. Autor  nie moral izuje,  
lecz anal izuje.  Zagadnien ie  wychowania  cha rakteru  są dla n i ego  przede- 
wszystkiem zagadn ieniami .  Oświet la je au to r  z różnych s tanowisk:  
z punk tu  widzenia b io logicznych teoryj dziedziczności,  z p u nk tu  widzenia 
psychologji,  n au k  społecznych,  lecz przedewszystkiem etyki.  Na to wska­
zuje podtytuł  książki: „Zagadnienia  e ty c z no-p edagog iczne” .

Postula t  wychowania cha rak te ru  jes t p rak tyczną konsekwencją  roz­
ważań e tycznych. Z drugiej  s t rony wyniki doc ieka ń  pedagogicznych na  
t e m a t  cha rakter u  i jego wychowania rzucają dużo świat ła na zagadnienia ,  
k tóremi  s ię za jmuje  e tyka .

Mac Cunn idzie w obydwu tych kierunkach.  J e g o  książka jest  kry­
tycznym przeg lądem zagadnień z pogranicza  etyki i pedagogiki .  Liczne 
wydania  oryginału  świadczą  o tern, jak dużą  pocz y tnośc ią— „Kształcenie 
C h a r a k te r u ” Mac Cunna  cieszy się w Anglji.  Książka zas ługuje na to, 
aby się stać poczytną  i w Polsce.

J .  Dewey: „M oje pedagogiczne credo”. „Szkoła a społeczeń­
stwo”. Biblj. Przekł.  Dzieł. Pedag.  T. I. Wyd.  II. S. A. Książnica— 
Atlas.  1933 r. Warszawa,  Nowy-Świat 59 i Lwów, Czarnieckiego 12.

Ukazało  się nowe całkowicie p rzerob ione wydanie  przekładu książki 
De wey’a p. t. „Szkoła a s p o łecz eń s tw o ” .

J e s t  to zbiór odczy tów przedstawiających wyniki doświadczeń z n a ­
kom ite go filizofa i pedagoga  amer ykańs k iego ,  zebranych w Doświadczal ­
nej E lem en ta rne j  Szkole przy Uniwersytecie  w Chicago.

J a k o  wstęp do tego dziełka do d an y  został  przekład „p edagog icz ­
n eg o  wyznania wiary”, które Dewey ogłosił  w r. 1897.

W zwięzłej formie  zeb ran e  tu są  założenia jego pedagogiki ,  d o t y ­
cz ące  i stoty wychowania,  szkoły, p rzedmio tów nauczan ia ,  metod y oraz 
znaczenia szkoły dla pos tępu .
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Ś w ia t  i Ż y c ie .  W ydawnictwo Książnicy Atlas Lwów —  Warszawa.

N o w o c z e s n a  E n c y k lo p e d ja  d la  m ło d z ie ż y .  Od stycznia b. r. za­
częło ukazywać się w nakładzie Instytu tu W ydawniczego Książnica Atlas 
(Lwów, ul. Czarnieckiego 1 2 -W arszaw a , ul. Nowy Świat 59) oryg ina ln ie  
pomyślane wydawnictwo, a m ianowic ie  zarys encyklopedyczny współczes­
nej wiedzy i ku ltu ry  p. t. Świat i Życie. Ma się ono ukazywać przez prze­
ciąg 5-ciu lat, miesięcznie w zeszytach (z wyją tk iem  lipca i sierpnia) tak, 
że obe jm ie  ogółem 50 zeszytów (5 tom ów  po 10 zeszytów), każdy o ob ję ­
tości 128 szpalt tekstu i 16 stron dwutonowych ilustracyj. Naczelnym jego 
redaktorem  jest znany znawca literatury i ku l tu ry  światowej prof. dr. Zyg ­
m un t Łem p ick i z Uniwersytetu Warszawskiego. W ydawnic two to nie rości 
sobie zupełnie pretensyj do uwzględnienia wszystkich pojęć jak ieko lw iek 
stworzyła cywilizacja w przeciągu wieków. Ogranicza się ono do tych ty lko  
problemów, które w rozwoju ludzkości odegrały pierwszorzędną rolę, 
czyto rozwijając ku ltu rę  materja lną narodów, czy też stwarzając nowe 
wartości w zakresie ku ltu ry  duchowej. W tym  jednak zakresie daje wy­
m ien iona encyklopedja p e łn y  obraz  danego zagadnienia, uwzględnia bo ­
w iem  obok problemu zasadniczego wszystkie zagadnienia uboczne, m o ­
gące rzucić światło na całokształt danej kwestji. Dzięki tem u encyk lope­
dja posiada charakter wyb itn ie  monograficzny, nie spotykany dotychczas 
w literaturze światowej, k tó ry  swą oryginalnością i celowością wzbudził 
nawet zagranicą w ie lk ie  zainteresowanie i uznanie kom peten tnych  sfer. 
Poniżej podaje się część zagadnień, om ów ionych w pierwszych 7-miu ze­
szytach encyklopedji,  dla i lustracji wszechstronności i aktualności mater- 
jału w związku z życiem duchowem młodzieży:

I) Abecadło, A bsolutyzm , Adw okat, A fekt, A fryka, A kadem ja, A kto r, 
A kw arjum , Akw edukty f Term y, A lchem ja, A leksander W ie lk i, A lkoh o lizm . 
11) A m basador, A m eryka , A narchizm , A n tarktyda, A ntropologja , Apostoło­
wie, A pteka. III)  Arasy, A rcheologja, A rch itekt, A rjan ie  polscy, Arjow ie, A r-  
tyłerja, A stronom ja, A te lie r film ow e, A teny. IV ) A tlan tyk , A tom , B abilonja, 
Bakterje, B akterio logow ie. V) Balzak i powieść francuska, Bałtyk, Bank Polski, 
Banzai, Barok, Barw niki, Baw ełna, Bazylika, Behaw ioryzm , B ezrobocie, Bez­
robocie m łodzieży . V I) B ia łko , B iałorusin i, B ib lja, Biegi, B ism arck, Bitwa  
ju tland zka . Bitwa pod W arszaw ą w r. 1920, Boks, Bolszewizm . V II)  B o ta­
n ika, Ból, B ram in izm , Broń w daw nej Polsce, Budda, Budżet, B urżuazja , 
Cechy, Celtow ie, Cena,

Ta wszechstronność zagadnień, dobór najlepszych p iór współczes­
nych uczonych i specjalistów, rozmach i oryginalność w ujęciu poszcze­
gólnych zagadnień, ich rzeczowe a dla umysłu młodzieży przystępne opra­
cowanie i bogaty materja ł ilustracyjny (około 30 ilustracyj dwutonowych 
i 20 rycin w tekście na każdy zeszyt) czynią z tego wydawnictwa nie-
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ty lk o  miłą lekturę dla młodzieży i środek do uzupełn ienia swych w iado­
mości poza nauką szkolną, lecz w pierwszym rzędzie mają wszelkie dane 
ku temu, by się stać n ieodzownym podręcznik iem pomocniczym w nauce 
szkolnej. Ten m om ent oceniło najlepiej Ministerstwo W. R. i O. P,, które 
w uzupełn ia jącym Spisie podręczników, dostosowanych do nowych pro­
gram ów nauczania, zamieściło encyklopedję ŚW IftT  i ZYCIE jako p o m o c  
s z k o ln ą  p rz y  n a u c z a n iu  w s z y s tk ic h  p r z e d m io tó w  w e  w s z y s tk ic h  
t y p a c h  s z k ó ł .  Ta wie lka waga, jaką przywiązuje Min. W. R. i O. P. do 
tego wydawnictwa, winna zachęcić wszystkich bez w y ją tku  nauczycieli do 
zaopatrzenia się czy to osobistego, czy też b ib ljo tek szkolnych w encyklo* 
pedję Ś W IA T  i ŻY C IE  i ja k  najgorliwszego polecania go wszystkim uczniom  
ja k o  te j pomocy szkolnej, k tóra  u ła tw ia  realizację nowych kierunków peda­
gogicznych i  nowych metod nauczania w związku z nową reform ą szkolną.

Charakter m onograficzny encyklopedji ma poza tern doniosłe zna­
czenie także dla oświaty pozaszkolnej. Dzięki n iemu wydawnictwo to na­
daje się w yborn ie  do wszelkich b ib ljo tek  publicznych i prywatnych (gm in­
nych, oświatowych i t. p.). W inno  się ono znaleźć w rękach każdego re­
ferenta oświatowego, podaje bowiem n iemal w gotowej fo rm ie  zebrany 
materja ł do wszelkiego rodzaju odczytów, referatów i pogadanek.

Pragnąc ułatwić sferom szkolnym nabywanie tego kosztownego w y ­
dawnictwa, drukowanego na bezdrzewnym papierze, bogato ilustrowa­
nego i wydanego w estetycznej fo rm ie , wprowadził Instytut W ydawniczy 
Książnica — flt las  zniżkę prenum eraty , tak, że poszczególne zeszyty będą 
m og li  P.P. Nauczyciele, uczniowie, szkoły i t. p. otrzymywać za pośred­
n ic tw em  kierownic tw  szkół w cenie zł. 3 .— (zamiast zł. 4.80). Wszelkich 
in form acy j udzieli w ym ien iony wydawca (Książnica — Atlas, Lwów, Czar­
n ieckiego 12, Warszawa, Nowy Świat 59), do którego należy się zwracać 
po szczegółowe prospekty i deklaracje.

„ Ś w ia t  i  Ż y c ie ” .

Zeszyt VI zarysu encyklopedycznego .Św ia t i Życ ie " zawiera 
liczne artyku ły  z różnych dziedzin wiedzy, a mianowicie: 
z nauk p rzyrodn iczych  art. dr. P io tra S lom ińsk iego  „B ia łk o ” , z h is to r ji a rtyku ły - 
, B iza nc jum ” — M. H. Sere jskiego, .B o liv a r"  B. O lszew icza, .B ies iad y  p o lsk ie ” — M. H art- 
leba, „B is m a rc k *—J. Feldm ana, „B itw a  ju tla n d z k a "— K. Taubego oraz „B itw a  pod 
W arszaw ą"— B. Borkiew icza. O aktua lnych  zagadnien iach m ów ią a rtyku ły ; „B ia ło ru ­
s in i” — L. W asilewskiego, „B ezroboc ie  wśród m ło dz ie ży” — M. B a ls ig ie row ej, a rtyku ł 
„B o lszew izm ” i „B oh a te r” — W . Rzym owskiego. B rty k u ły  J. M uszkowskiego: „B ib ljo f i l-  
s tw o” , „B ib ijo g ra fja ” i „B ib ljo te k a ” stanow ią in te resu jącą propagandą czyte ln ic tw a 
i książki. „B ib lja ” ks. p ro f. dr. Fr R osło iica daje h is to rje  tekstu b ib lijnego . Z agadn ie : 
n ia  związane ze sportem  om awiane są w artyku łach : „B ie g i” — W. Hum ena i „B o k s ” — 
W. Junoszy-D ąbrow skiego . Cały zaszyt zdobią liczne, s ta rann ie  dobrane i w ykonane 
rep rodukc je .
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H. Weinta lówna — T a b lica  ilo ra zó w  in te l ig e n c j i .  Książnica — 
Atlas.  T. N. S. W. 1933 r. Warszawa,  Nowy-Świat  19 i Lwów, Czar­
neck ie go  12.

Obl iczanie ilorazu intel igencj i ,  szczególnie,  gdy w grą wchodzi  
większa ilość obliczeń,  jest  rzeczą ogrom nie  żm ud ną ,  możl iwe są też 
pomyłki.  Posługując  się Tablicą ilorazów inteligencji un ikam y tych możl i­
wości.  Mając obl iczony wiek inteligencji dziecka,  znając jego wiek życia, 
od n a jd u jem y  na Tablicy iloraz inteligencji.

Tak więc Tablica ilorazów inteligencji s tanowi  poży teczne uzupe ł ­
nienie  skali  Bineta-Termana i może  być za lecona tym, którzy się t e m i  
tes t ami  posługują .

E. Romer  — E u rop a. Mapa pol ityczna.  Podziałka 1:6.000.0C0. 
Instytut  wydawniczy Książnica — Atlas, Lwów —Warszawa 1933.

N o w a  m a p a  p o l i t y c z n a  E u r o p y  z a s p o k o i ć  m a  si lnie  o d c z u w a n ą  p o t r z e b ę  p o s i a ­
d a n i a  a k t u a l n e g o  o b r a z u  s t a n u  p o l i t y c z n e g o  n a s z e g o  k o n t y n e n t u .  Ma  o n a  t a k ż e  s ł u ­
żyć c e l o m  t u r y s t y c z n y m  i u w o l n i ć  t u r y s t ę  p o l s k i e g o  o d  p o s ł u g i w a n i a  s ię  p r o d u k t e m  
o b c y m .  K o r z y s t a n i e  z b a r d z o  b o g a t e j  t o po g ra f j i  ( p o n a d  7000 n a zw  m i e j s c o w o ś c i )  
u m o ż l i w i a  z es t a w i o n y  w o s o b n e j  b r o s z u r c e  s z c z e g ó ł o w y  s k o r o w i d z  nazw.

S t r o n a  r z e c z o w a  m a p y  stoi  na  w y s o k i m  p o z i o m i e .

Dr. Charlot ta Bilhler (prof.  uniw. w Wiedniu)  — D z ie c ię c tw o  
i  m ło d o ść  —  g en eza  świadomości .  Str. 504. N ak ładem „Naszej  Księ­
garni" .  Sp. Akc. Związku Nauczycielstwa Polskiego.  Warszawa 1933 r.

S. M. S tudenck i  — J a k  o b se r w o w a ć  d z ie c i (z praktyki szkol­
nej  Nr. 12). Str. 103. Nakładem  „Naszej Księgarni* Sp. Akc. Związku 
Nauczyciels twa Polskiego.  Warszawa 1933 r.

Dr. J a n  Kuchta — R ozw ój p sy c h ic z n y  m ło d z ie ż y , a p r a c a
sz k o ln a . Wydanie  II. Str. 104. N ak ładem .Nasze j  Księgarni” Sp.  Akc. 
Związku Nauczycielstwa Polskiego.  Warszawa 1933 r.

E n c y k lo p e d ja  w y c h o w a n ia . Redak tor  Naczelny Dr. Stanis ław 
Lempicki ,  prof,  uniwersyte tu  we Lwowie.  Wydawnictwo „Naszej Księ­
gar ni ” Sp. Akc. Związku Nauczycie ls twa Polskiego.  Warszawa 1933.
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Dr. M ar ja n  Mor e lo wsk i  — „ G o b e lin y  w i le ń s k ie  — ic h  p o c h o ­
d z e n ie ,  w a r to ś ć  i l o s y ” .

Książka, wydana s ta ran ie m  Rady W ileńskich Zrzeszeń Artystycznych. (Wilno, 
ul. O s tro b ram ska  9), om aw ia  w gruntowny a przystępny spo só b  jeden  z na jc ieka­
wszych zabytków Wileńszczyzny, p o d n o sząc  przytem znaczen ie  podobnych  skarbów 
dla kultury narodow ej.  Książka godna polecenia .

Cena 1 egz. wynosi 4 zł. 50 gr. Przy większych zam ów ien iach  udzielany jes t
rabat .

Z am ów ienia  należy kierować: Rada Wileńskich Zrzeszeń Artystycznych. Wilno 
O s t ro b ra m s k a  9.

Nr. 0-15961/33.

1 2 2 .

S P I S  K S I Ą Ż E K
n a b y t y c h  p r z e z  C e n t r a ln ą  B i b l j o t e k ę  P e d a g o g i c z n ą  

w  m a j u , c z e r w c u  i l i p c u  1 9 3 3  r .

P i a g e t  J .  Ja k  sobie  dziecko świat p rzedstaw ia. W-wa 1933.
S c h r o t t  A . Kształcenie cha rak te ru  dziecka. W-wa 1933.
T r u m p p  J .  Pie lęgnow anie  dzieci w wieku szkolnym. Lwów 1933. 
J a s t r z ę b s k i  W . O rganizacja  pracy fizycznej. W-wa 1933.
R o s k w i t a l s k i  J .  Szkoła tw órcza  w n au ce  religji. Grudziądz 1932.
B y k o w s k i  Z . Współdziałanie  d om u  i szkoły w wykształć, przyr. W-wa 1933. 
R e in ig e r  P .  Celowość, g ran ice  naucz , syn te tycznego .  Szam otu ły  1933. 
R u s s e l l  B . Wychowanie a ustrój społeczny. W-wa 1933.
C z e r m a k  W . Uniwersytet Jag ie llońsk i w 4 ostat. wiekach. Kraków 1900. 
S k u l s k i  R . O w spółpracy naucz .  jęz. polskiego i jęz. starożytnych. Lwów 1928 
B iih le r  K . Die Krise de r  Psychologie. J e n a  1929.
S k a r ż y ń s k a  J .  Bibljografja oświaty pozaszkolnej 1929-31. W-wa 1932. 
W e i n t a l ó w n a  H . Tablica ilorazów inteligencji . W-wa 1933.
G r a ż y ń s k i  M. Gawędy i p rzem ów ienia  harcersk ie .  Katowice 1933.
S t e n d i g  S . System pedagogiczny  G. K erschenste inera .  Cieszyn 1933. 
S o ś n i c k i  K . Podstawy w ychowania państwowego. W-wa 1933.
M a c -C u n n  J . Kształcenie charak te ru .  W-wa 1933.
— Lexikon de r  Padagogik  der gegenw art.  T. I—II. F reiburg  1932.
— Z teorji i praktyki wychowania. W-wa 1933.
W a s i lk o w s k a - K r u k o w s k a  H . W ychow anie fizyczne i sporty . W-wa 1933. 
R a z w i ło w s k a  S . Indywidualizm w zespole .  W-wa 1933.
D e v e y  J .  Moje ped ago g iczn e  credo . Szkoła a spo łeczeństw o . W-wa 1933. 
K r a w c z y ń s k i  Z . Z rozważeń nad  wychów, nowego człowieka. Kraków 1933.
— Politische P ropadeu tik  ais . Erziehungsfaktor.  Leipzig 1930.
H a u c k  E . Zur differentiellen Psychologie  des L andkindes .  L angen sa lca  1929. 
B u h le r  C h . Dziecięctwo i m łodość. W-wa 1933.
W e in b a u m  J . O czem młodzież powinna wiedzieć... Lwów 1933.
—  W g ro m adz ie  zuchów —praca  zbiorowa. Katowice 1933.
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S z u m a n  S t .  P sychologja  św ia topog lądu  młodzieży. W-wa 1933.
K u c h t a  J .  Rozwój psychiczny dziecka wiejskiego. W-wa 1933.
L a s k o w s k i *  W .  Najważniejsze obowiązki rodziców do szkoły pow szechnej.  

W-wa b. r.
L a n g h o l z  L .  W ychow anie państwowo-obywatelskie.. .  W-wa 1933.
Z w e i g  S t .  Freud .  W-wa 1933.
W r o t n i a k  A .  i  B a t o r o w i c z  Z .  Szczegółowy p lan  w oddz. I — naucz, łączne  

Włocławek 1933.
T r y l s k i  Z. O bozy— uwagi dla kierowników. W-wa 1933.
B a r a n o w s k i  W .  O szkołą  ś redn ią  w Galicji. W-wa 1914.
B a r a n o w s k i  M. Przepisy praktyki szkolnej. ..  Lwów 1894.
C e l i c h o w s k i  Z . Tajne związki młodzieży g im nazjalnej.  P o znań  1920. 
D y n o w s k a  J .  O zabawie W wa 1914.
H a n d e l s m a n  M. Założenie  Uniwersytetu w Warszawie. Zam ość  1919. 
K o s m o w s k a  1. Związki młodzieży. W-wa 1918.
K r o t o s k i  K .  Nasza m łódź a wielka wojna. Kraków 1916.
L u t o s ł a w s k i  K .  Skauting  jako sys tem wychowania m ora lnego .  W-wa 1913. 
K r e t z - M i r s k i  J .  U p rogu  nowej ery. Lwów 1919.
T a u b e n s z l a g  R . Nowa szkoła półin ternatow a w Warszawie. W-wa 1933. 
S m u l i k o w s k i  J .  O sprawiedliwy ustrój szkolny. Lwów 1927.
S t a c h o ń  L .  O n au ce  dopełn ia jącej  .. Lwów 1917.
S z y b a l s k a  Z. Głosy spo łeczeńs tw a  o wychów, z czasów K. E. N. Lwów 1916. 
W a g n e r  H .  P odróż  n aukow a po pokoju.. . W-wa 1901. 
l l j i n  M. 100.000 „dlaczego*. W-wa 1930.
B o n a r o w i c z  S .  Historja 4 miesięcy. 1-V-1905. Kraków 1906. 
P l a t e r - Z y b e r k ó w n a  C. O re fo rm ie  szkoły średnie j  dla dziewcząt. W-wa 1917. 
— O pracy. Zakład Kórnicki. P oznań  1902.
S t u d n i c k a  S .  Zabawy i wierszyki dla dzieci. Wilno 1933.
K u l e s z a  W .  V ad em ec u m  kajakowca. Płock 1933.
K u c z y ń s k i  J .  Roboty linowo-żaglowe. W-wa 1933.
O i;a c z  A .  Na Święto M orza— przem ów ienie ,  odczyt... W-wa 1933.
Z a r u s k i  M. Prawa i obowiązki kapitanów i sterników. W-wa 1933.
B o n d e r  T .  i  i .  J a k  zbudow ać s a m e m u  kajak...  W-wa 1933.
D o b r o w o l s k i  W .  Łekna atletyka. W-wa 1933.
S z w y k o w s k i  L .  Żeglarz śródlądowy. W-wa 1933.
G a b r y e l e w i c z  F .  H arcerska  łódź żaglowo-wiosłowa. W-wa 1933.
J a b ł o ń s k i  O .  Budowa dw uosobow ego kajaka. W-wa 1933.
G o e t e l  F .  H um oresk i.  W-wa 1927.

„ „ Pątnik K arapeta .  W-wa 1930.
L u d w i g  E .  Syn człowieczy. W-wa b. r.
P e r z y ń s k i  W .  Uczniaki. W-wa b. r.
S e w e r .  Matka — powieść. W-wa b. r.
R o m a n o w s k a  F .  W ileńska powieść krym inalna . Wilno 1933.
R e y t a n  J .  Kto winien — powieść. W-wa 1933.
M o r c i n e k  G . W yrąbany chodnik . Cz. 1—11. Cieszyn b. r.
K a d e n - B a n d r o w s k i  J .  Wakacje moich dzieci. W-wa 1924.

„ Bitwa pod K onaram i. Kraków 1916.
„ „ Trzy wyprawy. Lwów 1930.

B a l i c k i  S t .  C hłopcy— szkice z życia szkoły. Lwów 1933.
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C h o r o m a ń s k i  M . Biali b ra c ia .  W wa 1933.
K r u c z k o w s k i  L .  K o rd jan  i c h a m — p o w ieść .  W -wa 1933. f
G o j a w i c z y ń s k a  P .  P o w sz e d n i  d z ie ń .  W-wa 1933.
W a s s e r m a n n  J .  B ula -M ata r i  —życie  S t a n le y a .  W -wa 1933.
K o b y l i ń s k a  E .  Świat w s z k o le  — p a m ię tn ik  n a u czy c ie lk i .  W ilno 1933. 
M i c i u k i e w i c z  T .  Ż w irko— lo tn ik  b o h a te r .  W-wa 1933.
— A n to lo g ia  p o ez j i  sp o łe c z n e j  1924 — 33. W ilno  1933.
B a r t s c h  R .  K siążę  p i e ś n i — p o w ie ść  o Fr. S z u b e r c i e .  W -wa b. r.
L e w i s  S .  Ulica g łó w n a — p o w ie ść .  W -wa 1933.
N o r w i d  C .  P o e z je  w y b r a n e — u ło ży ł  M ir iam . W -w a 1933.
F o r g e  J .  T ysiąc  o c z u .  W -wa 1933.
B u k o w i e c k a  Z« H is to r ja  o J a n k u  G ó r n i k u —o p o w .  d la  m ło d z .  W-a 1928. 
B u r n e t t  F .  T a je m n ic z y  o g r ó d — p o w ieść  d la  m ło d z i e ż y  W-wa 1930. 
D y g a s i ń s k i  A .  W ielk ie  Iowy. Ł ó d ź  1927.

„  „  B e ld o n e k .  Ł ó d ź  1927.
E j s m o n d  J .  W p u sz c zy .  W-wa 1928.

„  „ Żywoty  drzew . W-wa 1929.
F r a n c e  A .  N a sz e  dz iec i .  W-wa b. r.
L a z a r u s ó w n a  F .  N a sz a  k lasa .  W-wa 1921.
S w i f t  J .  P o d r ó ż e  G u l l iw era .  W -wa 1928.
V e r n e  J .  20.000 m il p o d m o r s k i e j  ż eg lu g i .  W-wa 1928.

„ „  W yspa  t a j e m n ic z a .  W-wa 1929.
W e r y h o  M . N a c ia  na  p e n s j i  —  o p o w .  d la  dz ieci .  W-wa 1930.
Z u r a k o w s k a  Z* G o ść  z A m e ry k i—o p o w ia d a n ia .  W -wa 1927.
G j e m s - S e l m e r  A .  N ad  d a le k im  c ich y m  f jo rd e m .  W-wa 1927.
W i l d e  O .  Bajki.  W -wa 1928.
C z y ż o w s k i  K .  Mały Z iu k — jak  M arsz .  P i ł su d sk i  był m a ły m .  W -wa b. r. 
U r b a n o w s k a  Z .  K s ię ż n ic z k a — p o w ieść .  W -w a  1928.
F a l k o w s k i  Z .  C y p r jan  N orw id .  W-wa 1933.
— W ie lka  l i t e r a tu ra  p o w s z e c h n a .  T. II. Cz. 1 i 2. W-wa 1933.
—  N a u k a  p o l sk a .  XVII. W -wa 1933.
K w i a t k o w s k i  W . W y sp iań sk i ,  B a n d u r sk i ,  P i ł su d sk i .  Lwów 1932.
W a l i g ó r a  M. Klątwa l e g e n d y — z p o św ia ty  n a d  W y s p ia ń s k im .  W-wa 1933. 
P l e n k i e w i c z  R .  M, Reja z N ag łow ic  e ty k a .  W -wa 1905.
A l b i ń s k i  M. i  J u s z k i e w i c z  H .  St. W y sp iań sk i  o n o c y  n i e w o l i . . .  K raków  1916 
M a r k o w i e  Z .  P o ję c ie  d r a m a t u  u  W y sp ia ń s k ie g o .  P o z n a ń  1924.
R a p p a p o r t  E .  W acław  P o to c k i  j a k o  sa ty ryk .  W-wa 1920.
L e w i c k i  J .  Z t a j e m n ic  f i lo m a c k ic h .  W wa 1917.
G ę b a r s k i  S .  Z życia  A. M ick iew icza .  W-wa 1900.
C i e m b r o n i e w i c z  J .  Ś p ie w a k  W iesław a K. B ro d z iń sk i .  Lwów. 1907.
B a r  A .  C h a ra k te ry s ty k a  i ź ró d ła  p o w ieśc i  K ra sz ew sk ieg o .  W-wa 1923. 
P a z u r k i e w i c z  S .  W s p ó ł c z e s n a  l i t e r a tu r a  w ęg ie rsk a .  W wa b. r.
—  W ie lka  i lu s t r o w a n a  e n c y k l o p e d j a  pow sz .  T. XX. K raków  1933.
B e ł d o w s k i  W. W s p o m n ie n i a  o  B ry g a d je rz e ,  ro k  1914. K raków  1922.
G a w l i k  M. D zie je  o d k ry ć  g e o g r a f i c z n y c h .  Lwów 1912.
G r ą b c z e w s k i  B .  N a s łu ż b ie  ro sy jsk ie j .  W -wa 1926.
H o e s i c k  F .  Pary ż .  W -wa 1923.
A r e n d  M . P r o b le m  re fo rm y  p iso w n i  po lsk ie j .  P o z n a ń  1933.
K o z i c k i  W . H e n ry k  R o d a k o w sk i .  W -wa 1927.

„ K az im ie rz  S ic h u lsk i .  W-wa 1928.
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P i ą t k o w s k i  H . Władysław Czachórski. W-wa 1927.
R u t k o w s k i  S . J a c e k  Mierzejewski. W-wa 1927.
W in k le r  K . Formiści polscy. W-wa 1927.
Z a h o r s k a  S t .  E ugenjusz Zak. W-wa 1927.
N a t a n s o n  W. N auka w obec świata. W-wa b. r.
N a w r a t i l  W. Przełom w duszy m łodego  pokolen ia  Francji. Kraków 1914. 
N ie w ia d o m s k a  C . A dam  Mickiewicz. W-wa 1921.
R z e p e c k a  H . Kim był K. Marcinkowski. Lwów 1913.
T e t m a j e r  W . O nacz. K ościuszce i o polskim chłopie .  W-wa b. r. 
G u t k o w s k a  M. Historja ub io rów —z atlasem . Lwów 1932.
L o r e n t o w ic z  J . Dwadzieścia lat tea tru . Cz. I—III. W-wa 1933.
H o e s ic k  F . Wilno i Krzemieniec. W-wa 1933.
T r e t e r  M. Teatr a sztuki plastyczne. W-wa 1933.
B a c h e m  E . Prakt. podręczn ik  pilota szybowcowego. W-wa 1933.
C h o r z e w s k i  K . i i .  Przew odnik  sportowy. W-wa 1933.
— Krótki p rzew odnik  po Huculszczyźnie. W-wa 1933.
S k a r s k i  L . Siła ducha .  Poznań  1933.
G r a b ie c  J .  O statn i sz lachcic  (A. hr. Wielopolski)  W-wa 1924.
O l e c h o w s k i  G . Listy z Nizin—wrażenia  z Flolandji. P oznań  1925. 
M a lin o w s k a  H . O życiu i czynach Marsz. J .  Piłsudskiego. Złoczów b .r .  
K r u p iń s k i  A . Wstęga szkarła tu  [o J .  P iłsudskim], Z am ość  1930.
P is k o r  T . Wyprawa Wileńska. W-wa 1919.
S ie r p i ń s k i  W . Wstęp do teorji liczb. W-wa b. r.
G a e r t n e r  H . G ram atyka współcz. języka polskiego. II. W-wa 1933.
R o ja  B . Legjoniści w K arpatach  1914— 1915. W-wa 1933.
J a r o s z e w i c z  J . O braz  Litwy. Cz. I—III. Wilno 1844.
L im a n o w s k i  B . Rozwój p rzek on ań  dem okratycznych . . .  Kraków 1906. 
M a l i s z e w s k i  E . Żywioł polski na Litwie. W-wa 1918.
T y s z k o w s k i  K . Posels tw o Lwa Sapiehy  w Moskwie. Lwów 1927.
— Rocznik Inst. Naukow.-Bad. Europy Wsch. I. Wilno 1933.
P i ł s u d s k i  J .  Przem ów ienia ,  wywiady...  1926—29. W-wa 1930.
E d -E d . Hitler. W-wa 1933.
M a la t y ń s k i  A . Niemcy pod znakiem  Hitlera. W-wa 1933.
T u r o w i c z ó w n a  J . R ozum ow any katalog sztuk tea tra lnych. W-wa 1932. 
U m ia s t o w s k i  R . Wśród trujących mgieł. W-wa 1933.
G a w r o ń s k a  B r . 16 pieśni. Wilno 1933.
R u s z c z y c ó w n a  L . Bibljoteką im. T. Z ana w Wilnie. Wilno 1932. 
F r ie d b e r g o w ie  M. i  M. Bibljografja historji polskiej 1930 — 1931. Lwów 1932. 
Z a w i s t o w i c z  K . Polskie arch iw um  ludoznaw cze. W-wa 1933.
H e b b e l  F . A gnes B e rn a u e r—T rauersp ie l  in 5 Akten. W-wa 1933. 
P o b ó g - M a l i n o w s k i  W . N arodow a d e m o k rac ja  1887— 1918. W-wa 1933. 
K o n o p c z y ń s k i  W . Kwestja bałtycka...  Toruń 1933.
N o w a k  J .  G eologiczna p rzesz łość  Bałtyku. W-wa 1933.
R o w e c k i  S . P ro p a g an d a  w przygotowaniu  o b rony  kraju. W-wa 1933.
S z a f e r  W . i D y a k o w s k i  B . Zarys botaniki. W-wa 1933.
S c h r a m m ó w n a  H . O organizacji . . .  Tow. popier .  przem . ludów. Wilno 1933. 
I n f e ld  L . Nowe drogi nauki. W-wa 1933.
W e r n e r  W . Elektryczność i m agnetyzm . W-wa 1931.
Z ie m e c k i  S . Prom ieniow anie . W-wa 1931.
— Bibljoteki ośw iatowe—spis na  1-1-1930. W-wa 1932.
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G r o t o w s k i  M . N ew to n .  1-111. P o z n a ń  1932.
B r e h m .  Życie  zw ierzą t .  T. 1. Z w ie rzę ta  s s ą c e .  W-wa 1933. 
M o r a w s k i  K . M . K raków  p r z e d  30-u laty. W-wa 1932.
— Maty ro c z n ik  s ta ty s ty c z n y .  Rok  IV— 1933. W -wa 1933.
Ł a s i ć  S .  S a n s  m a l ic e  - L a  S o c ie tć  d e s  N a t io n s .  B e lg rad  1932. 
K r z e c z k o w s k i  K . D zieje  życia...  E. R b r a m o w s k ie g o .  W -wa 1933, 
Z a b o r s k i  B .  O k sz ta ł t a c h  wsi w Po lsce . . .  K raków  1926. 
F e l d m a n  J .  S p r a w a  p o l sk a  w r. 1848. K raków  1933.
T r o c k i  L .  H is to r ia  rew olucj i  rosy jsk ie j .  Cz. 1-11. W -wa 193--.

C zęść n ieu rzęd ow a .

1 2 3 .

ALEKSANDER GRZEGORZEWSKI

P o ls k a  i je j  k u ltu r a —j a k o  o ś  p r o g r a m o w a  w  n o w y c h  
p r o g r a m a c h  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .

N o w y  p r o g r a m  szkoły  p o w s z e c h n e j  w s p o s ó b  j a s n y  i z d e c y d o w a n y  
n a  p la n  p i e rw sz y  w p ra cy  sz ko ły  w y s u w a  z a g a d n i e n i a  w y ch o w aw cze .  
K o n s e k w e n t n y  i w jed no l i t ą ,  log iczną  c a ł o ś ć  z w ią zany  u k ł a d  m a t e r j a ł u  
n a u c z a n i a  s u g e r u j e  i wytycza  w y r a ź n ą  l inję p o s t ę p o w a n i a  w y c h o w a w ­
c ze g o ,  k t ó r e  m a  d o p r o w a d z i ć  w y c h o w a n k a  szkoły  a) do  u c z u c i o w e g o  
z e s p o l e n i a  z n a j i s t o t n i e j s z ą  t r e ś c i ą  życia z b i o r o w e g o  -  w ł a s n e m  P a ń ­
s t w e m ,  b) d o  u ś w i a d o m i e n i a  s o b i e  r e a l n y c h  w a r u n k ó w  życia w ł a s n e g o ,  
na jb l i ż sz e g o  ś r o d o w i s k a  i zw ią zani a  ich z ży c ie m  ca łośc i  Pa ń s t w a ,  
c)  do  m oż l iw ie  j a s n e g o  o k r e ś l e n i a  w ł a s n e g o  s t a n o w i s k a  i .  z a d a ń  p rzy ­
sz łej  p r a c y  w ś r o d o w is k u ,  j a k o  c z ą s t c e  s k ł a d o w e j  d o b r a  w s p ó l n e g o ,  
P a ń s t w a ,  d)  d o  s t w o r z e n i a  w y raźn e j  linji k i e r u n k o w e j ,  k tó r a  wytyczy  
d ro g i  k s z t a ł t o w a n i a  s ię  o b y w a t e l s k i e g o  ś w i a t o p o g l ą d u  p o  o p u s z c z e n i u  
m u r ó w  szkoły ,  gd y  n a  p s y c h i k ę  w y c h o w a n k a  szk oły  dz ia ła ć  b ę d ą  róż ne ,  
c z ę s t o  p r z e c iw s ta w n e ,  siły i w p ły w y  z e w n ę t r z n e ,  w o b r ę b i e  k tó ry c h  
b ę d z i e  o n  m u s i a ł  s a m o d z i e l n i e  d o k o n a ć  w ybo ru .

M o m e n t e m ,  w i ą ż ą c y m  m a t e r j a ł  n a u c z a n i a  w je d n o l i t ą  ca łość ,  
o  o k r e ś l o n e j ,  p o z y t y w n e j  wa r to śc i  w y c h o w a w c z e j ,  j e s t  j e g o  i d e o w a  os  
p r o g r a m o w a .  Os i ą  tą  jes t :  P o l s k a  i j e j  k u l t u r a .

Ta  oś  p r o g r a m o w a ,  p r z e p r o w a d z o n a  k o n s e k w e n t n i e  p o  przez  
p r o g r a m  ca ł e j  sz k o ły  p o w s z e c h n e j ,  u w z g l ę d n i a j ą c a  fazy  p s y c h i c z n e g o  
r oz w oj u  d z i e c k a  i d y n a m i k ę  j e g o  rozwoju ,  zca la  i wiąże  m a t e r j a ł  nau -
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czania, wyznaczając mu na każdym szczeblu szkoły powszechnej odpo­
wiednią treść i funkc ję  wychowawczą.

W pierwszych czterech latach nauczania wyprowadzamy stopniowo 
dziecko z najbliższego środowiska, (ki. I — dom rodz inny i szkoła) po 
przez miejscowość rodzinną, (kl. II) następnie k ilka miejscowości są­
siednich, dostępnych poznaniu dziecka w drodze autopsji, (kl. III) do 
Polski, do Państwa własnego, jako  te j całości, która zamyka w sobie 
wszystkie znane mu środowiska (kJ. IV).

Właściwości psychik i dziecięcej i dynamika je j rozwoju wyznaczają 
na tym  szczeblu właściwą metodę dydaktycznego i wychowawczego 
podejścia, u ła tw ioną przez s topniowo narastający i różnicujący się 
powoli m ater ja ł nauczania.

W dążeniu do wyprowadzenia dziecka z najbliższego środowiska 
do Państwa, d o  P o l s k i  i j e j  k u l t u r y ,  g łów ny nacisk k ładzie­
my na rozwój sfery em oc jona lne j psychiki dziecięcej. Nie ilość w iado­
mości i faktów, które dfciecko pamięciowo przyswoi, odnośnie pojęcia 
Polska, Państwo własne, ale jakość ich przyswojenia, tz. g łębokie uczu­
ciowe ich przeżycie będzie dla nas sprawdzianem czy i o ile związa­
liśm y dziecko z P o l s k ą  i j e j  k u l t u r ą ,  czy i o ile wyprow a­
dzil iśmy je  z p ierwotnego, wąskiego, egocentrycznie po jm owanego 
środowiska ku nadrzędnemu pojęciu Państwa.

M am y pewne gotowe wartości, pewne psychiczne, uczuciowe 
„z a d a tk i"  k tóre dziecko do szkoły przynosi.

Dziecko kocha s w ó j  dom, kocha to co w n im  jest, a co jest dla 
dziecka s w o j e  — kocha, a może uwielbia matkę, s w o j ą  matkę, 
k tóra  nawet przy surowej często szorstkości życia rodzinnego w środo­
wisku w ie jsk iem  jest przecież dla każdego dziecka dawczynią dobra, —  
kocha, a może podziw ia ojca, s w o j e g o  ojca, k tó ry  jest dlań boha­
tersk im  wzorem siły  tworzącej, organizującej, opiekuńczej.

Dziecko zna, to co jest dla niego s w o j e  i z tern s w o j e m 
łączy je bliski, uczuciowy stosunek.

Szkoła nie zmienia tego uczuciowego stosunku, ty lko  granice tego, 
co jest s w o j e ,  rozszerza.

O bok s w o j e g o  dom u rodzinnego dziecko poznaje s w o j ą  
szkołę. N ieśw iadom ie wrasta dzień po dniu w je j wewnętrzną, wycho­
wującą atmosferę. M aterja ł nauczania pierwszych dwu lat, (kl. I II) 
przesycony p ierw iastkam i ludycznemi, a więc z psychiką jego zgodny 
i przez to w łaśnie absorbujący, z dom u rodzinnego, po przez szkołę, 
prowadzi je  do poznania s w o j e j  miejscowości. Dziecko poznaje życie 
ludzi i ich pracę na tym  s w o i m ,  najbliższym terenie, poznaje pracę 
ludzk ie j jednostki, ale równocześnie i przedewszystkiem pracę ludzkiej
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g r o m a d y ,  p o z n a j e  to  co jes t  r ó w n o c z e ś n i e  s w o j e  i c z y j e ś ,  co 
je s t  s w o j e ,  a r ó w n o c z e ś n i e  g r o m a d z k i e  i w s p ó l n e .  
Dz ie cko  g r o m a d z i  i p o r z ą d k u j e  n a r a s t a j ą c y  m a t e r j a ł  o b s e r w a c y j  i w ia ­
d o m o ś c i ,  w swej  p r a c y  p o z n a w c z e j  o d b y w a  j a k b y  c i ąg ł ą  w ę d r ó w k ą  
d r o g a m i  s w o j e j  wsi, czy u l ic ami  s w e g o  m i a s t e c z k a ,  d r o g a m i  
i u l icami ,  k tó r e  pr zez  je g o  wieś,  czy m i a s t e c z k o  b i e g n ą ,  a le  s ię  u ich 
g ra n i c  n ie  kończą ,  k tó r e  g d z i e ś  p r o w a d z ą

T e m i  d r o g a m i  d z i e c k o  w kl. III w y c h o d z i  do  p o z n a n i a  s w o j e j  
okol icy,  by w r e s z c ie  w kl. IV d o j ś ć  d o  Polski ,  d o  s w o j e g o  
P ańs tw a .

M a te r j a ł  n a u c z a n ia ,  c o ra z  b o ga ts zy ,  w y o d r ę b n i a  z s ieb ie  w kl. III 
w s p ó l n y  p r z e d m i o t  p r zy ro d y  i g e o g ra f j i  k t ó ry  n a s t ę p n i e  w kl. IV u l e g a  
rozszczepi en iu ;  m a t e r j a ł  j ęzyka  p o l s k i e g o  coraz  m o c n i e j  n a s y c o n y  j e s t  
e l e m e n t a m i  w i a d o m o ś c i  h i s torycznych;  wyc ieczki ,  p r o w a d z o n e  w ce lu  
p o z n a n i a  ś r o d o w i s k a ,  s ty k a j ą  d z i ecko  z tern,  co j e s t  p r z e s z ł o ś c i ą .

W m a t e r j a l e  n a u c z a n i a ,  m im o ,  iż o p a r t y  o n  je s t  c iąg le  o b liskie  
dz i e c k u  ś r o d o w i s k o ,  c o ra z  częśc ie j  b rzmi  n a z w a  P o l s k a ,  s w o j e  
P a ń s t w o .  P o ję c i e  „ p a ń s t w a "  j e s t  dla dz ie cka  c ią g le  jes zcze  zbyt  t r u d n e  
d o  z ro z u m ie n ia ,  a le  n ie  d ą ż y m y  wcale ,  by dz ie cko  już  je  z rozu mi a ło .  
Z n a r a s t a n i e m  m a t e r j a ł u  n a r a s t a j ą  w i a d o m o ś c i ,  k t ó r e  p o z w o l ą  m u  z r o ­
z u m i e ć  je późnie j .

Nim d z ie cko  z r o z u m i e  z n a c z e n i e  p o j ę c i a  „ p a ń s t w o " ,  w n a j w ę ż s z e m  
ś r o d o w i s k u  s ty ka  s i ę  już  z d z i a ł a ln o ś c i ą  różnych  in s t y tu cy j  p a ń s t w o ­
wych.  Sz ko ła  mus i  ty lko  p e w n e  s y tu a c j e  i m o ż l iw ośc i  w y z ys kać .  J e ż e l j  
pol icja p o m o ż e  s k r z y w d z o n e m u  o d z y s k a ć  d o b r o ,  k t ó r e g o  chc i a ł a  g o  
n i e u c z c iw o ś ć  lu d zk a  po zba w ić ,  d z ie c k o  d o w i e  s ię  na  t e r e n i e  szkoły ,  że 
to  c z u w a  p o p r z e z  g r a n a t o w e g o  p o l i c ja n t a  o p i e k u ń c z a  rę k a  Pa ńs tw a ;  
jeśli  pożar ,  czy p o w ó d ź  s p r o w a d z i  k l ę s k ę  ży wio ło wą ,  d z i e c k o  d o w ie  się,  
że r a t u n e k  i p o m o c  d a ło  p a ń s tw o ;  jeś li  p rzy  k l ę sc e  b e z r o b o c i a  s k r o m n y  
zas i łe k  s t a n ie  się d e s k ą  r a t u n k u ,  b r o n i ą c ą  p r z e d  o s t a t e c z n ą  n ę d z ą ,  
d z ie c k o  ujrzy i tu  r ę k ę  P a ń s tw a .  Linja kolei ,  w s t ę g a  szosy,  z k t ó r e m i  
z e t k n i e  s ię  d z i e c k o  w ie j sk i e  czę s t o  d o p i e r o  przy  okazj i  wycieczki ,  
d rogi  k o m u n i k a c y j n e ,  k t ó r e  u ł a tw ia ją  życie g o s p o d a r c z e  w j e g o  ś r o d o ­
wisku,  w s z y s tk o  to  n i e  l i czne  p r z y k ła d y  z tych  ty s i ą c z n y c h  okazyj ,  k t ó r e  
m a  szkoła ,  by  n ie  u w i ę z g n ą ć  b e z n a d z i e j n i e  w p a r t y k u l a r y z m i e  ś r o d o ­
wiska ,  by p r z y g o t o w a ć  s o b i e  i u ła tw ić  wyjście od  ś r o d o w i s k a  i j e g o  
ku l tu ry  d o  P o l s k i  i j e j  k u l t u r y .

M a te r ja ł  d o t y c z ą c y  prz e sz ło śc i  P a ń s t w a  z a m k n i ę t y  z o s t a n i e  w k l a ­
sie IV w n i e u p o r z ą d k o w a n e  w p r a w d z i e  ch r o n o lo g ic z n ie ,  a le  p o d a n e  
w e d ł u g  p e w n e g o  w y c h o w a w c z e g o  p o r z ą d k u  cykle ,  s k u p i o n e  w o k ó ł  
po s t a c i  D ą b r o w s k i e g o ,  Kośc iuszki ,  P o n i a t o w s k i e g o ,  f t k t u a l n e  z d a r z e n i a



400 DZIENNIK URZĘDOWY. Poz. 123 Nr. 8 — 9

ze współczesnego życia Państwa, szczególnie te, które siln ie działać 
będą na wyobraźnię dziecięcą, powinne stać się treścią i tem atem  lek- 
cyj języka polsk iego. Przykładem mogą być tak ie  zdarzenia jak  np. 
zwycięstwo Żw irk i i W igury w Challenge’u, prze lo t Skarżyńskiego przez 
A t lan tyk  i t. p. M om enty  te, k tóre  mogą dać, przy odpow iedn iem  do 
nich podejściu, chw ile  silnego wspólnego przeżycia, będą chwilam i 
g łębok ich  wzruszeń, rodzących szlachetną dumę z przynależności do 
Polski, do s w o j e g o ,  w ł a s n e g o  Państwa.

Odzyskanie n iepodległości, fakt, k tó ry  w yp łyn ie  natura ln ie z właś­
ciwego podejścia do środowiska, przechowującego żywe ślady n iedaw­
nych walk, bądź w postaci materja lnych śladów i pamiątek, z k tórem i 
dziecko zetknie się na wycieczkach, bądź w postaci wspomnień bliskich 
dziecku ich uczestników, zamknie się w klasie czwartej w cykl zwarty 
w okó ł postaci Marszałka Piłsudskiego.

Cykl ten będzie ostatecznym zamknięciem pracy wychowawczej, 
na szczeblu I, pracy, która biorąc za metodyczny punkt wyjścia w za­
kresie m aterja łu  nauczania s topn iow o rozszerzające się środowisko, 
doprowadzić powinna wychowanka szkoły do uświadomienia sobie 
„h ie ra rc h j i “  środowisk, nadrzędności pojęcia „p a ń s tw o ‘“  g łębokiego, 
uczuciowego przyswojenia sobie poprzez przeżycia, że to jest s w o j e  
Państwo, zdobyte ogrom nym , o f ia rnym  w ysiłk iem  najlepszych w naro­
dzie, k tórzy skupil i  się w Legjon Zwycięski pod wodzą wskrzesiciela 
Państwa.

Zewnętrzna postawa dziecka, jego „zachowanie s ię “ , wobec sym­
bolu Państwa, sztandaru i orła, wobec dźwięku imienia Polski i Jej 
wskrzesiciela, m elod ji hym nu i pieśni państwowej, pozwoli nam 
ocenić lep ie j niż sprawdzenie jego wiadomości, czy pierwszy etap 
pracy wychowawczej został przez szkołę dokonany, czy dziecko dosta­
tecznie mocno zrosło się uczuciowo ze s w o j e m Państwem, czy w y­
szło uczuciowo z ciasnych ram środowiska bezpośredniego do P o l s k i  
i j e j  k u l t u r y .

Jeśli ten etap pracy zostanie przez szkołę zrealizowany — na 
mocnym fundamencie właściwego uczuciowego nastawienia rozbudo­
wać będzie można w szczeblu d rug im  w iadomości dziecka, koncentru ­
jące się zasadniczo i ściśle w okó ł ideowej osi programowej.

W  szczeblu II P o l s k a  i j e j  k u l t u r a  jest ogniskiem, jest 
punk tem  koncentru jącym m aterja ł nauczania. (Jjęty w układzie systema­
tycznym, podzie lony na szereg wyodrębnionych dyscyp lin , dzięki osi 
program owej tworzy m aterja ł szczebla II zwartą całość, o określonym  
jasno wyrazie. W klasie V i VI dziecko poznaje własne Państwo i jego 
ku ltu rę  wielostronnie.
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P o l s k a  i j e j  k u l t u r a  n a s y c a  m a t e r j a l  j ę z y k a  p o ls k i ego ;  
jej  p rz e sz ło ść  po l i tyczna ,  ku l t u r a ln a ,  g o s p o d a r c z a  i s p o ł e c z n a  je s t  t r e ś ­
cią n a u c z a n i a  historj i ;  w a ru n k i  życia l u d z k i e g o  n a  jej  b o g a t y c h  k i a j o-  
b r a z o w o  i g o s p o d a r c z o  o b s z a r a c h  są  e l e m e n t e m  p i e r w s z o p l a n o w y m  
w n a u c z a n i u  geogr af j i ;  je j  p r z y r o d a  z a j m u j e  d o m i n u j ą c e  s t a n o w i s k o  
w m a t e r j a l e  t e g o  p r z e d m i o t u ;  wszędz i e ,  g dz ie  to  j e s t  możl iwe ,  m a t e r -  
jał  z a d a n i o w y  w a r y t m e t y c e  i g e o m e t r j i  c z e r p i e m y  z t e m a t ó w ,  z Polską  
zw iązanych;  Po lska ,  j a k o  t e m a t ,  n asyca  p r z e d m i o t y  a r ty s ty czne ;  z p rak-  
t y c z n e m  n a s t a w i e n i e m  na  w y c h o w a n i e  po ż y te c z n e j  s p o ł e c z n i e  j e d n o s t k i  
p o d c h o d z i m y  d o  za j ęć  p r a k ty c z n y c h  i w y c h o w a n i a  f izycznego;  w y c h o ­
w a n ie  m o r a l n e  p o p r z e z  re l ig ję  o p i e r a m y  w m i a r ę  m o ż n o ś c i ,  na  m a t e r ­
ja le  sw o js k im ,  z Po lską  zw ią z a n y m .

W s z y s tk ie  „w y p a d y "  w s z e r s z e  re g jo ny ,  p o z a  g r a n i c e  P a ń s t w a  
w ł a s n e g o ,  p o d y k t o w a n e  w z g l ę d a m i  d y d a k t y c z n e m i ,  ( p r z y g o t o w a n i e  d o  
szkół  ś r e d n i c h  r ó ż n e g o  ty p u )  j a k n a j s t a r a n n i e j  w ią ż e m y  z P o l s k ą  
i j e j  k u l t u r ą .  Dzięki  t e m u  d z i e c k o  p o z n a j e  w szczeblu  II d o k ł a d ­
nie i w i e l o s t r o n n i e  w ł a s n e  P a ń s t w o ,  a s ta le  z n i e g o  w y c h o d z ą c  i d o  
n ie g o  w r a c a j ą c  p o z n a j e  E u r o p ę  i św ia t  w s t a ł y m  z P o l s k ą  i j e j  
k u l t u r ą  związku .

R z u c o n e  ja k b y  n a  e k r a n  s z e r s z e g o  t ła w ł a s n e  P a ń s t w o  s t a j e  s ię 
ba rdz ie j  s w o j e ,  o b r a z  j e g o  w w y obraźn i  d z i e c k a  w y s t ę p u j e  p l a ­
s tycznie j  i b a r w n ie j .

Ro zsz e rzeni u  i p o g ł ę b i e n i u  m a t e r j a ł u  n a u c z a n i a  od  s t r o n y  p o z n a w ­
cze j  t o w a r z y s z y  d a l s z e  i s y s t e m a t y c z n e  k s z ta łc e n ie  s f e ry  e m o c j o n a l ­
ne j  psychik i  dz ie cka .  Prócz  s y tu a c y j  d o r a ź n y c h ,  j ak ich d o s t a r c z ą  ró ż n e  
u ro czy s t o śc i  p a ń s t w o w e  i rocznice ,  u k ł a d  i d o b ó r  m a t e r j a ł u  p r o g r a m o ­
w e g o  s tw arza  w a r u n k i  j a k n a jb a r d z ie j  s p rz y ja ją c e  rozwinięc iu  i u t r w a l e ­
niu u c z u c io w y c h  n a s t a w i e ń  dz iecka .

Z b o g a c o n e  o ca ły  z a s ó b  m a t e r j a ł u  n a u c z a n i a  w s y s t e m a t y c z n y m  
uk ła dz ie  dw u k las  szczebla  II, z u c z u c i o w e m  n a s t a w i e n i e m  p o g ł ę b i o -  
n e m  i d o j r z a l s z e m ,  w sz c z e b lu  III (kl. VII) w r a c a  d z i e c k o  z sz e ro k ic h  
r e g j o n ó w  świa ta ,  ku  k t ó r y m  w ysz ło  z Polsk i  i p o p r z e z  P o l s k ę  —  d o  
ś ro d o w is k a .

Ten  n a w r ó t  do  ś r o d o w i s k a  je s t  o s t a t e c z n e m  u w i e ń c z e n i e m  i z a m ­
k n i ę c i e m  pracy ,  k t ó r e j  c e l e m  b y ło  z w ią zan ie  w y c h o w a n k a  sz ko ły  
z P o l s k ą  i j e j  k u l t u r ą .

W sz c z e b lu  III o b o k  f r a g m e n t ó w  d o r o b k u  k u l t u r a l n e g o  w z a k r e s i e  
l i t e r a tu ry  o jczys te j  p o z n a j e  o n  różnol i te  b o g a c t w o  g w a ry  ró ż n y c h  r e g ­
jo nó w ,  t w o r z ą c e  b a r w n ą  m o z a i k ę ,  s p ł y w a j ą c ą  d o  w s p ó l n e g o  łoż ys ka  
język a  l i t e r ack ieg o ;  sw o is ta  b a r w n o ś ć  r e g j o n ó w ,  t w o rz ą c a  P o l s k ę  
i j e j  k u l t u r ę ,  s t a j e  m u  s ię  w yr az is tą  p o p r z e z  l u d o w ą  m e l o d j ę
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pieśni gwarowej; bogactwo sztuki ludowej poznaje w związku z nauką 
rysunków; zagadnienie dotyczące życia środowiska i Państwa staną się 
tem atem  pracy w ary tm etyce i geom etr j i  ze z jaw iskam i dotyczącemi 
ku ltu ry  m aterja lne j środowiska i Państwa spotka się w nauce przyrody 
martwej; przyroda żywa zwróci jego uwagę na zdrowie własne i na 
zagadnienia higjeniczne dotyczące środowiska i Państwa; zajęcia prak­
tyczne pozwolą mu ostatecznie zrozumieć celowość własnej pracy, war­
tość społeczną pracy zespołu, zadania pracy w środowisku; program 
re l ig j i  zamknie wychowanie w n im  jednostk i m oralnej przez nastawie­
nie go do aktywnego współudzia łu w obrębie gm iny wyznaniowej. 
Wszystkie p rzedm ioty  nauczania, nastawiając go do przyszłych p rak ty ­
cznych zadań w środowisku, przy każdej okazji podkreślać będą łącz­
ność tegoż środowiska z całością Państwa i jego zagadnieniami.

Najs iln ie j wystąpi oczywistość tej łączności w związku z naucza­
niem geogra fj i  i h istorji.  Raz jeszcze wróci wychowanek szkoły p o w ­
szechnej do własnego Państwa, jego stosunku do innych państw euro­
pejsk ich i zagadnień, k tóre  wiążą się ze sprawą obszaru, zaludnienia 
i granic. Przy dok ładnem  umie jscow ieniu  własnej oko licy  pozna w przy- 
glądzie systematycznym kra iny naturalne, ich k l im at i nawodnienie, 
świat roślinny i zwierzęcy, stosunki demograficzne najbliższej okolicy, 
reg jonu i Państwa.

Na t le ' te g o  f iz jo  i autropogeograficznego przeglądu własnej o ko ­
licy i Państwa wystąpią dotyczące ich zagadnienia gospodarcze. W ie lo ­
stronny m ater ja ł zagadnień gospodarczych, kojarzony, gdzie tego będzie 
potrzeba, z zagadnieniami gospodarki światowej, o tworzy oczy wycho­
wanka, szkoły powszechnej na gospodarcze wartości i możliwości roz­
woju  jego oko licy  i Państwa.

Na tle opisu i zagadnień geograficznych wystąpią następnie w ma- 
ter ja le  historji zagadnienia ustrojowe, dotyczące Państwa, jego organ i­
zacji, władz, s tosunków narodowościowych i t. p.

Znowu, gdzie to jest możliwe, stosunki we własnej oko licy  muszą 
być punktem  wyjścia, często przykładem, przem aw ia jącym  w sposób 
przekonywujący, bo oczywisty i sprawdzalny. Obserwacja życiowych 
zjawisk i procesów w środowisku dostarczy m ater ja łu  do om ówienia 
stosunku obywatela do zagadnień najbliższego środowiska i zagadnień 
Państwa, obowiązków i uprawnień obywate lsk ich . Wszystkie te zagad­
nienia, naświetlone materja łem  h istorycznym , którego znajomość osiąg­
nął wychowanek szkoły na II je j szczeblu, postawione będą nie jako 
m ater ja ł teoretyczny do teoretycznych rozważań, ale jako zagadnienia 
życiowe do praktycznych rozwiązań.

Rozwiązanie tych zagadnień ma pomóc w ychow ankow i szkoły do
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p o z y t y w n e g o  o k r e ś l e n i a  s w e g o  do  ś r o d o w i s k a  i P a ń s t w a  s to s u n k u ,  m a  
d a ć  m u  o k r e ś l o n e  w o l u n t a r n e  n a s t a w i e n i e  d o  przysz łe j  o b y w a te l s k i e j  
pracy .

Tu wreszc ie ,  w kl. VII, w zw iązku  z a g a d n i e n i a m i  a k t u a l n e m i  
Polsk i  w s p ó ł c z e s n e j ,  m u s i  o s t a t e c z n i e  o k r z e p n ą ć  w w y c h o w a n k u  sz la ­
c h e t n a  d u m a  z p r z y n a le ż n o ś c i  d o  P a ń s t w a  w ł a s n e g o ,  d u m a ,  k tó ra  
n a r a s t a ł a  w n i m s t o p n i o w o  od  chwili ,  g d y  n a j t a j n i e j s z e m ,  w e w n ę t r z n e m  
d r g n i e n i e m  du sz y  odc zu ł ,  że P o l s k a  to  P a ń s t w o  s w o j e ,  d u m a  w o ln a  
od  z b o c z e ń  i h ip er t rof j i ,  d a j ą c a  s p o k o j n e  p o c z u c i e  si ły i p o d s t a w ą  
m ę s k i e g o ,  p r o s t e g o ,  o b y w a t e l s k i e g o  s t o s u n k u  d o  z a g a d n i e ń ,  k t ó r e  P a ń ­
s tw o  przed  o b y w a t e l e m  s taw ia ,  lub s tawić  może .

P o p r z e z  m a t e r j a ł  n a u c z a n i a  kl. VII ś r o d o w i s k o  i j e g o  ku l t u r a  raz 
je sz c z e  m o c n o  z w i ą z a n e  z o s t a j e  z P o l s k ą  i j e j  k u l t u r ą .

F a k t  r z e t e l n e g o  z a i n t e r e s o w a n i a ,  j a k i e  w zbudz i ł a  w ś r ó d  n a u c z y ­
c ie l s twa  szkól  p o w s z e c h n y c h  i d e o w a ,  w y c h o w a w c z a  k o n s t r u k c j a  p r o g r a m u ,  
j e g o  z a s a d n i c z a  oś  p r o g r a m o w a ,  p o z w a la  żywić  u z a s a d n i o n ą  nadz ie ję ,  że 
„ o r g a n i z a c j e  w y c h o w a n i a  i k s z t a ł c e n i a  o g ó ł u  n a  
ś w i a d o m y c h  s w y c h  o b o w i ą z k ó w  i t w ó r c z y c h  o b y ­
w a t e l i  P a ń s t w a " * )  sz ko ła  p o w s z e c h n a  w pe łn i  wyzysk a ,  w s p ó ł ­
d z ia ł a j ą c  s k u t e c z n i e  w w y t w o r z e n i u  t ypu  o b y w a t e l a ,  k tó ry  w n ie s ie  d o  
w s p ó l n e j  s k a r b n i c y  P o l s k i  i j e j  k u l t u r y  n o w e  i c e n n e  
war tośc i .

1 2 4 .

DR. J .  P E L C Ó W H .

P o d sta w y  p s y c h o lo g ic z n e  i so c jo lo g ic z n e  w  n o w y c h  
p ro g ra m a ch  s z k ó ł  p o w sz e c h n y c h .

U st a w a  o ustroju s z k o ln ic tw a  z d n i a  11 m ar c a  1932  roku z k o ­
n ie c z n o ś c i  p o c i ą g n ę ł a  za s o b ą  z m i a n ę  p r o g r a m ó w  szko ln ych :  w p r o w a ­
d z a n i e  n o w y c h  p r o g r a m ó w  d o  s t o p n i o w o  o t w i e r a n y c h  klas,  k tó r e  z a p o ­
cz ą t k o w u j ą  n o w e  ty py  szkó ł .  Praca  nad  t e m i  p r o g r a m a m i  k o n c e n t r o w a ł a  
s i ę  w w y d z ia le  p r o g r a m o w y m  Mini s t er s t wa  W y z n a ń  Re l ig i jnych  i O ś w i e ­
c e n i a  P u b l i c z n e g o .  R o z p o c z ę ła  s i ę  już w 1931 roku,  t o c z ą c  s i ę  r ó w n o ­
c z e ś n i e  w  24 -ch  k o m is ja c h ,  z k tórych  o s i e m  r o z pa t r y w a ło  z a g a d n i e n i a

*) U staw a z dn. 11 m arca 1932 r. O u s tro ju  szkolnictwa (Dz. U. R. P . z dn. 7-V* 
1932- Nr. 38 poz. 389).
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psychologiczno-wychowawcze (jak np. zagadnienie faz rozwoju psychicz­
nego, rozwoju fizycznego, środowisk, zagadnienia wychowawcze, zaga­
dnienie wychowania obywatelsko-państwowego), szesnaście zaś komisyj 
(w tern jedna komisja ogólno-dydaktyczna i piętnaście przedmiotowych, 
np. języka polsk iego, łaciny, m atem atyk i i t. d.) za jm owało się zaga­
dn ien iam i dydaktycznemi. Owocem tej pracy były .W ytyczne dla auto­
rów program ów  szkół ogólno-kszta łcących. Szkoła powszechna, g im na­
z ju m ” , zawierające zarówno wskazówki psychologiczno - wychowawcze, 
jak i szczegółowe wytyczne programowe, dotyczące poszczególnych 
przedm iotów  nauczania.

W ciągu roku 1932/33 toczyła się w M in is ters tw ie  praca nad p ro ­
gram am i poszczególnych przedmiotów; każdy program przechodził przez 
kilka redakcyj. Na wiosnę i w lecie r. b. M in isterstwo zorganizowało 
kilka 10-dniowych konferencyj celem zapoznania różnych pracowników 
pedagogicznych z nowem i programam i szkół powszechnych i gimnazjów, 
wysłuchania ich uwag oraz przygotowania prelegentów na wakacyjne 
kursy program owo-ustro jowe dla nauczycieli szkół powszechnych.

Owocem udziału w jednej z konferencyj m inis terja lnych jest n in ie j­
szy artykuł.

Jedną z podstaw zarówno ustawy ustro jowej jak i nowych progra­
mów były badania kom is ji faz rozwoju psychicznego. Jak wiadomo, 
współcześni psychologowie wyróżnia ją w rozwoju psychicznym człowieka 
kilka faz, w których struktura psychiki dziecięcej względnie m łodzień­
czej podlega zasadniczym jako śc iow ym  przeobrażeniom; ponadto w każdej 
fazie funkcje  psychiczne podlegają pewnemu wydoskona len iu (rozwój 
ilośc iow y). Psychologja nie ustaliła dotąd tych faz w sposób jednoznaczny: 
różni uczeni p rzy jm ują różne fazy rozwojowe, dokonywując podziału 
z różnych punktów  widzenia, że w spom nim y chociażby prace Ch. Buhle- 
rowej czy Tumbirza.

Komisja faz rozwoju psychicznego przyjęła następujący podział lat 
szkolnych na fazy rozwojowe:

I. Faza średniego dziecięctwa (m nie j więcej do 7 lat życia 
włącznie).

II. Faza późnego dziecięctwa (m nie j więcej do 12 roku życia),
a) ł podokres (do mnie j więcej 10 roku życia),
b) II podokres (do mnie j więcej 12 roku życia).

III. Faza przedpokwitan ia (do m nie j więcej 14 roku życie; rozpo­
czyna się wcześniej u dziewcząt, później u chłopców).

IV. Faza pokwitania (m nie j więcej do 17 roku życia; rozpoczyna
się i kończy wcześniej u dziewcząt, niż u chłopców).

V. Okres m łodzieńczy (mniej więcej do 22 roku życia).
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Uwaga: przy pod awaniu  wieku wszędzie powtarza  się wyrażenie 
„mniej  w ięcej” , d la tego że w rozwoju psychicznym t ru d n o  mówić  o zu­
pełnie stałych prawidłowościach,  łatwo tu o indywidualne  odchylenia :  
wcześniejsze  względnie późniejsze wys tępowanie  pewnych faz rozwojo­
wych u różnych osobników.

J a k  wynika z pow yższego podziału,  szkoła pow szechna przypada 
mniej  więcej na pierwsze trzy fazy rozwojowe,  w tern 1 klasa na 1-szą 
fazę, reszta I szczebla szkoły pow sze chne j  na I pod okres  II-ej fazy, 
II szczebel— na II p o d o k re s  11-ej fazy, III szczebel— na III fazę; g imnaz jum 
przypada na  III i IV fazę,  l i ceum — na V-tą.

Zadan iem  niniejszego artykułu jes t  więc:

1) scha rak teryzowanie  pierwszych t rzech faz rozwoju psychicznego,  
jako tych,  które  dziecko spędza  w szkole powszechnej ;

2) wskazanie różnic psychicznych,  jakie  w każdej  z tych faz pow o­
du je  właściwe dziecku środowisko;  wiejskie,  miejskie lub prole- 
tarjackie;

3) wykazanie ,  w jaki s p o s ó b  dane  współczesnej  psychologj i i socjo- 
logji pedagog icznej  znalazły swe odbicie w nowych p ro g ram ach  
szkół  powszechnych.

Faza średniego dziecięctwa
(mniej  więcej do 7 lat włącznie).

Dziecko ws tępuje  do  szkoły na przełomie  tej i nas tępne j  fazy roz­
wojowej,  t. zn. na przełomie  okresu średniego i późnego  dziecięctwa.  
Fazę ś redn iego dziec ięctwa charakteryzują  nas tępu ją ce  właściwości przy- 
chiki dziecięcej.

Partycypacja', tak  jak i ludzie pierwotni ,  dziecko upa t ru je  związki 
między is to tami  czy zjawiskami,  ob jektywnie  nie m a jąc em i  ze sobą nic 
wspólnego;  magja: usiłuje wykorzystać  te  r zekom e związki dla wywo­
łania zm ian  w rzeczywistości.  Tak np.  dziecko wierzy,  że p ew ne  czyn­
ności wywołują zjawiska p o żądane  lub nie dopuszczają  zjawisk ni epożą ­
danych,  więc te  czynności  wykonywa;  np.  umieszcza kam yk  w doniczce,  
bo wierzy, że on wywoła wzrost  rośliny; powtarza w myśli nazwisko 
nauczyciela dla uniknięcia wezwania do odpowiedzi  z zadanej  lekcji. 
Zjawiska magj i wy stępują  według Piageta u dzieci do  lat d w unas tu ;  to 
twierdzenie  w ym aga  jeszcze sprawdzen ia .
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Realizm: przenikanie się świata zewnętrznego i wewnętrznego, przy­
rodniczego i psychicznego. Dziecko nie odróżnia świata zjawisk zew­
nętrznych od świata psychicznego, np. miesza ze sobą mowę i myśli. 
Świat rzeczywisty i świat fantazji zachodzą na siebie w umyśle dziecka. 
Stąd jego „iluzyjny” stosunek do rzeczywistości, a więc: przewaga fan­
tazji nad rzeczywistością, subjektywności nad objektywnością; t. zw. — 
zresztą niesłusznie— kłamstwa fantazyjne, zamiłowanie do bajek, zabawy 
iluzyjne. Pod koniec tej fazy wzmaga się zainteresowanie rzeczywistością, 
światem zewnętrznym, otoczeniem.

Przewaga zabawy nad pracą : czynności dziecka mają charakter ra­
czej zabawy, niż pracy: brak im, zwłaszcza początkowo, wyraźnego  
celu i planu działania, są celem same dla siebie, nie chodzi w nich 
o wytworzenie przedmiotu, mającego wartość użytkową. Pod koniec tej 
fazy zabawa przechodzi stopniowo w pracę.

Animizm: wiara, że przedmioty martwe są poruszane przez pewne
żywotne siły i kierują się własną wolą, np. księżyc, chmury.

A rtyficjalizm : wiara, że wszystkie przedmioty są przez kogoś zro­
bione, np. góry są usypane z ziemi.

Egocentryzm: przeświadczenie dziecka, że jest ośrodkiem, wokoło  
którego koncentruje się życie całego otoczenia; stąd ujmowanie wszyst­
kiego z jednego, własnego punktu widzenia, brak urr\iejętności przeno­
szenia się w położenie drugiej jednostki, trudności we wzajemnem ro­
zumieniu się dzieci podczas rozmowy.

Schematyzm i synkretyzm: spostrzeganie i myślenie przy pomocy  
pewnych ogólnikowych całości (schematów)— prostych, ramowych, a więc 
pozwalających na uzupełnienia nowemi szczegółami, szczególnie spoistych 
t. zn. bez zróżnicowanych szczegółów. Synkretyzm w dziedzinie spostrze­
gania odzwierciadla się w schematycznych rysunkach dziecka; w dziedzi­
nie słownej: w interpretowaniu niezrozumiałych wyrazów w zdaniu na 
tle całości zdania (synkretyzm rozumienia); w łączeniu pewnym stosun­
kiem logicznym dwóch zdań, objektywnie w takim  stosunku ze sobą
niepozostających, na tej podstawie, że oba podpadają pod jeden ogól­
nikowy schemat (synkretyzm rozumowania). Np. dziecko twierdzi, że 
przysłowie „dopóty dzban wodę nosi, dopóki się nie stłucze* i zdanie  
„z w iekiem człowiek staje się rozsądny" mają jednakow e znaczenie; 
a twierdzi tak dlatego, że oba zdania podpadają pod jeden ogólnikowy  
schemat „starzenia się”.
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Synkretyzm spos t r ze gania  zanika wcześniej  od  synkre tyzmu s łow­
nego  zgodnie  z t. zw. pra wem  t racen ia  przystosowania ,  k tó re  głosi, że 
przy przechodzeniu  od rzeczywistości  przedmio towej  (spost rzegania)  do 
rzeczywistości  s łownej  ( rozumienia  i rozumowania)  nap o ty k a  dziecko na 
duże  t rudności ,  już p rz e ł am an e  uprzednio  w dziedzinie  p rz ed m io ­
towej.

Synkrety zm rozumowania  wiąże się z t. zw. po t rzebą dziecka u za ­
sadn ian ia  za wszelką ceną:  dziecko nie uznaje przypadku,  chce  wyt łu­
maczyć każde zjawisko,  a ponieważ t rudno  mu dociec jego rzeczywistych 
przyczyn, wiąże ze sobą s to sunk ie m  przyczynowym dwa byle jakie z ja ­
wiska,  byleby po dpad a ły  pod jed en  wspólny sch emat .

Naogół  myślenie  dziecka ma charakter  prelogiczny: jego u lub ioną 
formą  rozumowania  jest  t rans duk c ja ,  t. zn. przechod zen ie  od jednych 
sądów szczegółowych do innych również szczegółowych;  dziecko nie 
uświadamia  sobie  zasady sprzeczności ,  np.  t łum aczy  p o d noszen ie  się 
poziomu wody w szklance przez umieszczenie  w niej ka m yka  p o c z ą t ­
kowo  tern,  że kamyk  jes t ciężki,  p o t e m — tern, że jes t  lekki; nie pos iada  
pojęcia właściwej przyczynowości ,  lecz miesza  pojęcie  przyczyny z innemi  
pojęciami ,  np. z motywami pos tępowania ,  a więc pojęcia fizykalne 
z pojęciami  psychologicznemi.  Dopiero s topniowo zaczyna dziecko p o ­
s ługiwać się formami  myślenia logicznego.

W spom nieć  wreszcie należy dla całości obrazu o takich właściwo­
ściach 7 le tn iego dziecka jak: jeszcze n i ew y d o sk o n a lo n e  narządy zm y­
słów i o rgany  ruchów;  charakter  k o n k re tn y — zwrócony na przedmioty  
k o n k r e t n e —uwagi,  pamięc i  i wyobraźni;  brak złożonych pojęć,  np.  pr ze ­
s t rzennych,  czasowych,  liczbowych; ciekawość,  chęć naś ladownictwa,  silny 
p o p ę d  do ruchu,  do działania,  po czątek  rozwoju ins tynktu  spo łecznego.

Powyższa cha rak terys tyka dziecka w fazie ś re dn iego  dziec ięctwa 
odnosi  się zasadniczo do dziecka m iejskiego, k tó re m u  były poświęcone  
dot ąd  naj liczniejsze badan ia .  Uzupełnić ją należy—dla ściślejszego zwią­
zania ze ś rodowiskiem miejskiem — n as t ęp u ją cem i  cha rakterys tycznemi  
właściwościami: dzięki t em u ,  że dziecko ot rzymuje  bardzo dużo w yo b ra ­
żeń z naj rozmaitszych dziedzin,  umie łatwo przenosić się w nowe s y t u ­
acje,  pos iada  szybkie t e m p o  wyobrażania ,  myślenia;  ale wskutek tego 
nie poznaje  przedmio tów dokładnie ,  j ego  wyobrażen ia  o nich są p o ­
wierzchowne,  mgliste i n iewyraźne,  częs to  nazwa p rzedmio tu  za s tępuje  
mu sam  przedmio t ,  a sądy o rzeczach przyjmuje najczęściej  w formie 
gotowej  od starszych.
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Inaczej dziecko wiejskie: poznaje  rzeczywistość przyrodniczą przez 
bezpośredni  z nią kon takt ,  przez sam odz ie lną  obserwację ,  to też jego 
wyobrażenia o niej są ja sne  i dok ładne;  mniej  rozwinięty jes t jego świat 
fantazji ,  wcześniej  pojawia się zwrot ku real izmowi, chęć  poznania  rze­
czywistości.

J e g o  zasób wy obrażeń  jes t zupe łnie  inny,  niż u dziecka miejskiego: 
ściśle związany z najbl iższem środowiskiem;  zasoby wyobrażeń  poszcze­
gólnych dzieci  niemal  nie różnią się od siebie,  znowu inaczej,  niż u dzieci 
miejskich,  z których niemal  każde ma zasób wyobrażeń indywidualny,  
różny od innych, ze względu na większe zróżnicowanie ś rodowiska  miej­
skiego (rodzice ub o d zy — bogaci,  mający większe lub mniejsze pot rzeby 
kul tura lne  i t. d.). O to czen ie  dziecka wiejskiego jest  mniej  zmienne,  
s tąd i jego wyobrażenia  mniej  różnorodne,  i t e m p o  psychiczne (szybkość 
kojarzenia,  myślenia,  w o g ó le —przeżywania) powolniejsze,  niż u dziecka 
miejskiego.

O ile zasób wyobrażeń dziecka wiejskiego jes t  nietyle uboższy,  
ile inny,  niż dziecka miejskiego,  o tyle jego słownik jes t  bez p o ró w n a ­
nia mniej  zasobny:  ono o wielu rzeczach wie, ale nie umie  ich nazwać,  
nie potrafi  ubra ć  swoich myśli  w odpow iedn ie  słowa, t rudn ość  mu sp ra ­
wia wysławianie się.

Dziecko wiejskie później  niż dziecko miejskie przechodzi  od rze­
czywistości  p rz edmio tow ej  do słownej:  jego myślenie ma dłużej ch a ra ­
kter  konkretny,  później  i w mniejszym s topniu  zjawiają się u n iego 
zdolności  do  myślenia  abs t rakcyjnego.

J e g o  intel igencja ma cha rakt er  raczej praktyczny,  niż teoretyczny; 
jego za interesowania  są  również praktyczne,  związane z życiem codzien- 
n em  — real istyczne,  a naw et  utyl itarystyczne;  brak mu za interesowań 
czysto  teo re tycznych,  n iem a nat om ias t  za in teresowania  artys tyczno- 
techniczne,  np.  zamiłowanie  do rzeźby u pod halan.

Wczesny udział w życiu g o spodar czem  rodziny rozwija w dziecku 
wiejskiem l iczenie się z rzeczywistością,  poczucie obowiązku i o d p o w ie ­
dzialności,  samodzie lność ,  przedsiębiorczość,  szybkość decyzji,  przyzwy­
czajenie  do pracy,  nie do zabawy.

Dziecko proletarjackie jest w s to sunku  do dzieci ze sfer kul tural ­
nych opó źn ione  w rozwoju in te lektualnym:  s tąd brak za interesowania  
pracą  szkolną,  częsta drugoroczność;  za to  bardziej  wyrob ione społecznie,  
samodzie ln ie jsze  i bardziej  przedsiębiorcze,  lepiej or j entuje  się w życiu 
prak tycznem.
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Powyższe d an e  psychologj i i socjologji  pedagogicznej  zostały wy­
ko rz ys tane  w nowych p ro gram ach  szkół powszechnych,  uwzględnia jących 
bardzo wyraźnie psychikę dziecka w każdej  fazie jego rozwoju.

Prog ram 1 a częściowo i II klasy szkoły powsze chne j  liczy się z wła­
ściwościami  dziecka,  zna jdu ją cego się u . sch yłku  ś re dniego dziecięctwa,  
dziecka,  k tóre z j ednej  s t rony lubi baśn ie  i bajki, chętnie  przebywa 
w świecie ilu zy jn ym , wierzy w par tycypację ,  a z drugiej  s t rony interesuje 
się już rzeczywistością.  S tąd uwzględnienie  —w programie  jęz. polskiego 
na I k lasę—świata baśni  i ba jek  z j ed n o cz esn em  nas t awien iem na życie  
rzeczyw iste  (por.  ustęp:  te m a ty  ćwiczeń w mówieniu ,  czytaniu i pi­
saniu).

P rzew agę czynności zabaw ow ych  nad pracą  w tym okres ie  rozwoju 
dziecka poleca wykorzystać za równo  pro gr am  jęz. polskiego w dobo rze  
czytanek i p o g ad a n ek ,  jak p ro g ram  ćwiczeń cielesnych,  przepisując  trzy 
razy większą ilość zabaw,  niż ćwiczeń gimnastycznych i to tylko w for­
mie zabawowej ,  jak wreszcie p ro g ram  zajęć praktycznych,  wskazując  
te m a ty  zajęć rękodzielniczych,  związanych z zabawami dziecka w tym 
okresie,  np.  sporządza nie  laleczek.  Także zajęcia z innych przedmio tów 
ma ją  być o rg an iz ow an e raczej w formie zabaw,  niż poważnej  pracy.  
Tu j ednak  należy uczynić dwa zastrzeżenia:  zabawa jes t  tylko p u n k te m  
wyjścia czynności  szkolnych,  a musi  dop rowa dz ić  do pracy;  zajęcia z a ­
bawowe są mniej  i krócej  p o t rz e bne  na wsi, gdzie dzieci przywykły już 
do odpowiedzia lnej  pracy i gdzie n iema  w obec teg o ni epożądanego  
nag łego przejścia od  zabawy przedszkolnej  do pracy szkolnej.

flle nietylko zabawowe zainteresowania  dzieci uwzględnia program 
1 klasy. Dziecko 7-letnie in teresuje  się także  o toczen iem ,  przedmiotami ,  
z k tó remi  się styka,  zjawiskami,  które spost rzega .  To też p ro g r am  wszyst ­
kich przedm io tów poleca  wychodzenie od środowiska, n.p. w pogada nkach  
i czytankach na lekcjach jęz. polskiego,  czy w p o g ad a n k ac h  na lekcjach 
religji, czy wreszcie na lekcjach śpiewu,  k tó re  mają być również związane 
z ż y c i e m  dziecka przez odpowiedni  do bó r  p iosenek.  Także inne dążności 
wrodzone  dziecka wyzyskuje p ro g ram  1 klasy, np.  aktywność ,  chęć  na ś la ­
dowania ,  początki  instynktu spo łecz nego i t. d. W ten sp osób  program 
wprowadza do szkoły życie codzienne  dziecka,  jego środowisko,  jego 
przeżycia,  za in te resowan ia  i dążenia.

W 1 klasie niem a historJi> przyrody  i geografii, jako oddzielnych 
przedm io tów nauczania;  e l em en ty  tych przedm io tów ot rzymują  dzieci na 
lekcjach jęz. polskiego.  Historji  n iem a ze względu na to,  że dla dziecka 
7-letn iego nie i stnieje jeszcze pr ob lem czasu:  ono żyje teraźniejszością,
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nie in t e r e s u je  s ię prze sz ło śc ią ,  nie  u m i e  u j m o w a ć  s t o s u n k ó w  czasow ych,  
b r a k  m u  d o k ł a d n y c h  pojęć  c zasow ych,  t a k ic h  jak  np.  g o d z in a ,  rok i t. p. 
S tą d  też w I k las ie  w o l n o  m ó w ić  ty lko  o pr zesz łośc i  ludzi  i rzeczy  z o t o ­
czenia .

W p r o w a d z e n i e  historj i ,  p rz yr od y  i geograf j i  j a k o  o d r ę b n y c h  p r z e d ­
m io tó w  już w I klasie  by ło by  n i e p o ż ą d a n e  n a d t o  ze w z g l ę d u  na synk re -  
t y c z n y  s p o s ó b  u j m o w a n i a  św ia ta  przez  d z i ecko  w ty m  wieku:  t r u d n o  mu  
m ó w i ć  o pe w n y c h  z jawisk ach  z p u n k t u  w id zen ia  p o s z c z e g ó l n y c h  p r z e d ­
m i o t ó w  n a u c z a n i a ,  z n a c z n i e  ła twie j— o m ó w i ć  j e d e n  p r z e d m i o t  z różnych  
p u n k t ó w  widzen ia  na  lekcj i  n p .  jęz.  po lsk ie go .

S y n k r e ty z m  sp o s tr ze g a n ia  zo s ta ł  u w z g lę d n io n y  przez  w s k a z a n i e  m e ­
tod  cz y t an i a  i p i san ia :  m a  nią być m e t o d a  w y ra zo w a  lub z d a n io w a ,  n i g d y — 
s y la b iz o w a n ie .  Również  p r o g r a m  nauki  r y s u n k u  j e s t  w z u p e ł n o ś c i  op a r ty  
na  wł aśc iw ośc i ach  s p o s t r z e g a n i a  i r y s u n k u  dz i ecka .  P o le c a  więc  u k ł ada nki  
z p a ty c z k ó w  i p a p i e r u  j a k o  ćwiczenia  p o m o c n i c z e ,  bo  d z ie c k o  rysu je 
k o n s t r u k c y j n i e  b u d u je ,  a nie d a je  ry su n k ó w  k o n t u r o w y c h ,  np.  rys u je  
dr z e w o  w te n  s p o s ó b ,  że ry su j e  na jp i e rw  pień ,  p o t e m  k o n a r y ,  ga łęz ie ,  
ga łązki ,  w re s z c ie  liście; t a ka  m e t o d a  o d t w a r z a n i a  p r z e d m i o t ó w  da  się 
ła two z a s t ą p i ć  p rz ez  wyżej  w s p o m n i a n e  u k ła d a n k i .  Z t r zec h  ro dza jó w  ry­
s u n k u ,  k tó re  p rz e w i d u j e  p r o g r a m  szkoły  p o w s z e c h n e j :  r y s u n k u  z w y ­
o br aźn i ,  z - p a m i ę c i  i z n a tu ry ,  na  p i e r w s z e m  mi e jscu  s toi  w I k las ie  ry­
s u n e k  z w yobraźni ,  a nie  z n a tu ry ,  b o — jak  w i a d o m o — dziecko  rys u j e  to, 
co  wie o p r z e d m i o c i e ,  nie  t r o s z c z ą c  s ię na  o p t y c z n e  p o d o b i e ń s t w o  m ię dz y  
p r z e d m i o t e m  a r y s u n k i e m .  R y s u n e k  p o c b s e r w a c y j n y  z p a m i ę c i  m a  u ła t ­
wiać s t o p n i o w e  w z b o g a c a n i e  s c h e m a t ó w  dz iec ięcych .  Przy k o ń c u  I roku  
n a u c z a n i a  m o ż n a  w y m a g a ć  od  dz i ecka  j e d y n ie  r y s u n k u  p r z e d m i o t u  
o ksz ta ł tach  n iez łoż ony ch  i ł a twych  d o  z a p a m i ę t a n i a  dla dz iecka  z u w y ­
d a t n i e n i e m  w r y s u n k u  ty lko  g ł ó w n y c h  części  p r z e d m i o t u ,  bo  ty lko  do  
t e g o  7- le t n ie  d z ie c k o  je s t  zdolne .

W re sz c ie  p a m i ę t a  p r o g r a m  o tak i ch  wła śc iwośc iach  dz i ecka  w o m a ­
w i a n y m  wieku ,  j ak  m yślen ie  konkretne  ( s tąd  w y c h o w a n i e  o b y w a te l s k o -  
p a ń s t w o w e  z aczy na  się od  z a z n a j o m i e n i a  dz ieci  z s y m b o l a m i  o g ó l n o ­
polsk iemu: g o d ł e m  p a ń s t w a  i p o r t r e t a m i  P r e z y d e n t a  i Marsza łka) ;  j ak  n i e ­
d o s k o n a ł e  je sz c z e  po ję c ie ,  np.  po j ę c ie  p r z e s t r z e n n e ,  p o j ę c i e  l iczby ( s tą d  
l iczne ćw iczenia  p rz y g o t o w a w c z e  na lekc jach  a r y t m e t y k i  i n iew ie l ka  ilość 
m a t e r j a ł u  z a r y t m e t y k i  w tej  klas ie );  j ak n i e d o k o ń c z o n y  rozwój o r g a n ó w  
z m y s ło w y c h  ( s t ą d  l iczne ćw iczenia  zmysłów) .

R óżnice środow iskow e  zo s ta ły  u w z g l ę d n i o n e  w p r o g r a m i e  I klasy 
przez  n a k a z  d o b i e r a n i a  t e m a t ó w  o d p o w i e d n i o  do  ś r o d o w is k a ,  w ja k i em
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się dziecko i szkoła znajdują,  przez o d m ien n e  t raktowanie  ćwiczeń w m ó ­
wieniu na wsi i w mieście.

Faza późnego dziecięctwa
(mniej  więcej  do 12 roku życia).

W tej fazie rozwojowej  zmienia się zasadn iczo pogląd dziecka na 
świat: bajki przestają dziecku wystarczać,  ono  już w nie nie wierzy, 
in teresuje  się przedewszystkiem rzeczywistością,  chce ją poznać,  zbadać ,  
chce coraz więcej wiedzieć,  nie chce już się bawić,  chce  się uczyć,  chce 
pracować.  Obserwuje  o taczające  przedmioty ,  wypytuje o n ie  dorosłych, 
gromadzi  je; początkowo wszystkie,  które mu w padną  do ręki, p o t e m — 
okre ś lone kategor je,  np. znaczki pocztowe,  monety .  Wreszcie s tara  się 
p ew ne przedmioty  s am o  wytworzyć,  zbudow ać (za interesowania  t e c h ­
niczno konst rukcyjne) .  W dziedzinie lektury bajki u s tępu ją  miejsca o p o ­
wieściom o niezwykłych przygodach ,  powieściom awanturniczym,  pod róż­
niczym, heroicznym.  Ideałem dziecka w tym wieku s taje się najpierw Ro­
binson,  ktoś impo nu jący  mu siłą fizyczną i za radn ośc ią  życiową,  a pod 
koniec  teg o ok resu  rozwojowego — jakiś b o ha te r  historyczny czy wspó ł­
czesny.  J e d n a k ,  m imo że dziecko in teresuje  się światem rzeczywistym, 
nie dos t rzega  jeszcze złożonych za gadn ień  życia i d l a tego pogląd na 
świat w tej fazie rozwoju nazywamy naiw no-realistycznym .

Wyobraźnia dziecka—jak to widać choćby z lektury,  właściwej t em u  
o kre sow i—jest w tym okresie ,  jak i w pop rzednim żywa, konkretna, d o ­
m aga  się odpowiedn ieg o dla s iebie pok ar mu:  opisów nieznanych krajów, 
bohaterskich  przygód i czynów, k tóreby silnie oddziaływały na uczucio­
wość dziecięcą.  Potrzebuje podnie t ,  tak  jak i w okre s ie  poprzednim,  ale 
te podniety  zmieni ły swój charakter  w s tosunku  do lat ubiegłych: nabrały 
znamion real izmu.

W tej fazie rozwojowej  doko ny wu ją  się także  zmiany w pojęciach  
dz iecka  o moralności: około  11 roku życia zjawia się poczucie  obowiąz ­
ków społecznych,  podczas  gdy p rz ed tem  żywe było poczucie  wyłącznie 
obowiązków dom owych  i szkolnych;  dzieci  wydają już p ew ne  oceny 
mora lne ,  inaczej  jednak,  niż dorośli:  nie mają  jeszcze ogólnych za sad  
moralnych,  brak im sys tem u  wartości  objektywnych,  to też swe oceny 
kształ tują zawsze na podstawie konkre tnych wypadków,  a zależą w nich 
od  wpływu otoczenia,  od oddzia ływań uczuciowych. Tu — oczywiście — 
dużą rolę m o g ą  odgrywać dorośli,  tern bardziej ,  że w tej fazie rozwoju
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s to s u n e k  dziecka do starszych jest  wyraźnie p ozytyw ny: (dziecko jes t  
łatwe do prowadzenia ,  u lega  nakazom,  nie krytykuje pol eceń dorosłych,  
p o dda je  się ich wpływom.

Po tej ogólnej  cha rak terys tyce  fazy późnego  dziec ięctwa należy 
rozpat rzyć jej oba  podo kresy ,  a lbowiem wykazują o n e  pewne ważne 
dla nas  różnice.

I podokres  (mniej  więcej od 8 do 10 lat).

W tym podokres ie  psychika  dziecka przypomina jeszcze fazę ś r e ­
dn iego dziecięctwa: t rwają tu za in t eresowania  iluzyjno - zabawowe,  cho ­
ciaż zjawiają się już i techniczne;  synkretyzm przejawia się jeszcze 
w dziedzinie rozumowania ,  us tępując  s topniowo z dziedziny spos t rze ­
gania;  dz iecko nie zdobyło  jeszcze  j asnego  pojęcia przyczynowości,  
n i ed o s t ęp n e  mu są jeszcze uogólnienia ,  a więc i pojęc ie  prawa przy­
rodniczego,  nie potrafi  p o d ać  poprawne j  definicji przedmio tu ,  nie zd o ­
było jeszcze  dokład ny ch  pojęć  s to sunków  czasowych.  J e d n a k  m ożna 
już stwierdzić w tym pod okre s ie  początki  rozumow an ia  logicznego,  
zawsze j e d n ak  na  konk re tnych wypadkach,  nigdy na mater ja le  o d e r ­
wanym.

II podokres  (mniej  więcej  od  10 do 12 lat).

Dopiero w tym pod ok res ie  dziecko wyzwala s ię od pozostałości  
fazy ś re dniego dziec ięctwa: synkre tyzm ustąpił  już w zupełności  z dzie­
dziny spost rzegan ia ,  us t ęp u je  i z dziedziny słownej;  zjawiają się p o ­
pra wne definicje,  zdolność do abst rakcj i ,  p o czą tk i rozum ow ania fo rm a l­
nego, t. zn. n iezwiązanego z t reśc ią  przesłanek,  pojęcie przyczy­
nowości  przyrodniczej ,  pojęc ie  praw przyrody.  W zmaga  się t rwałość 
pamięci .

J e d n a k  nie należy sądzić,  że w tym p o d o k re s ie  dziecko już jes t 
zdolne  do poznawania  s y s tem a tó w  naukowych;  przeciwnie — wszelka 
sys tem at yka ,  wszelkie ścisłe,  n au k o w e  klasyfikacje są dla n iego wciąż 
jeszcze n ied os tęp ne ;  myślenie  jego stoi wciąż na  przełomie  myślenia  
k o n k re tn e g o  i abs t rakcy jnego.

W tym po dokres ie  dziecko os iąga pełn ią  swego  rozwoju  f izycznego 
i psychicznego:  jest  dob rz e  rozwinięte fizycznie, si lne,  i to wpływa na 
jego doda tn ie  s amop oczuc ie ,  na możność  in tensywnej  pracy.

Charakterys tyka powyższa odnosi  się za sad niczo do dziecka miej ­
skiego; różnice psychiczne,  wys tęp u jąc e  u dzieci ze ś rodowisk wiejskich



Nr. 8 - 9 DZIENNiK URZĘDOWY Poz. 124. 413

i proletariackich,  są w tej fazie rozwojowej mnie j  więcej takie sam e ,  
jak  i w fazie poprzednie j .

Z kolei należy znowu rozpatrzyć,  jak zna jom ość powyższych wła­
ściwości psychiki dziecka wpłynęła na ukszta ł towanie  się programów dla 
klas II—VI szkoły powszechnej .

Zg odn ie  ze wzmożon em i  siłami psychicznemi dziecka oraz z prz e­
rodzen iem się czynności  zabawowych w pracę  wypasożono  program tych 
klas w dość obfitą  ilość m a terja łu  p ro g r am o w eg o  i godzin lekcyjnych 
(w III klasie— 27 godz.  Łyg., w iV-ej— 28 g. t., w V-ej i VI-ej — po 30 g.t.); 
s tosuje s ię to zwłaszcza do klas V i VI, a lbowiem dziecko znajduje się 
w tych latach w pełni rozwoju swoich sił fizycznych i psychicznych,  jest 
więc w s tanie  wydajnie pracować w szkole.

Narasta także s topn iowo  ilość przedm iotów  nauczania: w III klasie 
wydziela się z języka polskiego przyroda wraz z geografją,  t raktowana 
w tej klasie jeszcze jako j ed en  przedmiot ,  w IV-ej — już oddzielnie;  
w V klasie zjawia się historja.

To różnicowanie  przedm io tów nauczania  zna jduje  swoje wyjaśnienie 
także  w zm ianach myślenia dziecka,  a mianowicie w zanikaniu synkre-  
tyzmu i schema tyzm u ,  w pojawieniu  się zdolności do analizy, do  s t a ­
wania na różnych punk tach  widzenia.  J e d n a k  nie idzie zbyt daleko,  
licząc się z możl iwościami  in te lektualnemi  dziecka szkoły powszechnej :  
n iema podziału na przyrodę żywą i mar twą ,  a przynajmniej  nie podaje  
się definicyj tych dwóch działów.

J a k  p ro g ram  I klasy, tak  i p ro g ram  klas nas tęp nych  liczy się u s t a ­
wicznie z poziom em  rozwoju  um ys łowego dzieci.  Ta t roska  występu je  
ba rdzo wyraźnie np.  w p rog ram ie  języka polskiego,  a mianowicie 
w s topn iow em  naras taniu  t em a tó w  ćwiczeń w mówieniu ,  czytaniu i p i ­
saniu  (od bezpo średnich  przeżyć dziecka,  od  d o m u  i szkoły poprzez 
miejscowość i okol icę do Polski i . o k n a  na  świat");  we wzroście wy­
m agań ,  s tawianych czytaniu i pisaniu; w s topniowej  zmianie sposob ów  
o mawian ia  t reści  czytanek;  w wysunięciu  na pierwszy plan w klasach 
niższych mówienia ,  jako łatwiejszego od czytania,  a dopiero  od  klasy 
V-ej —czytania i t. p.

Zmiany w poglądzie dziecka na świat znalazły także  swój wy­
raz w programach :  do IV klasy włącznie p ro g r am y  polecają liczyć się 
z za n ik a jącem  wprawdzie,  a le jeszcze i s tn ie jącem iluzyjnem  u s t o s u n k o ­
w a n ie m  się do rzeczywistości  przez uwzględnien ie  np. w programie
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języka  polskiego baśni i ba jek , które  przestają  w ystępow ać dop iero  
w V klasie; jednocześnie  je d n a k  u w zg lędn ia ją  p ro gram y  realistyczne  
nastaw ien ie  d z iecka  przez  w yposażenie  w dużą ilość godzin lekcyjnych  
takich p rze d m io tó w  jak  przyroda, geografja  i zajęcia praktyczne (9  godz  
tyg. w IV -e j  k lasie, po 10 g. t. w V -e j i V l-e j) .  W  ten sposób p o zn a­
wanie  rzeczywistości przyrodniczej z a jm u je  w tych klasach trzec ią  cześć 
godzin  szkolnych.

S zeroko uw zg lędn io ne  są zajęcia, zgodne z za in te resow an iam i  
i dążeniam i dzieci w tym  okresie ro zw o jo w y m . T a k  w ięc za in te reso ­
wania zabaw ow e  są w yzyskane, zwłaszcza w II klasie, na lekcjach języka  

polskiego, rachunków ; na lekcjach zajęć prak tyczn ych— przez odpow iedni  
dobór te m a tó w  dla zajęć rękodzielniczych; na lekcjach śpiewu w tej 
klasie, tak ja k  i w I ej, są przew idziane  zab aw y ry tm iczne , ilustracje  
i inscenizacje piosenek; p rogram  ćwiczeń cielesnych przew idu je  w II k la ­
sie dwa razy w ięcej zabaw, niż ćwiczeń g im nastycznych i to tylko  
w fo rm ie  zabaw ow ej; n a to m ias t  w III i IV  klasie ilości zabaw  i ćwiczeń  
gim nastycznych ^mają być rów ne, a dop iero  od V -e j  klasy występuje  
w ięcej ćwiczeń g im nastycznych  w fo rm ie  ścisłej. Za in te reso w an ie  o ta ­
czającą rzeczyw istością  ma być uw zg lędn io ne  przez hasło zbliżenia  
nauki do życia co dz iennego , np. w tem atach  zadań rachunkow ych, oraz  
przez u m ie ję tn e  pok ie ro w an ie  czy te ln ic tw em  dzieci: sk ie row an iem  ich 
do l i te ra tury  pop u larno  - n auko w e j;  przew aga za in teresow ań, dotycząca  
świata ludzi znalazła  w yraz  w antropocentrycznem  nastaw ien iu  geografji  
i przyrody (tu zresztą grają rolę także  inne  względy). Za in te resow ania  
konstrukcyjno-techniczne  zn a jd u ją  swoje ujście w p ierw szym  rzędzie  na 
lekcjach zajęć praktycznych  i rysunków,' także  na ćwiczeniach z p rzy­
rody m artw ej; chęć kolekcjonow ania, u m ie ję tn ie  w ykorzystana przez  
nauczycie la , —  na lekcjach przyrody i geografji ;  in s tynkt społeczny  —  
w pracach zespołowych na lekcjach zajęć praktycznych, geografji ,  p rzy ­
rody, w grach drużyno w ych , z jaw ia jących się w p ro gram ie  V  klasy, na 
lekcjach ćwiczeń cielesnych i t. d.

Żyw a, konkretna  wyobraźn ia  dziecka, spleciona n ie ro zerw a ln ie  
z jeg o  uczuciowością, znajdzie w n o w e m  ujęciu p ro g ra m o w e m  obfity  
p okarm : p ro gram  geografji  wychodzi z założenia, że dla osiągnięcia celu  
nauczania  należy w psychice dziecięcej w ytw orzyć  żywe, barw ne  obrazy,  
zbudzić  p e w n e  przeżycia, podać im m ate r ja ł  nauczania  w ten sposób, 
żeby on o dd z ia ła ł raczej na w yob raźn ię  i uczucie, niż na p am ięć  dziecka.  
D la te g o  właśnie na p ro gram  geograf j i  kl. IV , V i VI sk ładają się ja k b y  
ty tu ły  obrazów  (n p . na za m k u  P rezyd enta  Rzeczypospolite j,  w do lin ie
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Prądnika (O jców), Praga, Bukareszt), a uwagi do programu wyraźnie
0 tak iem  ujęciu geografji regjonalnej mówią (f ikcy jne  podróże, które 
zgadzają się też z zam iłowaniem dziecka do przygód).

M om ent oddziaływania na wyobraźnię i uczuciowość dziecka w y ­
suwa również program śpiewu, języka polskiego, h istorji:  z nim właśnie 
wiąże się ograniczenia solfeżu i nut, a wysunięcie na pierwszy plan 
pieśni, inscenizacje; postu lat materja łu anegdotycznego, obrazów zżycia, 
a zwłaszcza z dzieciństwa omawianych postaci historycznych.

R ozw ój spostrzegania  dziecka znalazł odbic ie w program ie rysunku
1 języka polskiego. Jako ćwiczenia pomocnicze podaje program rysunku 
na III klasę wycinanie lub wydzieranie i układanie form  z papieru; jest 
to związane z bardziej n a tu ra lis tyczn ym  charakterem rysunków dziecka, 
k tó re— według te rm ino log j i  Szumana — przechodzi stopniowo ze stadjum 
id e o p la s tyk i do stadjum f iz jo p la s ty k i,  t. zn. wzbogaca stopniowo swoje 
schematy, różniczkuje je i wreszcie około  11 — 12 roku życia przechodzi 
do rysunku naturalistycznego, t. zn. rysuje przedm iot po dokładnej 
obserwacji, troszcząc się o optyczne podobieństwo przedmiotu i rysunku, 
uwzględniając skróty perspektywiczne, zjawiska św iatłocieniowe i t. d. 
Dlatego właśnie rysunek z natury zjawia się dop iero  w V klasie, (bo 
inaczej psułby rozwojową lin ję dziecka), a ilość rysunków z wyobraźni 
wciąż maleje; jeśli zaś zwiększa się w VI klasie, to już z innych przy­
czyn: rysunek z wyobraźni występuje tutaj w innym  charakterze — jako 
sprawdzenie dokładności wyobrażeń, którą miał wyrobić rysunek z pa­
mięci i z natury. Jeszcze w IV klasie wolno wymagać od dziecka 
odtwarzania przedmiotów wyłącznie w dziecięcym rysunku schema­
tycznym; dopiero od V klasy rozpoczyna się obserwacja zjawisk per­
spektywicznych, ujęcie naturalistyczne przedmiotów. Ćwiczenia rozma­
chowe zostały zupełnie usunięte z programu, ponieważ, nie dając pod­
staw do poprawiania rysunku schematycznego, raczej paczyły naturalny 
rozwój rysunkowy dziecka, niż go popierały.

Program języka polskiego przewiduje om awianie z dziećmi obrazków  
poleca staranny ich dobór: dzieciom młodszym należy pokazywać

obrazki niezłożone, zawierające n iewielką ilość szczegółów, a przedsta­
wiające jakieś zdarzenie; natom iast dzieci starsze mogą oglądać obrazki 
bardziej złożone i nadające się n iety le do opowiadania, ile do opisu 
(od IV klasy począwszy). Te wymagania są uwarunkowane następującemi 
właściwościami spostrzegania dziecięcego:

1) u młodszych dzieci występuje jeszcze synktretyzm spostrzega-
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nia, brak im zdolności do analizy, do ujmowania większej ilości szcze­
gółów; u starszych dzieci te trudności już nie występują;

2) według badań W. Sterna młodsze dzieci zwracają uwagę przy 
oglądaniu obrazków raczej na przedm ioty i czynności; starsze— także  
na cecby przedmiotów i stosunki między niemi.

Nieco później, niż synkretyzm spostrzegania, ustępuje także syn- 
kretyzm słowny, zjawiają się nowe zdolności intelektualne. Korzysta 
z tego program szkoły powszechnej, jednak ostrożnie, pamiętając o tern, 
że nowe funkcje psychiczne nie są jeszcze wydoskonalone, znajdują się 
bowiem w początkowem stadjum swego rozwoju. Tak np. zjawia się 
wprawdzie zdolność do myślenia abstrakcyjnego, ale nie zanika myślenie 
konkretne, to też program wszystkich przedmiotów wciąż jeszcze poleca 
stosowanie konkretów pod najróżnorodniejszemi postaciami, u jmowanie  
materjału nauczania w formę konkretną, przeżyciową. Z drugiej strony, 
geografja, która pozwalała dziecku na I szczeblu szkoły powszechnej 
naiwnie ujmować ziemię i zjawiska na niebie, tak jak je widzi, przecho­
dzi na II szczeblu do rozumowego ujęcia pewnych faktów, wchodzących 
w zakres geografji ogólnej (np. kulistości ziemi); w 111 i IV kl. dziecko 
stwierdzało istnienie -najprostszych związków między pewnemi typowemi 
przejawami życia, w V-ej i V l-ej —  przechodzi do trudniejszych; w IV 
klasie dziecko zapoznało się zaledwie z planem, w V ej i VI-ej — już 
z mapą, jako z symbolicznym  językiem geografji; poszczególne zagad­
nienia geografji ogólnej są przerabiane stopniowo, wówczas gdy umysł 
dziecka dojrzewa do ich zrozumienia. Również na lekcjach przyrody ży­
wej tłum aczenie  faktów występuje dopiero od V klasy, bo tłumaczenie  
jest jedną z form rozumowania, a zdolność do rozumowania formalnego  
zjawia się dopiero w drugim podokresie fazy późnego dziecięctwa. Tak  
samo pewne, niewielkie zresztą, uogólnienia oraz praw a  są wysnuwane  
i ustalane na lekcjach przyrody martwej, również począwszy od V klasy. 
I wreszcie program gramatyki języka polskiego, traktowanej na I szczeblu 
wyłącznie okolicznościowo, pozwala w V i VI klasie na pewne wnioski 
uogólniające.

Tak więc wszystkie przedmioty nauczania liczą się z rozwijającą się 
w wieku 11— 12 lat zdolnością do rozumowania formalnego, pozwalającą  
na pewne uogólnienia, ustalanie pewnych praw. Jednak zdolności tej 
nie należy przeceniać: dziecko zdradza wprawdzie umiejętność rozum o­
wania formalnego, ale niedostępne mu są jeszcze klasyfikacje i systemy 
naukowe; to też program podkreśla wciąż, że nauczanie w szkole pow­
szechnej ma mieć charakter epizodyczny, nie systematyczny, t. zn. ma-
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t e r ja ł  n a u c z a n i a  p o w in ie n  być  p o d a w a n y  n ie  w fo rm ie  s y s t e m u  n a u k o ­
w e g o ,  nie w e d łu g  s w o i s t e g o  p la n u ,  właśc iw ego każde ]  n a u c e ,  lecz w p o ­
s tac i  f r a g m e n t a r y c z n e j ,  w p o s t a c i  sz c z e g ó ło w y c h ,  p l a s t y c z n y c h ,  b a r w ­
nych ,  in t e r e s u j ą c y c h  ep iz o d ó w ,  p r z e m a w i a j ą c y c h  d o  w y ob raźni  dz iecka ;  
z z a s t r z e ż e n i e m ,  że te  e p i z o d y  p o w i n n y  p r z y g o to w y w a ć  u m y s ł  dz i ecka  
d o  k u r s u  s y s t e m a t y c z n e g o  (por .  H e s s e n ) .  T a k  więc  nie w o lno  p o d a w a ć  
ż a d n y c h  śc is łych,  w y c z e r p u j ą c y c h  k lasyf ikacyj  ani  w g r a m a t y c e ,  ani  
w pr zy rod z ie  żywej  czy m ar tw ej ;  op i s  p o s z c z e g ó ln y c h  k ra in  na  lekc jach  
geograf j i  n ie  p o w in ie n  być  d o k o n y w a n y  w e d łu g  j e d n o l i t e g o  s c h e m a t u ,  
lecz p o w i n i e n  w y k a z y w a ć  sw o is ty  c h a r a k t e r  ka żde j  k ra iny ;  o b r a z y  z hi- 
s tor j i  Polski  s ą  p o d a w a n e  w Ul i IV kl. bez  p o r z ą d k u  c h r o n o l o g i c z n e g o ,  
w V - e j— w p raw d z ie  w p o r z ą d k u  c h r o n o l o g i c z n y m ,  a le  bez  u ję ć  s y n t e t y c z ­
nych ,  d o p i e r o  w VI klasie ku r s  h is tor j i  zbl iża się d o  k u r s u  s y s t e m a t y c z ­
ne g o .  W t e n  s p o s ó b  p r o g r a m  w yraźn ie ,  ki lka razy za s t r z e g a  s ię  p r z e ­
ciw s y s t e m a t y c z n e m u  t r a k t o w a n i u  p o s z c z e g ó l n y c h  p r z e d m i o t ó w  n a u ­
czania .

R o zw ó j po jęć  o m oralności z o s t a ł  w y k o r z y s t a n y  p r z e d e w s z y s t k i e m  
w pr o je k c ie  p r o g r a m u  religji:  e l e m e n t y  m o r a l n o ś c i  m a j ą  b yć  p o d a n e  
dz ie c io m  na p r z y k ła d a c h  k o n k r e t n y c h ,  a b ez  m o r a l i z o w a n i a ,  u w z g l ę d n i a ­
ją c  to,  że d z ie c k o  w t y m  w ieku  nie w y tw orzy ło  s o b i e  je sz cze  w ła s n y c h  
o g ó ln y c h  z a s a d  m o r a l n y c h ,  lecz w y d a j e  sw e  o c e n y  zaw sze  na  p o d s t a w i e  
k o n k r e t n y c h  w y p a d k ó w .

Z a r ó w n o  p r o g r a m  religji,  jak i p r o g r a m  j ę z y k a  p o l s k i e g o  i historj i  
s ta r a ją  się w y k o rz y s t a ć  właśc iwy t e m u  wiekowi ,  a zwłaszcza  d r u g i e m u  
p o d o k r e s o w i  tej  fazy,  kult dzieci  dla  boh a terów : d l a t e g o  w ła śn ie  na le k ­
c ja ch  religji n a d e s z ł a  o d p o w i e d n i a  chwila  d o  p o d a n i a  d z i e c i o m  V i VI 
k lasy  e l e m e n t ó w  wia ry  i m o r a l n o ś c i  p rzy  p o m o c y  po s t ac i  C h r y s t u s a  
i różn yc h  ś w ię ty ch  polskich ;  d l a t e g o  w ł a ś n i e  na  lek c j ach  jęz.  p o l s k i e g o  
i hi storj i  j es t  m o w a  o wie lk ich  p o s t a c i a c h  h is to ry cz n y ch  i w sp ó łczesn y ch ,  
m.  in. w ce lu  w y k o r z y s t a n i a  t e g o  m o m e n t u  d la  w y c h o w a n i a  ob y  w ate l s ko -  
p a ń s t w o w e g o .

P o z o s t a j e  d o  o m ó w i e n i a ,  czy i w jaki  s p o s ó b  u w z g lę d n ia  p r o g r a m  
szkoły  p o w s z e c h n e j  różn ice środow iskow e. N i e m a  p r z e d m i o t u  n a u c z a n i a ,  
k t ó r e g o  p r o g r a m  n ie  zw ra ca łb y  u w agi  na  to  za g a d n ie n i e :  d o b ó r  t e m a t ó w ,  
d o s t o s o w a n i e  z a ję ć  d o  ś r o d o w i s k a  i z w ią z a n y ch  z n i e m  z a i n t e r e s o w a ń  
dzieci  j e s t  t e m a t e m  u w a g  w sz y s t k i c h  p r o g r a m ó w .  Z n a t u r y  rzeczy s z c z e ­
gó ln ie  wyraz iśc ie  w y s t ę p u j ą  różn ice ,  z a le ż n e  o d  ś r o d o w is k ,  w p r o g r a m i e  
pr z y ro d y  i geograf j i :  w lii kl. j e s t  p o d a n y  o s o b n o  m a t e r j a ł  n a u c z a n i a  dla 
wsi  i dla  m i a s ta ,  z z a z n a c z e n i e m ,  że t e m a t y  m o g ą  być d o b i e r a n e
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i w sposób pośredni, np. w m a łe m  m iasteczku — częściowo z obu d z ia ­
łów; ale i w innych klasach jakość i ilość te m a tó w  zależy ściśle od śro ­
dow iska. P rogram  przyrody m artw e j pod a je  naw et przyk łady , jak  t ra k to ­
wać pew ne zagadn ien ia  na wsi, a ja k — w 'm ie ś c ie ,  np. zag adn ien ie  u rzą ­
d zeń , da jących dob rą  w odę do picia; podkreś la , ze w iększe  są różnice,  
za leżne  od środow iska , w p ro g ram ie  V  niż VI k lasy. Także  i inne p rog­
ra m y , np. p ro gram  jąz. polskiego, zwracają  u w agę  na o d p o w ie d n i dobór  
te m a tó w . (J podstaw tego  w y m a g a n ia  leży m . in. troska o zw iązanie  nauki  
z życ iem  dziecka, z jego za in te re s o w a n ia m i i p o trzeb am i, które są inne  
u dzieci w iejskich, a inne u m ie jsk ich.

F a z a  p r z e d p o k w i t a n i a

(m n ie j  w ięcej do 14 roku życia)

f

Ta faza rozw oju  psychicznego nosi w sze lk ie  z n a m io n a  przejścio - 
wości m iędzy  o kresem  dz iecięctw a a o k re s e m  d o jrzew an ia . P rzygotow u je  
się w niej p o k w ita n ie  i d la tego  nosi ona n azw ę fazy p rze d p o k w ita n ia .  
D ziecku są w ty m  okres ie  właściwe jaszcze cechy dziecięce, ale zjaw ia ją  
się już za p o w ie d z i  doniosłych p rzem ian , które  się o d będ ą  w fazie po- 
kw itan ia .

Z  tego p u n k tu  w id zen ia  w y ró żn ia m y  w ty m  okres ie  ro zw o jo w y m ,  
tak  jak  i w po p rzd n im , dwa podokresy: fazę przyrostu sił i fazę n ega­
tyw ną.

W  faz ie  przyrostu  s ił  dz iecko odznacza się w yb itn ie  d od a tn iem  sa 
m o p oczu c iem  fizycznem  i psych icznem , zw iązan em  z s ilnym  przyrostem  
wzrostu i wagi, który  poprzedza proces d o jrzew an ia  f izycznego . D z ięk i  
te m u  przyrostowi sił f izycznych dz iecko odczuw a w zm o żo n y  popęd  do 
ruchu, do dzikich zabaw, n aw et do bójek. D otyczy  to zwłaszcza c h ło p ­
ców, a le  w ystępu je  i u dziewcząt.

W  fazie n eg a tyw n e j zachodzą w dz iecku procesy d o jrzew an ia  f i ­
z jo log icznego. Budzić się też zaczyna instynkt g a tu n ko w y . D ziecko  d o ­
zna je  przeżyć, k tórych często nie ro zum ie , jes t w ięc n iespokojne , p o ­
d rażn ione, p rzy g n ę b io n e , czasem  w p ada  w apatję , to znow u pragnie  
czegoś, ale samo nie w ie  czego; jego  rozwój um ysłow y ulega p ew n em u  
zah am ow an iu ; p am ięć  — os łab ien iu , zdolność sku p ien ia  się — chw ilo ­
w e m u  zm n ie jszen iu . Jest to faza zasto ju  o dd z ie la jąca  od siebie dwie  
fazy g w a łtow neg o  rozwoju: fazę późnego dziec ięctw a i fazę pokwi-  
tan ia .
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Faza negatyw na  bywa także n azyw ana  o kresem  krnąbrności ze 
względu na n eg atyw ny  stosunek dz iecka  do o toczenia , do świata d o ­
rosłych: dziecko k ry tyku je  zarządzen ia  starszych, ustosun kow uje  się do 
nich o po zycy jn ie , często ich nie spełnia; m ó w im y , że brak m u  poczucia  
autory te tu .

J eg o  pogląd  na świat w obu tych podokresach , a więc w ciągu  
całej fazy  p rzedpo kw itan ia  jest jeszcze w dalszym  ciągu objektyw no- 
przyrodniczy, realistyczny, tak i jak i był w okresie  późnego d z ie ­
cięctwa.

W śród  za in te resow ań  dziecka wciąż jeszcze p rzew ażają  za in tereso­
w ania , sk ierow ane na zew n ątrz , a w ięc za in te resow an ia  przyrodnicze,  
geograf iczne , lek tura  powieści sensacyjnych, podróżniczych, ku lt  dla 
bohaterów , za in te resow an ia  tech n iczn o -konstru kcy jn e ; jed n a k  z jaw ia ją  
się już za in teresow ania  odm ienne: dążenie  do czegoś bliżej n ieokreś lo ­
nego, zac iekaw ien ie  życ iem  dorosłych i ich ta je m n ic a m i,  zm ienn ość  za ­
in teresow ań. Zaczyna już czasem prze jaw iać  się wgląd we własne życie  
w ew n ętrzn e , a w związku z tern —  d ążen ie  do sam otności, potrzeba  
zw ierzeń , przyjaźni, zwłaszcza u dziewcząt. W ys tę p u je  też krytyczny  
stosunek do życia społecznego, do au to ry te tów ; ale spotyka się także  
często tw orzen ie  różnych kó łek  o ch arak terze  sp o r to w ym  i zab aw o w ym ,  
zwłaszcza wśród chłopców, u których budzi się potrzeba odegran ia  p e w ­
nej roli wśród o toczenia , postaw ienia  się, zaznaczenia swego „ ja ” . Ma 
podkreś len ie  zasługuje w reszcie  bardzo  rozw in ięty  w tej fazie  p opęd  
do lek tury .

W yobraźn ia  i życie  em o c jo n a ln e  w tym  okres ie  ro zw o jo w ym  są tak  
samo, a m oże  jeszcze silniej rozw in ię te , niż w po p rzed n im . Zdolności 
do ro zu m o w a n ia  ab strakcy jneg o  wciąż rosną, jed n a k  dziecko pracuje  
chętnie j na m ater ja le  konkretnym  i o tej jego  właściwości zawsze p a ­
m ię tać  należy.

J a k  przy ch arak terys tyce  faz poprzedn ich , tak  sam o tu ta j została  
podana ch arak terys tyka  dz iecka  m iejskiego.

U  dziecka m ie jsk iego  d o jrze w a n ie  jest z reg u ły  nieco przyśpieszone;  
u dziecka wiejskiego  w ystępu je  trochę późnie j, a w łaściw ie w w ieku  
n o rm a ln y m . N a leży  to  uważać za zjaw isko n iezm iern ie  dodatn ie , gdyż  
u m o ż liw ia  sp oko jny , zd row y rozwój całego o rg an izm u . W p ły w a  na to 
sposób odżyw ian ia  się na wsi, praca fizyczna, c iągłe p rzeb yw an ie  na 
św ieżem  pow ietrzu .
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W związku z późniejszym okresem dojrzewania ulega pewnemu  
opóźnieniu i zwolnieniu tempa rozwojowego także faza przedpokwitania: 
zarówno jej strona fizjologiczna, jak i psychiczna. Powolniejszy rozwój 
zaznacza się mniej silnie w sferze intelektualnej, wyraźnie natomiast 
w sferze życia uczuciowego; wobec tego cala struktura psychiki tego 
okresu jest u dziecka wiejskiego inna, niż u miejskiego.

Przedpokwitanie przebiega u młodzieży wiejskiej o wiele spokojniej, 
niż u miejskiej, bez silnych wstrząsnień; nie stanowi tak głębokiego 
przeżycia; w związku z tern nie występuje tutaj zupełnie, a przynaj­
mniej nie tak silnie ani przygnębienie, ani nerwowe przeczulenie, ani 
dążenie do samotności.

Brak wreszcie na wsi wyraźnego krytycyzmu w stosuku do star­
szych, niema objawów krnąbności, przekory, opozycji.

Wprost przeciwnie przedstawia się okres przedpokwitania w śro­
dowisku proletarjackiem : dojrzewanie fizyczne występuje tu zbyt wcześ­
nie, wcześniej od dojrzewania psychicznego, co wpływa ujemnie na bieg 
całego rozwoju; rozwój psychiczny ulega zahamowaniu wskutek nie­
pomyślnych warunków życiowych: wszelkie zainteresowania zostają skie­
rowane na sprawę zarobkowania, wskutek tego nie rozwijają się w in ­
nych kierunkach; zbyt wcześnie budzi się zainteresowanie sferą życia 
seksualnego. Przejawia się silny krytycyzm w stosunku do dorosłych, 
skłonność do rozważań i czynów społeczno-politycznych, zwykle no­
szących charakter radykalny, Ale te przejawy należą właściwie już do 
fazy następnej.

Faza przedpokwitania przypada częściowo na klasę V I— w swoim  
pierwszym podkresie, bardzo zbliżonym do okresu późnego dziecięctwa; 
głównie zaś na klasę Vll mą.

Ilość godzin lekcyjnych w tej klasie wynosi 30 na tydzień. Zdaw a­
łoby się, że jest to sprzeczne z żądaniem przystosowania ilości materjału  
do zmniejszonych w tym  okresie fizycznych i psychicznych sił dziecka. 
Ale ta sprzeczność jest tylko pozorna: ilość godzin lekcyjnych jest 
wprawdzie duża, ale materjał, w VII klasie przerabiany zato nie jest 
trudny, bo stanowi częściowo uzupełnienie i pogłębienie kursu klas 
poprzednich, częściowo jest oparty na znajomości i obserwacji środo­
wiska, a zawsze jest łatwy, prosty, konkretny, oparty na przeżyciach 
i zainteresowaniach młodzieży.

W  zależności od realistycznych zainteresowań dziecka na pierwszym  
planie stoją tu w dalszym ciągu przyroda, geografja i zajęcia praktyczne,
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a także historja, k tó ra  w tej klasie zap ozn a je  dzieci z życ iem  w Polsce  
w spółczesnej, da je  im przysposobien ie  obyw ate lsk ie . W  su m ie  na te  
p rz e d m io ty  jest fp rzezn aczo ne  13 g. t. , a w ięc niem al potow ą  godzin  
szkolnych.

Inne za in teresow ania  dzieci są rów nież  w m ia rę  możności wyzyskane:  
za in teresow anie  techn iczn o -ko ns tru kcy jn e— na lekcjach zajęć praktycznych  
i p rzyrody m artw e j;  popęd do le k tu ry  —  przez budzen ie  zam iło w an ia  do  
lek tury  p op u la rn o -n au ko w e j;  ins tynkt społeczny —  przez gry d rużynow e  

prace zespołow e, w ym aga jące  karności i poczucia odpowiedzialności;  
kult dla bohaterów  przez o dp o w ied n ie  te m a ty  na lekcjach jęz. p o l­
skiego, historji, geografji  i p rzyrod y , rozw ija jące  ideę sam o w ych ow an ia .

K o n k re tn o -a b s tra k cy jn y  charak ter  ro zu m o w an ia  dziecka w tym  o k re ­
sie jest u w zg lędn io ny  z je d n e j  strony przez m a te r ja ł  przeżyciow y, k o n ­
kre tny , co zna jdu je  swój w yraz  choćby w w ie lk ie j  ilości wycieczek, k tó re  
m ają  zetknąć m łodzież  z najróżnorodniejszem u d z iedz inam i życia w spó ł­
czesnego. Z d rugie j s trony p ro gram  liczy się z ciągle wzrasta jącą zd o l­
nością do ro zu m ow an ia  abstrakcy jnego: stąd na lekcjach historji m a te r ja ł  
m a być podaw any  już nie w fo rm ie  barw nych obrazów , lecz w postaci 
pewnych zagadn ień , z tern zas trzeżen iem  jed n ak , że u jęcie ich m a być  
k o n k re tn e  i życiow e, zawsze p rak tyczne , nigdy teore tyczne; lekcje  hi-  
g jeny  (p rzyrody  żyw ej)  dadzą  uzasadn ien ie  pew nych  n akazów , u dz ie la ­
nych d z iec iom  p rzed tem  bezap e lacy jn ie .

P ro gram  rysunku u w zg lęd n ia  ostateczne przejście dziecka z okresu  
ideop lastyk i do okresu f iz jo p la s ty k i przez n ie m a l zu pe łn e  zró w n an ie  
w p ro g ram ie  V II  klasy ilości wszystkich ro dza jó w  rysunku oraz przez w y ­
m ag an ie  .u m ie ję tn o ś c i narysow ania  z n a tu ry  lub z pam ięc i p rzedm io tów  
z otoczenia  z u w yd a tn ien iem  typ ow eg o  kształtu , cech charakterystycz­
nych, barw y ogólnej, z u w zg lęd n iem  zb iegów  i skrótów  p erspektyw icznych  
oraz cienia"; krócej: przez w ym a g a n ie  u m ie ję tn ośc i natura lis tycznego  o d ­
tw orzenia  na papierze p rze d m io tó w  z o toczenia.

W reszcie program  uwzg lędn ia  także  pew ne  różnice, za leżne od śro­
dow iska  w ie jsk iego  czy m ie jsk iego , np. na lekcjach przyrody m a r tw e j .  Co 
w ięce j,  cały p rogram  VII klasy m a być ściśle dostosow any do charakteru  
danego  środow iska; w ysu n ię te  są w n im  na p ierwszy plan zag adn ien ia  
p raktyczn e  —gospodarcze, społeczne, państw ow e czy to w p rogram ie  zajęć  
praktyczn ych , czy a ry tm e ty k i,  czy języka  po lskiego (np . um ie ję tn ość  n a ­
pisania swego życiorysu, p rotokółu  z pos iedzenia , zab ieran ia  głosu w d y ­
skusji i t. d,), czy rysu n ku , czy p rzyrod y  żywej lub m artw e j ,  czy wreszcie  
i p rzedew szystk iem  w p rogram ie  historji i geografji .

Ten p u n k t  w idzenia  p rak tyczn o -reg jo n a ln y ,  p ow tarza jący  się w pro-
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gramie  VII klasy w szystkich  p rz edm io tó w  szkolnych,  nada je  specyficzny 
cha rak ter  programowi tej klasy; on sprawia,  że wolno n a m  powiedzieć,  
iż w tej k lasie obok  potrzeb dziecka zostały równie silnie, a m oże  jeszcze 
silniej uwzg lędnione potrzeby życia .

Z a k o ń c z e n i e .

Po rozpat rzeniu  nowych p rogram ów  szkół  powszechnych z pun k tu  
widzenia ich pods taw  psychologicznych i socjologicznych w poszczegól­
nych fazach rozwojowych upr zy tomni jmy sobie raz jeszcze o g ó l r e  za ło­
żenie psychologiczne tych programów:

1) Ilość m a teria łu  nauczania  w poszczególnych klasach jest d o s to ­
sowana do sił fizycznych i psychicznych dziecka w poszczególnych fazach 
jego rozwoju,

2) Jakość m a terja łu  nauczania  (przedmiotów szkolnych) jes t d o ­
s to sow ana  do za inte resowań,  dążeń i p opędów  dziecka,  do jego poglądu 
na świat,  zmienia jących sie w poszczególnych okre sach rozwojowych.

3) Dobór zagadnień  w poszczególnych p rzed mio tach  nauczania  jest  
d o k o n an y  nie z punk tu  widzenia  pot rzeb czystej  wiedzy,  lecz z punk tu  
widzenia  poziomu um ys łowego dziecka,  a także  z punk tu  widzenia  po ­
t rzeb życia; s t ąd  si lne podkreś lanie  dos tosow an ia  tem atów do za in te re ­
sowań dzieci i do  ś rodowiska .

4) Ujęcie i m etoda opracowania zagadnień  musi  się zawsze liczyć 
z p o z io m e m  dziecka:  z jego pog lądem  na świat,  różnym w różnych fa­
zach rozwojowych,  z właściwościami  jeg o  spost rzegania ,  wyobrażania,  ro ­
zumowania ;  w związku z tern w programie  wszystkich klas szkoły p o w ­
szechne j  kładzie się duży nacisk na kon kre tne ,  przeżyciow e  u jmowanie  
mater ja łu  nauczania.

J a k  wynika z przeglądu nowych p rogr am ów,  ich au to row ie  opar li  
się na wynikach najnowszych bad ań  psychologj i i socjologj i  pedagogicz ­
nej; sk rupu la tn i e  wyzyskali badania  nau kow e dla u lepszenia  pracy szkol­
nej. I to jest ich wielką zasługą.

J e d n a k —dla zadośćucz ynien ia  ścisłości nau ko wej  —należy tu zrobić 
dwa zastrzeżenia:
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psychologja i socjologja pedagogiczna są n a u k a m i m ło d e m i,  w y ­
niki ich badań m ogą więc ulec w iększym  lub m nie jszym  popraw kom ;

2) p ro g ra m y  z natury  swojej odnoszą się do dzieci w zupełn ie  ściśle 
o kreś lo nym  w ieku , np. p ro gram  I klasy —  do dzieci 7 letnich; n a tom iast  
azy rozw ojow e p rzypada ją  na m nie j w ięcej za led w ie  okreś lone  lata: 

u jednych nieco wcześniejsze, u innych —  późniejsze; d latego m oże się 
zdarzyć np., że dziecko, będące w V  klasie, jest jeszcze w p ierw szym  
podokresie  późnego dziecięctwa, a nie w d rug im , jak to zakłada p ro gram .

Te zastrzeżen ia  jed n ak  nie zm nie jszają  ani wartości p ro gram ó w , ani 
zasług naszej re fo rm y  szkolnej: dotyczą one  p rzew id yw ań  i fak tów , od 
tw órców  tej re fo rm y  n iezależnych, a z których oni zdaw ali  sobie dok ład ­
nie sprawę.
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1 2 5.

E D W A R D  S Z C Z E R B I C K I
I n s p e k t o r  S z k o l n y  w O s z m i a n i e .

W y c h o w a n ie  p a ń s tw o w e  
w  n o w y c h  p ro g ra m a ch .

Pojęcie i treść wychowania państw ow ego.

Przez  w y c h o w a n i e  jako  fu nkc je  s p o łe c z n ą  r o z u m i e m y  o d d z ia ły w a n ie  
p o k o l e ń  s ta rs zych  na p o k o le n i a  do  życia s p o ł e c z n e g o  n iedoj rza łe ,  z m i e ­
rza jące  do  r o z b u d z e n i a  i rozwin ięc ia  w dz iecku  p e w n e j  l iczby s t a n ó w  
f izycznych ,  u m y s ło w y c h  i m or a ln y c h ,  k t ó r y c h  d o m a g a  sie od  n i e g o  z a ­
r ó w n o  s p o ł e c z e ń s t w o  w swoje j  ca łości  j ak  też ś r o d o w is k o  ścisłe .  P r a k ­
t y c z n e  u jęc ia powyższe j  definicj i  w y c h o w a n i a  prowadzi  d o  w ni o sk u ,  że 
chodzi  tu o w p r o w a d z e n i e  d o r a s t a j ą c y c h  p o k o l e ń  w życie s p o ł e c z n e  dla 
z a c h o w a n ia  c iąg łośc i  rozwoju  s p o ł e c z n e g o .  Na  tern t le z ro z u m ia ły m  s ie  
s t a j e  związek ,  jaki  zach od zi  p o m i ę d z y  s t r u k t u r ą  s p o ł e c z n ą  a s y s t e m e m  
w y c h o w a w c z y m  i g ł ę b o k a  t r o s k a  k a ż d e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  o w y c h o w a n ie .  
D la te g o  też  s y s t e m  wycho w aw czy ,  j e d e n  z p o d s t a w o w y c h  sk ła d n ik ó w  
s t r u k tu ry  sp o łe c z n e j ,  j es t  w y r a z e m  p o t r z e b  s p o ł e c z e ń s t w a  w d a n y m  o k r e ­
sie dz ie jo w ym  i m u s i  p o z o s t a w a ć  w śc i s łym związku z tern,  do  c z e g o  
s p o ł e c z e ń s t w o  w d a n e j  e p o c e  dąży.

D o b a  dzis ie j sza  jes t  o k r e s e m  g łę bo ki ch  p r z e o b r a ż e ń  s p o ł e c z n y c h  
w ca ły m  świecie ;  sz e re g  u rz ą d z e ń ,  na  k tó ry ch  op ie ra  się życie,  p r zeżyw a  
kryzys.  Zm ie n ia  s ię  więc  rola i w yg ląd  rodz iny,  p rz e k s z ta łc a  s ię życie 
g o s p o d a r c z e  i sp o łe c z n e ,  a t e m p o  d o k o n y w u j ą c y c h  się p r z e m i a n  jes t  
t a k  szy bki e ,  że o r je n ta c ja  w te rn co się dzieje,  j es t  n ie ra z  n a d z w y c z a j  
t r u d n a  lub c z ę s t o  n iemo żl iw a .  Lecz  w t y m  c h a o s ie  p a ń s t w o ,  jako  n a j ­
wyższa  f o r m a  or g an iz acy jn a  życia s p o ł e c z n e g o ,  n a p e ł n i a  się co ra z  to  b o ­
ga t sz ą  t r e śc ią  i zysk uje  na  zna c z en iu .

f lżeby  s o b ie  zdać  s p r a w ę  z roli dz i s i e j sz ego  p a ń s t w a  w życiu zbio-  
r o w e m ,  na leży  p a m i ę t a ć ,  że je s t  o n o  t w o r e m  s p o ł e c z n y m  tak i m,  j a k
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szereg innych, posiadającym  szczegółowo w yp raco w any  układ , o b e jm u ­
jący bardzo w ie lką  ilość jed n o s te k ,  o bardzo rozległej i d ok ładn ie  w y ­
pracow anej w iązi o rganizacyjnej. Życie  dzisiejsze wskazuje , że państwo,  
jako  organizacja  społeczna jest w istniejących w arun kach  niezastąpiona  
i poza n ie m  nie da się pom yśleć zorganizow anego  życia zb io row eg o  jak  
i pe łnego życia in d yw id ua ln eg o , a także, że staje się ono coraz to p o ­
tężn ie jszą  organizacją  regulu jącą życie zb iorowe, p rze jm ującą  coraz to  
now e jego  agendy, uza leżn ia jącą od siebie i k ieru jącą  życiem  gospodar-  
czem , ku ltu ra ln em  i i. W  tak im  uk ładz ie  państwo staje się wspólną  
własnością wszystkich obyw ate l i ,  ich najwyższem d o b re m  m o ra ln e m  

m a te r ja ln e m  w zakresie życia zb iorowego; jako  tak ie  jest więc zb io ro ­
w y m  w ys iłk iem , zb iorową pracą i zb io row ym  o bo w iązk iem  społeczeństwa. 
S praw a w ychow ania  musi w ięc być u jęta  przez państwo, jako  najwyższą  
fo rm ę  organizacji społeczeństwa.

Rola państwa w dzis ie jszem życiu społeczeństwa prowadzi do zro ­
zu m ien ia  pojęcia i treści w ychow ania  państw ow ego. T ak  jak  państwo zn a j­
du je  g łębokie  uzasadnienie  w życiu społeczeństwa, tak i w ychow anie  
państw ow e zn a jdu je  g łębokie  uzasadnienie  praktyczno-życ iow e, pon iew aż  
nie jes t  w yrazem  żadnej doktryn y  społecznej ani też żadnego św ia to ­
poglądu fi lozoficznego; treść swoją czerpie z życia i oparte  jest na f a k ­
tyczn ym  ukiadzie  s tosunków , w jak ich  zn a jd u je  się świat cyw ilizow any  
w obecnej chwili . N ie  jest więc w ych ow an ie  państw ow e d ok tryn ą  w y ­
chow aw czą, lecz chce kształtować ludzi w ram ach w arun kó w  istniejących  
i dających się na najbliższą przyszłość przew idzieć. Z ad an iem  w ych o w a­
nia jest przygotow ać m łodzież  do życia istn ie jącego w d an ym  czasie  
i miejscu; w ychow anie  państw o w e m a kształtować ludzi m ogących  
i pragnących brać św iad o m y udział w pracy zorganizow anego  w państ­
w ie społeczeństwa, w doskonalen iu  stosunków społecznych, w tw orzen iu  
wartości d uchow ych  i podnoszeniu  poz io m u  jego ku ltu ry  m ater ja lne j .  
J ako  takie m a w ięc przygotow ać młodzież do życia istniejącego w da ­
n ym  czasie i m ie jscu, przez co wiąże się ca łkow ic ie  z rzeczywistością  
i w iąże ca łkow ic ie  pracę w ychow aw czą z d n iem  co d z ien n ym , dzisiejszym,  
nie ju trze jszym ; u podstaw w ychow ania  państw ow ego za tem  tkw i m ocne  
poczucie  rzeczywistości.

Jeżeli państwo jest zb io ro w ym  w ys iłk iem  jed no stek , w tak im  razie  
w in teresie  jego  leży żywotność i twórczość jednostek  tworzących pań­
stwo; d la tego  też w ychow anie  państw ow e stawia za cel rozszerzan ie  
i pog łęb ian ie  twórczości jedn ostek , w form ach um ożliw ia jących k o ord y ­
nację ich w ysiłków twórczych. Każde pogłębien ie  stosunku społecznego,



426 DZIENNIK URZĘDOWY Poz. 125. Nr. 8— 9

każde uszlachetn ian ie  życia em o cja ln ego , każde rozszerzanie treści in te ­
lek tua ln ych , łączących siq ze w spó łżyc iem , jest a k te m  tw órczym , p od n o ­
szącym  intensyw ność życia społecznego , budu jącym  państwo. Rozsze­
rzając twórczość w tym  k ie run ku  i wciągając do niej w ie lką  ilość je d ­
nostek, p ro w a d z im y  w ycho w an ie  państw ow e, wciągając naszych w ycho­
w a n k ó w  w system atyczną pracą nad tw o rze n ie m  państwa. Stąd p łyną  
ważne wskazania: nie m oże tu mieć miejsca tradycy jna  nauka b ie rn a ,  
w której uczeń p rze jm o w a ł p ew ne treści gotow e o ch arak terze  encyklo*  
p ed yczn ym . W  tern u jęciu  musi zn iknąć m u r  dzie lący ucznia od życia  
i zew nętrznych  w p ływ ó w , ze stanow iska  b iernego  p rzechodzim y do pracy  
czynnej i tw órcze j, w k tó re j  w yraźn ie  nas ilam y m o m e n ty  społeczne i za 
cel w ychow ania  s taw iam y sobie jedn ostkę  uspołecznioną, o byw ate la .

W  zakresie pojęć dotyczących w ychow ania  nie m ożna czynić jak ie jś  
podstaw ow ej różnicy p om ięd zy  w y c h o w a n ie m  p ań stw ow em , społecznem  
j o byw ate lsk iem , pon iew aż m ów iąc  o w ychow aniu  obyw ate lsk iem , przy­
g o tow an iu  spo łecznem , n a zy w a m y  tę organizac ję , k tó ra  k ieruje  n a jo b ­
szerniejszemu d z ied z inam i życia społecznego i m ó w im y  o w ychow aniu  
p ań stw ow em . W ych ow an ie  społeczne uczy ku ltu ry  skoordynow anego  
w wysiłku, najwyższą i najlepszą fo rm ą  ko ordynacji  jest państw o stąd  
i w ycho w an ie  państw ow e. Ma pytan ie , co jest treścią w ychow ania  p ań ­
s tw ow ego, m ożna odp ow iedz ieć , iż o b e jm u je  ono w najszerszem ujęciu  
przyg o to w an ie  do sam o d zie lneg o  wysiłku w ja k im k o lw ie k b ą d ź  te ren ie  
pracy  społecznej, s k o o rdyn o w an e j z dzia ła lnością  państwa.

Z  powyższego w yn ika , iż w ychow ania  p aństw ow ego nie m ożna  
za m k n ą ć  w pew ne  ściśle określone ram y program u w ychow aw czego  jak  
n.p. p rogram u nauki;  n iewłaściwą jest również realizacja w ychow ania  p a ń ­
stw ow ego poprzez p rzed m io ty  nauczan ia  oddzie ln ie  i tak ie  czy inne  o r­
ganizacje  szkolne, bo w ychow anie  państw ow e nie m oże być t ra k to w a n e  
jako  coś oddzie lnego, jak  gdyby pew ien  p rzedm io t nauczan ia , lecz m usi  
być a k tyw ne , tw órcze i musi o b e jm o w a ć  całokształt pracy szko lne j, każdą  
jej ko m ó rk ę  o każdym  czasie, o ile ma d op ro w adz ić  do celu i w y m a g a  
tw órczego wysiłku  ze strony nauczycie la  i ucznia. Profesor Bystroń w roz­
ważaniach swoich nad w ych o w an iem  p ańs tw o w em  tw ierdzi ,  że istotą je g o  
jes t pog łęb ian ie  ku ltu ry  społecznej, co os iągam y przez pogłębian ie  treści  
stosunków , w iążących jednostk i i m u s im y  nauczyć się te stosunki tw o ­
rzyć. N ie  wystarcza hasło spełn iania  swych obow iązków  i zw racanie  u w ag i  
na korzystan ie  ze swych praw, lecz należy kłaść nacisk na twórczość, na  
tw orzen ie  now ych s tosu nków  przez ciągłe w yp raco w yw an ie  ich treści,  
przez ich pog łębian ie  i rozszerzanie.
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W szkole dawnego typu uczeń nie wychodzi} z biernej postawy; 
wychowanie w tej szkole ma w sobie coś z tresury i jest przeciwstawie­
niem wychowania społecznego, państwowego, albowiem pierwsze przy­
gotowywało wiernych poddanych, bezwolne narzędzia, drugie przygotowy- 
wuje obywatela czynnego, twórczego, który nosi w sobie i tworzy cięgle 
państwo swoim wysiłkiem, W zakresie treści wychowania państwowego 
mamy więc do czynienia ze stosunkiem ucznia do nauczyciela, ucznia 
do współkolegów, do rodziców, do rodzeństwa. Z czasem przejdziemy do 
innych stosunków, z ludźmi postronnymi, z instytucjami pozaszkolnemi, 
z władzami państwowemi i t. d.; wszędzie tu będziemy się troszczyć 
o podniesienie kultury stosunków społecznych. Tu należy pamiętać, że 
wychowanie państwowe w zakresie stosunków wytwarzanych w pożyciu 
szkolnem czy rodzinnem musi się opierać na codziennej rzeczywistości, 
wysuwanej przez życie, i w ten sposób zyskuje ono trwałą podstawę; bez 
tego sprowadza się do czczej frazeologji i pozostaje bezskuteczne, jak 
gdyby zawieszone w powietrzu. Pozatem w treści wychowania państwo­
wego mieści się: sfera przeżyć emocjonalnych, rozwijająca uczucia spo­
łeczne (przywiązanie do ziemi rodzinnej, miłość ojczyzny, poczucie przy­
należności do pewnej grupy społecznej) oraz kształcenie intelektualne, 
które daje wiedzę o życiu społecznem, o przeszłości, o ziemi i t. d. Ma 
tle tego zarysowuje się wyraźnie cel wychowania w szkole polskiej; jed­
nostka uspołeczniona, zdolna do twórczego wysiłku w współpracy z in- 
nemi jednostkami, a nie intelektualnie ogólnie wykształcona jednostka. 
Obecnie działalność wychowawcza, będąca dotychczas czemś dodatkowem 
w pracy dydaktycznej, wysuwa się na plan pierwszy w pracy szkolnej. 
Ów ideał wychowawczy bardzo silnie przenika nasze nowe programy, 
w których wychowania i nauczanie ujęto w jednolitą, harmonijną całość 
pracy szkolnej z wysunięciem na czoło zasady twórczego i samodziel­
nego wysiłku ucznia.

Ustawa o ustroju szkolnictwa z dnia 11.111.1932 r. wysuwa podsta 
wowe zasady, na których oparto nowe programy szkoły powszechnej 
zasady te dają się ująć następująco:

1) programy winny być zbudowane na podstawach psychologicz­
nych, zatem dobór materjału nauczania i metody winny być dostoso­
wane do psychicznego rozwoju młodzieży;

2) szkoła winna wychowywać, a nie tylko kształcić; w zakresie wy­
chowania zasadniczem zadaniem szkoły jest wychowywanie młodzieży na 
świadomych swych obowiązków i twórczych obywateli Rzeczypospolitej;
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3) szkoła winna utrzymywać ścisły kon tak t z życiem, wobec czego 
program y w inny być tak skonstruowane ażeby u ła tw ia ły  szkole u trzy­
mywanie tego kon tak tu  i umożliw ia ły  przygotowywanie młodzieży do 
zrozumienia życia i do pracy w niem.

Szkoła powszechna pod wzglądem program owym  dzieli sią na trzy 
szczeble: pierwszy cztero letn i, drugi dw u le tn i i trzeci roczny. Przeciątny 
w iek młodzieży kształcącej sią na każdym z tych szczebli pokrywa sią, 
ogóln ie biorąc, z okresami je j psychicznego rozwoju. Fakt ten dla za­
dań wychowania państwowego ma pierwszorządne znaczenie, ponieważ 
zależnie od w ieku, od możliwości psychicznych i sił in te lektua lnych 
dziecka możemy w każdem okresie jego rozwoju pewne określone cele 
wychowawcze osiągać. Podobnie ma sią rzecz z m aterja łem nauczania. 
Tu nadmieniamy, że w porównaniu z dawnemi program am i materja ł 
nauczania w znacznym stopniu ograniczono pod wzglądem ilościowym, 
a pod wzglądem jakościowym podano materja ł odpowiadający po trze­
bom wychowania państwowego. Program nowy stoi na stanowisku, że 
szkoła powszechna jest zakładem wychowawczym przygotowującym 
przyszłych obywateli państwa. W  konsekwencji tem u naczelnemu celowi 
szkoły podporządkowano nauczanie wszystkich przedmiotów. Z tego za­
łożenia wynika ją  poważne nastąpstwa dla całego życia szkolnego, jego 
wszelkich poczynań, a przedewszystkiem dla codziennej obowiązkowej 
pracy i jej metody. Praca szkolna musi rozwijać aktywność młodzieży 
i wytworzyć nawyk do samodzielnego wysiłku i twórczej pracy po w y j­
ściu ze szkoły, w życiu dojrzałem, wobec czego m etody stosowane 
w szkole muszą wychowywać przez dawanie młodzieży warunków um oż­
liw iających jej samodzielne zdobywanie rezultatów, nie zaś przez słowa 
nauczyciela. Stąd nowy program, nie narzucając metod wychowania 
i nauczania, żąda jednak ażeby wywoływały czynny stosunek dziecka do 
pracy. Jeżeli chodzi o k ie runek samodzie lne j pracy obywatela, to z po ­
przednich założeń wynika, że winna ona pójść n ie ty lko  po l in j i  skoordy­
nowanej z in teresami państwa, lecz w możliw ie wysokim  stopniu dla 
niego p roduktywne j. W łaściwie dobrany materja ł p rogram owy i odpo ­
w iednie w p ływy wychowawcze prowadzą młodzież do zrozumienia 
potrzeby te j ha rm on j i  pomiądzy własnem ja, a całością społeczną — 
państwem przez ścisłe powiązanie materja łu z współczesną rzeczywisto­
ścią państwa polskiego w osi programowej „Polska i jej k u l tu ra ’ , 
w znaczeniu je j ku ltu ry  duchowej i mater je lne j. Ta oś programowa 
.Polska i jej k u l tu ra ” obowiązuje nas wsządzie i jest p ionową drogą 
naszej pracy. Tak jak  w programach włoskich włoskość i faszyzm,
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w p r o g r a m a c h  s ow ie ck ich  id ea ł  k o m u n i s t y ,  t a k  w n a s z y c h  p r o g r a m a c h  
h a s ło  „P ol sk a  i jej k u l t u r a ” j e s t  t ą  o s i ą  p r o g r a m o w ą ,  k tó r a  g w a r a n t u j e  
n a m  s p e ł n i e n i e  n a c z e l n e g o  p o s t u l a t u  w y c h o w a w c z eg o ,  j a k i m  jest  w y ­
c h o w a n i e  tw ó r c z e g o  o b y w a t e l a  R zeczypo spol i te j .

N o w e  p r o g r a m y  s t o ją c  na  s t a n o w i s k u ,  że szkoła  m a  być  t e r e n e m  
r ze t e ln e j  p r a c y  młodz ieży ,  wiążą  p r a c ą  sz k o l n ą  s i lnie  z w s p ó ł c z e s n e m  
życ iem p o z a  szkołą  b a r d z o  w yr aźnie ,  w t y m  ce lu,  a ż e b y  u c z e ń  po  wyj ­
śc iu  ze sz koł y  n ie  s t a n ą ł  b e z r a d n y  w o b e c  różnych  s y t ua cyj  j a k ie  m u  n a ­
s u n i e  życie i n i e u b ł a g a n a  r zeczy wis t oś ć ,  lecz a ż e b y  pot ra f i ł  znaleźć  wła­
śc iwą  d r o g ą  dla s ieb ie ,  a t ą  u m i e j ą t n o ś ć  p o w i n n o  d a ć  w y c h o w a n ie  
w szkole .  S t ą d  w n o w y c h  p r o g r a m a c h  wid z im y  l icznie roz s i ane  m o m e n t y  
p rak ty c z n o - ży c io w e  w w y c h o w a n i u ,  p o d k r e ś l a n e  si lnie na  k a ż d y m  od c in k u  
p r a c y  sz kol ne j ;  n o w y  p r o g r a m  jak  g d y b y  p r a g n ą ł  u p r a k t y c z n i e n i a  w i e ­
dzy.  D l a t e g o  też n ow y  p r o g r a m  u s u w a  n a d m i a r  wiedzy  t e o r e t y c z n e j  j ak o  
n i e p o t r z e b n y  ba last ,  o b c ią ża ją cy  p a m i ą ć  i nie p r z e d s t a w i a j ą c y  w a r t o ś c i  
ż y c io w o - p r a k ty cz n e j  i wyc how aw czej .

M o m e n t y  n a t u r y  g o s p o d a r c z e j ,  wiążące  s ią  z ż yc i em  w s p ó ł c z e s n e m ,  
z n a jd u ją  rów nie ż  o d p o w i e d n i e  na s i le n ie  w n o w y c h  p r o g r a m a c h  szkoły 
p o w s z e c h n e j .  W y m a g a  t e g o  w s p ó ł c z e s n e ,  o p a r t e  w w y s o k i m  s t o p n i u  na 
c z y n n ik a c h  g o s p o d a r c z y c h  życie,  w k t ó r e m  m ł o d y  cz łowiek  m a  nie ty lko  
wy czuć  a le  i z r o z u m i e ć  ich d o n io s ło ś ć  i m a  w y n ie ś ć  p r z y g o t o w a n i e  do  
w ła śc iw ego  ich r o zw ią zyw an ia  w skal i  ś r o d o w i s k a .  P o s t u l a t  t e n  real izu ją  
najsi lniej :  g e o g ra f ja ,  f izyka,  c h e m j a ,  n a u k a  o pr zy ro d z ie ,  z a j ąc ia  p r a k ­
ty czne .  Rea l izac ja  powyższych  w s k a z a ń  by ła b y  n ie m o ż l i w a  b e z  n a le życ ie  
s t o s o w a n e j  w c iągu  całej  p r a c y  s z k o ln e j  ak tua l izac j i  w n a u c z a n i u  przy 
z a s t o s o w a n i u  o d p o w i e d n i c h  m e t o d  w y c h o w a n i a  i n a u c z a n ia .

W  r o z w a ż a n i a c h  w s t ą p n y c h  w s k a z a n o ,  że w y c h o w a n i e  p a ń s t w o w e  
m a  p r z y g o t o w a ć  m ło dz ie ż  d o  życia i s t n i e j ą c e g o  w d a n y m  czas i e  i m i e j ­
scu ,  p r zez  c o  wiąże  s ią c a łk ow ic ie  z rzeczywis toś c ią .  C hodzi  tu  o m i e j ­
sce.  N o w e  p r o g r a m y  ro zw ią zuj ą  to  z a g a d n i e n i e  w s p o s ó b  b a rd z o  pr os ty  
i życ iowy,  p r z y j m u j ą c  j a k o  c e n t r a l n e  o g n i s k o  ś r o d o w i s k o  d z ie c k a ,  w k t ó ­
r e m  sią z n a j d u j e  i w k t ó r e m  żyć i dz ia łać  bądz ie .  Nie p o t r z e b a  głąb- 
s z e g o  u z a s a d n i e n i a  ce low ośc i  t a k i e g o  rozwiązania;  w y s t a r czy  t u  o g r a n i ­
czyć  sią d o  s t w ie rdz eni a ,  że w y c h o w a n i e  o p a r t e  o ś r o d o w i s k o  da je  w y ­
c h o w a w c y  n i e z m i e r n i e  p o w a ż n y  a t u t  w r ąką ,  k tóry  poz w a la  m u  d o t r z e ć  
d o  świ a t a  rzeczywis t ośc i  w y c h o w a n k a ,  w k tó r y m  o n  żyje,  n a w ią z a ć  d o  
n i e g o  i w p r o c e s ie  k s z ta łc e n i a  o b y w a t e l s k o - p a ń s t w o w e g o  po zw a la  o p r z e ć  

' s i ą  n a  t a k  r e a l n y m  g r u n c i e ,  j a k im  je s t  życ ie  d z ie c k a  i j e g o  o t o c z e n ia  
w ś r o d o w i s k u ,  n a  t le  c o d z i e n n e j  rzeczywis tośc i .
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Dotychczasowe rozważania nad nowemi programami szkoły pow­
szechnej prowadzą nas do następujących wniosków:

1) biorąc za podstawę rezultaty badań psychologicznych i ich wska­
zania, szkoła powszechna dzieli się na trzy szczeble programowe, odpo­
wiadające naogół okresom rozwoju psychicznego młodzieży; w zależno­
ści od tego dziecko kształtuje się pod względem oby watelsko-państwo- 
wym na odpowiednio dobranym materjale poznawczym przez samo­
dzielną pracę i czynny stosunek do niej, przyczem wychowanie i nau­
czanie tworzy zwartą i harmonijną całość, niedającą się rozdzielić w co­
dziennej pracy szkolnej.

2) Kośćcem, łączącem nowe programy w jednolitą całość, jest oś 
programowa .Polska i jej kultura", która w realizacji celu wychowaw­
czego jest jak gdyby drogą pionową i naczelną zasadą obowiązującą nas 
wszędzie, w całokształcie pracy szkolnej, gwarantującą spełnienie zało­
żonego celu: wychowanie znającego swe obowiązki i twórczego obywa­
tela Rzeczypospolitej.

3) Wychowanie państwowe, czerpiące treść swoją z życia, ujmują 
nowe programy szkoły powszechnej pod kątem widzenia praktyczno-ży- 
ciowym, co znajduje swój wyraz w odpowiednim doborze materjału pod 
względem jakościowym i ilościowym oraz w swobodzie pod względem 
doboru metody wychowania i nauczania z tern zastrzeżeniem, że wy­
chowanek będzie posiadał warunki do samodzielnego zdobywania rezul­
tatów pracy. Dochodzą tu jeszcze zagadnienia natury gospodarczej, wią­
żące się z życiem, których zrozumienie ma wynieść uczeń ze szkoły 
oraz przygotowanie do ich rozwiązywania w skali swojego środowiska.

4) Wychowanie państwowe, oparte o środowisko, pozwala nam 
oprzeć pracę naszą o grunt realny oraz pozwala na związanie naszych 
zabiegów wychowawczych w sposób naturalny z rzeczywistością całego 
Państwa przez związek środowiska z całem Państwem.

Momenty praktyczno-życiowe i gospodarcze na tle środowiska, jako 
podstawy wyjściowej w pracy szkolnej, obficie przenikają nowe programy 
szkoły powszechnej, wiążą wychowanie z rzeczywistością dnia dzisiejszego, 
wydatnie wzmacniając w ten sposób naczelną ideę .Polska i jej kultura” .

W 7 roku życia dzieci znajdą się poraź pierwszy w szkole; pierwsze 
zetknięcie z niemi wytwarza pewien kontakt, polegający na nawiązaniu 
do tych treści i przeżyć, jakie odnajdziemy w dzieciach na tym pozio-' 
mie. Treść ta zamyka się w ramach dość wąskich, a można ją ująć w sło-
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wach: dom, szkoła, najbliższe otoczenie domu i szkoły, najprostsze prze­
jawy życia w tych ośrodkach. Dzieci zapoznają się z elementarnemi symbo­
lami państwowemi (godło Państwa, Portret Prezydenta Rzeczypospolitej 
i Marszałka Piłsudskiego), wydobywamy i nasilamy m om enty społeczne 
z zabaw, jednostka wdraża się do podporządkowywania gromadzie, dzieci 
zapoznają się z pracą rodziny, z życiem rodziny i szkoły. Wychowanie  
religijno-moralne opiera się na przeżyciach osobistych dzieci, współucz- 
niów i bohaterów opowiadań. Dziecko w tym  okresie życia nie jest zdolne 
pojąć głębokich prawd zawartych w religji, jego stosunek do Boga i ide­
ałów jest bardziej zewnętrzny; Boga pojmuje jako najlepszego Ojca —  
obrazowo, ideały — przez zewnętrzne ich wyrazy w życiu. Jako środki nie­
dopuszczalne program usuwa uczucia grozy i lęku. W dziedzinie estetyki 
dążymy na tym poziomie rozwoju do wywołania pewnych elementarnych  
potrzeb estetycznych u dziecka w higjenie ciała, stroju, mewie, ruchu 
(zajęcia z zakresu kultury życia codziennego). W dziedzinie zajęć wstęp­
nych z zakresu rękodzieła wdrażamy dziecko powoli i stopniowo w re­
alną pracę, dążymy do usprawnienia jego systemu psycho-motorycznego  
i kształcimy zaradność w obchodzeniu się z materjałem i najprostszemi 
narzędziami, nawiązując do aktywności dziecka i skłonności do naślado­
wania w zabawie czynności gospodarczych i zawodowych ludzi starszych 
z otoczenia, wyzyskując najprymitywniejszy materjał. Pierwszy rok po­
bytu dziecka w szkole żłobi już drogi, po jakich dziecko kroczyć będzie  
w następnych latach szkolnych; stąd treścią pracy w szkole nad dzieckiem  
są zabiegi wychowawcze, które mają sprzyjać swobodnemu kształtowaniu  
się jego osobowości, w czem znajduje uzasadnienie organizacja pracy, 
jaką przewiduje nowy program dla klasy I. Świat baśni i bajek właściwy 
temu wiekowi, uwzględniamy w obfitej mierze, zważając jednakowoż na 
to, ażeby powoli dokonywał się w dziecku zwrot ku rzeczywistości.

N iewiele zmieniają się warunki pracy wychowawczej w klasie II; to 
samo środowisko, lecz ujęte nieco szerzej, w ramach naszej miejscowo­
ści, jest ośrodkiem zainteresowania dziecka i tłem pracy wychowawczej. 
W kręgach nieco szerszych pogłębiamy tylko i poszerzamy pracą wycho­
wawczą we wszystkich kierunkach, nasilając zagadnienie pracy dzieci 
w szkole i w domu; na tle uroczystości szkolnych i świąt państwowych  
dzieci poznają sztandar Państwa Polskiego i jego barwy, Hym n państwowy  
i obrazki z życia Prezydenta Rzeczypospolitej i Marszałka Piłsudskiego. 
W zakresie wychowania religijno-moralnego uczymy tych prawd, które 
młodzież może sobie przyswoić i związać ze swojem życiem. W dziedzi­
nie praktyczno-życiowej utrwalamy kulturalne i higjeniczne nawyki dziecka,
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p o g ł ę b i a m y  ćw icz en ia  w za k re s i e  za jęć  k u l tu ry  życia c o d z i e n n e g o ,  ż ą d a ­
m y  o d  n ie g o  większe j  s a m o d z i e l n o ś c i  t a k  jak  z za jęć  r ę k odzi e ln ic zy ch  
z w r a c a m y  u w a g ę  na p o p r a w n e  u ż y w a n ie  narzędz i ,  d a j ą c  p o m y s ło w o ś c i  
ucznia  s z e ro k ie  po l e  d o  po p is u .

Na p o z io m ie  p i e r w s z e g o  szczebla  p r o g r a m o w e g o  w p r o w a d z a m y  
dz iec i  w r o z u m i e n i e  z e s p o ło w o ś c i  klasy,  b u d z im y  p o c z u c i e  odp o w ie d z ia ł  
nośc i  j e d n o s t k o w e j  i zb iorowej ,  dz iec i  w y n o s z ą  r o z u m i e n i e  n a je le m e n ta r -  
n i e j szych  z a g a d n i e ń  p a ń s t w o w y c h  oraz  o b j a w y  w s p ó ł p r a c y  s p o ł e c z e ń ­
s twa .  Wycieczki  w y ja śn i a ją  p o z n a w a n e  z jawiska ,  w dz ied z in ie  em o c jo -  
n a ln o - a k ty w n e j  k o n t y n u j e m y  p ra c ę  dla rodz iny ,  ko le g ó w .  Udzia ł  dzieci  
w o b c h o d a c h  i u ro c z y s t o śc ia c h  win ie n  być czynny ,  p r a c a  w o rg a n i z a c j a c h  
sz k o ln y ch  s ta je  s ię  t e r e n e m  z o r g a n i z o w a n e j  p r ac y  z e sp oł u .  W dz iec iach  
w y r a b i a m y  cz eść  dla b o h a t e r s t w a  i b o h a t e r ó w  w a lc z ą cy c h  o id ea ły  i p r a ­
c o w n i k ó w  życia c o d z i e n n e g o .

O ś  p r o g r a m o w a  w y r a ż o n a  w h a ś le  „ P o l s k a  i jej k u l t u r a ” rea l izu je  
s ię  k o n s e k w e n t n i e  w c ią gu  7 lat n a u k i  p o b y t u  d z i e c k a  w szkole ,  lecz 
s t o s u n e k  d o  Polski  j e s t  co  rok  inny .  W klas ie  I — d o m  i szkoła ,  w II — 
na s z a  m i e j s c o w o ś ć  (wieś,  m i a s t e c z k o ,  dz ie ln ica  w i ę k s z e g o  m ia s t a ) ,  w III — 
najbl iższa okol ica ,  w IV — Pols ka  w ba rw n y c h  ob ra z a c h .

W klas ie  III d z ie c k o  z a z n a j a m i a  się bardz ie j  s z c z e g ó ło w o  z t e r e n e m  
i życ iem najbl iższej  okol icy ,  k tó r ą  p o z n a j e  w r o ż n e m  n a ś w ie t l e n iu ,  jej 
p rzesz łość  i t e r a ź n ie j s zo ś ć ,  a w klasie  IV tw or zy  s o b ie  p ie rw sz e  w y o b r a ­
ż e n ie  o całości  P a ń s t w a  Polsk ie go .  J a k k o l w i e k  na p o z i o m i e  p ie rwszych  
t r zech  k las  w y c h o w a n i e  i n a u c z a n i e  wiąże s ię  śc iś le  ze ś r o d o w i s k i e m  
dz ie cka ,  nie znaczy  to j e d n a k  a ż e b y ś m y  nie nawiązywal i  do  całości  P a ń ­
s t w a  Polsk iego;  r o b i m y  to  jak  g d y b y  w f e r m i e  w y c ie c z ek  co ro k  to  c z ę s t ­
szych  do  Polski ,  idąc  po  linji z a ło ż e ń  os i  p r o g r a m o w e j  przez  ś ro d o w is k o  
d o  Polski .

J u ż  o d  p ie rwsze j  k lasy szkoła  p o w s z e c h n a  zaczy na  o d d z ia ły w a ć  w y ­
c h o w a w c z o  na  p o w i e r z o n e  jej  p ie czy  dz ieci ,  co n ie  u s t a je  lecz c iąg le  n a ­
r a s t a  w m ia r ę  rozwoju  d u c h o w y c h  sił dz iec ka .  P ie rw szy  szc zebe l  p r o g r a ­
m o w y  k ładzie  po d w a l i n y  p o d  p r z y g o t o w a n i e  m ło dz i eży  „do  c z y n n e g o  
udz ia łu  w ż y c i u  z o r g a n i z o w a n e g o  w r a m a c h  p a ń s t w o w y c h  s p o ł e c z e ń s t w a " .

Na d r u g im  szczeblu  p r o g r a m o w y m  k r o c z y m y  k o n s e k w e n t n i e  po  linji 
za ło żeń  osi  p r o g r a m o w e j ,  lecz tu m u s i m y  s i ę g n ą ć  p o z a  g r a n i c e  w ł a s n e g o  
Pa ń s tw a ,  d o  nasz ych  s ą s i a d ó w ,  da lsz yc h  kra jów e u r o p e j s k i c h  (k las a  V) 
i  p o z a e u r o p e j s k i c h  (klasa VI). Te wycieczki  i p o d r ó ż e  poza  g r a n ic e  Pań -
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stwa Polskiego posiadają ogrom ne znaczenie w dziedzin ie kształcenia 
obywatelsko-państwowego. Nie ty lko  ciekawość dziecka i jego żądza wra­
żeń nakazuje to, lecz konieczność zapoznania się z najważniejszemi prze­
jawami ku ltu ry  innych w ie lk ich narodów i państw. Zrozumieć i należycie 
ocenić rezultaty pracy człowieka, zestawić je i porównać z podobnem i 
odcinkam i naszego życia — jest koniecznością. Wśród wielkich ludzi, ba­
daczy, odkrywców, uczonych światowej sławy, natkn ie  się dziecko na 
swoich wielkich rodaków, którzy swoim wysiłk iem na różnych odcinkach 
pracy ku ltura lne j położyli zasługi, dając z siebie duże wartości do skarbca 
ku ltu ry  ogólno-Iudzkiej. W podróżach swoich po całym globie natknie 
się dziecko na większe skupien ia polskie na obczyźnie, zrozumie związek, 
zachodzący pomiędzy własną Ojczyzną a cywilizowanym światem i na 
tern tle zrozumie rolę własnej w ie lk ie j Ojczyzny.

Obok powolnego i epizodycznego poznawania ważniejszych odc in ­
ków życia poza Polską, dziecko poznaje nadal w form ie obrazów, lecz 
już bardziej szczegółowych, różne odcink i życia zbiorowego w Polsce: jej 
przeszłość pod kątem widzenia rozwoju państwowości (klasa V), rozwoju 
społecznego, gospodarczego i ku ltu ra lnego oraz 120-letnią walkę o N ie­
podległość. Rozumienie faktów i zjawisk życia współczesnego, w yn ika ją ­
cych konsekwentnie z przeszłości, uświadamia dorastającego obywatela 
i wiąże go silnie uczuciowo z Państwem. Również s iln ie przemówi do 
dziecka nasza teraźniejszość, ujęta ze stanowiska praktyczno-życiowego 
i gospodarczego.

W niknięcie w te odcinki życia da dziecku zrozumienie znaczenia 
pracy zbiorowej i indyw idua lne j, wyrobi szacunek i um iłowanie pracy, 
a zastosowanie praktyczne wiedzy wdroży dziecko do samodzielności 
i twórczego wysiłku. Wszystkie przedm ioty  nauczania, zależnie od ich 
charakteru, zbliżają młodzież silniej do zagadnień współczesności i w y ­
posażają w zapas umiejętności i sprawności przydatnych w życiu, oddzia- 
ływują silniej niż na szczeblu pierwszym na kształtowanie się charakteru 
młodzieży.

Trzeci szczebel programowy szkoły powszechnej ma za zadanie 
przysposobić młodzież pod względem społeczno-obywate lsk im  i gospo­
darczym. Program klasy VII utrwala i uzupełnia umiejętności i sprawno­
ści przez dziecko uprzednio zdobyte i zbliża je na tym  poziomie najsil­
niej do życia praktycznego, gospodarczego, społeczno-obywatelskiego. 
W idzim y tu nawrót do środowiska lecz pod innym  niejako kątem w idze­
nia w porównaniu z pierwszym szczeblem, gdzie uczeń szedł od środo­
wiska ku Polsce i światu; tu odbywa pozornie podróż w odw ro tnym  kie-
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r u n k u ,  p o n i e w a ż  pa t rz y  n a  ro d z in n ą  m i e j s c o w o ś ć  o k i e m  przysz łeg o  o b y ­
w a te l a ,  k t ó r e m u  tu w y p a d n i e  żyć i dz ia łać  z p o ż y t k i e m  dla s ieb ie ,  śro 
d o w is k a  i P a ń s t w a .  Żyje więc  u c z e ń  k lasy VII p e ł n e m  ży c ie m  paraf jal -  
n e m ,  p o z n a j e  n a j w a ż n i e j s z e  m o m e n t y  z życia k u l t u r a l n e g o  Polski  w c iągu  
jej  dz ie jów,  p o z n a j e  życ ie  w różnych  k ra in a c h  Polski ,  w ł a s n e g o  reg jonu  
i ś r o d o w isk a ,  o d  zjawisk  przesz łości  d o c h o d z i  d o  p o z n a n i a  w sp ó łc z e sn y c h  
f o r m  o rg an iz acy jn y ch  P a ń s t w a ,  p o z n a j e  swo je  ob ow ią zki  w z g l ę d e m  P a ń ­
s t w a ,  ś ledz i  b aczn ie  życie g o s p o d a r c z e  w e  w ł a s n e m  ś ro d o w is k u ,  na t le 
p o r ó w n a n i a  dą ży  d o  ożywi en ia  t ę t n a  t e g o  życia i p o d n i e s i e n i a  w ła s n e g o  
ś r o d o w is k a .  W y c h o w a n i e  p a ń s t w o w e  w klasie  s ió d m e j  os ią ga  swój p u n k t  k u l ­
m in acy jny :  uc z e ń  w s z e c h s t r o n n i e  przyj rzał  s ię  ś ro d o w is k u ,  p o z n a ł  j eg o  
cechy ,  za sob y ,  b r ak i  i moż l iwoś c i  rozwoju.  Z ta k im  wi ja ty k ie m  n a  d r o g ę  
o p u s z c z a  szkoł ę  p o w s z e c h n ą  ja k o  p e ł n o w a r t o ś c i o w y  o b y w a te l  n ieobc ią -  
i o n y  zby tn io  w i a d o m o ś c i a m i ,  l ecz  z a o p a t r z o n y  w pew ie n  z a s ó b  w i a d o ­
m o ś c i  g r u n t o w n i e  p r z e t r a w io n y ch ,  w s t ę p u j e  w n o w e  życ ie  z a o p a t r z o n y  
w p e w n e  u m i e j ę t n o ś c i  i s p r a w n o ś c i  z p e ł n e m  z r o z u m i e n i e m  war to śc i  ś r o ­
d o w is k a  i p r a c y  dla n iego ,  a t e m  s a m e m  i dla P a ń s t w a .

Rola p o s z c z e g ó l n y c h  p r z e d m i o t ó w  n a u c z a n i a  d l a  z a g a d n i e ń  wycho 
w an ia  o b y w a i e i s k o - p a ń s t w o w e g o  w sz ko le  p o w s z e c h n e j  d a ł a b y  się spro  
w a d z ić  do  n a s t ę p u j ą c y c h  w n io sk ó w :  gr os  m a t e r j a ł u  p o z n a w c z e g o  mie śc i  
w s ob ie  język  polsk i ,  ge o g ra f ja  i h is tor ja ,  p r zyr oda ,  m a t e m a t y k a ,  r y s u n k i f 
z a ję c i a  p r a k ty c z n e ,  śp ie w  i i. idą  jak  g d y b y  w d rugie j  linji, p o z a t e m  e le ­
m e n t y  w y c h o w a n i a  s p o ł e c z n e g o  tkwią  w ć w ic zeni ac h  c ie le sn yc h .  P r o g r a m  
języka  p o ls k i e g o  jes t  p o d  ty m  w z g l ę d e m  b a r d z o  c h a r a k t e ry s t y c z n y ;  do- 
b ó r  t e m a t ó w  u j ę to  w n im p o d  k ą t e m  w id zenia  p o t r z e b  w y c h o w a n i a  oby-  
w a t e l s k o - p a ń s t w o w e g o ;  w ied za  z r o k u  na  rok  s y s t e m a t y c z n i e  na ra s t a  
w po ję c i a  o P a ńs tw ie .

H is tor ja  r o z b u d o w u j e  te  m o m e n t y  z pr ze sz łośc i ,  k tó re  d a ją  ob ra z  
w z ro s t u  i rozwoju  P a ń s t w a  Po l sk ie g o ,  w klasie  VII t e m a t e m  j e j — w s p ó ł ­
c z e s n o ś ć .  G e o g ra f j a  m ów i  c iągle  o p r a c y  cz łow ieka  w Po ls c e  ( a n t r o p o -  
c e n t r y z m ) ,  u k a z u j ą c  in n e  kra je,  w s k a z u je  na  związek  g o s p o d a r c z y  z in- 
n e m i  p a ń s t w a m i ,  w k las ie VII w y s t ę p u j e  g eogra f ja  g o s p o d a r c z a  Polsk i .  
Z a s a d n i c z a  t r e ść  p o z n a w c z a  mieśc i  s ię  w tych  t rz ech  p r z e d m i o t a c h .  Przy­
roda ,  rel igja,  śp ie w ,  rysunki ,  ćw ic zen ia  c i e l e s n e  i za jęc ia  p r a k t y c z n e  wy- 
d a t n i o  w s p o m a g a j ą .  Za jęc ia  p r a k t y c z n e  s t a n o w i ą  now y p r z e d m i o t ,  p io ­
n ie rsk i ,  n i e z m i e r n i e  w a ż n y  dla  ce ló w w y c h o w a n ia  o b y w a t e l s k o - p a ń s t w o -  
w e g o .  W w p r o w a d z e n i u  t e g o  p r z e d m i o t u  uw id a c z n ia  się d ą ż n o ś ć  d o  zbli­
ż e n i a  szkoły  do  życ ia .  P r z e d m i o t  t e n  u t rwa la  ł ą c z n o ś ć  p o m i ę d z y  p r z e d ­
m i o t a m i  n a u k i  a k o n k r e t n e m  z a m i e r z e n i e m  przez  p r a c ę  fizyczną,  przez
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czyn.  E l e m e n t y  za jąć  r ę k o d z ie ln ic zy c h  wiążą  s ią  z p e w n y m  m a t e r j a ł e m  
p o z n a w c z y m  z z a k r e s u  p rz y ro d y  żywej i m a r t w e j .  Z a p o z n a w a n i e  sią 
z r ó ż n e m i  w a r s z t a t a m i  p r a c y  nachy la  ku rzeczywis tośc i ,  d a je  p o z n a ć  
w y tw ó r c z o ś ć  w róż nych  k i e r u n k a c h  i w a ru n k i  p r a c y  w w y c h o w a n i u  o b y ­
wa t e l s k o - p a ń s t w o w e m  d u ż ą  rolą o d g r y w a  p ra c a  z e s p o ł o w a  uczniów .

O b e c n y  p r o g r a m  szkoły p o w s z e c h n e j ,  o p a r t y  na  g ł ą b o k o  p r z e m y ­
ś la n y c h  z a s a d a c h  nie  w y m a g a  s p e c j a l n y c h  w a r u n k ó w  d o  p r o w a d z e n i a  
w y c h o w a n i a  p a ń s t w o w e g o ,  p o n i e w a ż  przy d o b re j  o rganiz ac j i ,  szkoła ,  ż y ­
j ąc  w ł a s n e m  p e ł n e m  ży c i em ,  bą dz ie  so b ie  s a m a  s t w a r z a ć  siłą rzeczy 
t e  waru nk i .

\

W a r u n k i  u m i e s z c z e n i a  o g ł o s z e ń :  */l strona zł. 80.— Va strony  45 zł.— */s strony
zł. 25.— 1/8 s tr . zł. 15.—. O głoszenia um ieszcza się t y l k o  p o  z a p ła c e n i u  z g ó r y  
przypadającej należności (konto Nr. 30466) w P . K. O . A dm inistracja pozostaw ia bez 
odpow iedzi nadesłane do drukn ogłoszenia, o ile jednocześnie należność nie została

wpłacona.

Druk. „ L u x ”, W ilno
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O D E Z W A .

Zarządzone dekrćtem Pana Prezydenta Rzplitej z dn. 
5.IX.33 r. rozpisanie wewnętrznej Pożyczki Narodowej, przezna­
czonej na zachowanie równowagi budżetowej, daje każdemu 
obywatelowi możność czynnego udziału w akcji gospodarczo- 
społecznej, zmierzającej do utrwalenia podstaw naszego bytu 
państwowego i zabezpieczenia potrzeb ogółu obywateli.

Mając na względzie należyte uświadomienie jak najszerszych 
warstw społecznych o celach i warunkach wewnętrznej Pożyczki 
Narodowej, zwracam się z apelem do ogółu Nauczycielstwa 
na terenie Okręgu, aby w swej pracy kulturalno-oświatowej 
i wychowawczej — tak w szkole, jak i poza szkołą, dołożyło 
starań w kierunku odpowiedniego informowania ludności o ko­
rzyściach, wynikających dla każdego obywatela i całego społe­
czeństwa ze sprawnego i szybkiego subskrybowania Pożyczki 
Narodowej.

Uwydatniając wspólny interes Państwa i wszystkich warstw 
społecznych w powodzeniu rozpisanej Pożyczki, Nauczycielstwo 
weźmie szczególnie pod uwagą najważniejsze wychowawcze 
i  państwotwórcze momenty w akc ji pożyczkowej, a mianowi­
cie: 1) szerzenie idei oszczędnościowej, mającej na celu usta­
lenie wartości pieniądza i podniesienie ogólnego dobrobytu 
w Państwie; 2) społeczne dobrodziejstwa wewnętrznej Pożyczki, 
której szybka realizacja da możność dalszego prowadzenia robót 
publicznych, dostarczających zatrudnienia i zarobku licznym 
rzeszom pracowników, zagrożonych klęską bezrobocia; 3) ści­
ślejsze zespolenie obywateli, biorących udział w podpisaniu Po­
życzki, z pracą państwową i wysiłkami Rządu, zmierzającemi 
do zabezpieczenia wszystkim obywatelom bezpieczeństwa i nor­
malnej gospodarki.



O bow iązek  obywatel sk i  nakazu je  N auczycie ls tw u dołożyć 
s ta rań ,  aby  wszystkie wars twy ludności ,  n aw e t  na juboższe,  mogły  
się za in te resow ać  real izacją Pożyczki  pańs twowej i pop rzeć  ją, 
chociażby  w g ran icach  na jdrobnie jszych  oszczędnośc i ,  z całą 
świadomośc ią ,  w zbiorowej akcji na rzecz w zm ocn ien ia  g o s p o d a r ­
s twa k ra jow ego  przez dobrowolny ,  ale pow szechny  wysiłek.

W te rn  przeświadczeniu ,  że Nauczycielstwo,  ściśle zw iązane  
w swej p racy  codziennej  z na jszerszemi kołami społecznemu, zdoła 
o s iągnąć  w y d a tn e  wyniki w popu la ryzowan iu  og łoszonej  Pożyczki ,  
z w racam  się z w ezw an iem ,  aby  szkoła,  zwłaszcza na  wsi, odegra ła  
rolę roz t ropne go  dow ódcy  w walce na  froncie g o s p o d a rczy m  
i przyczyniła s ię wybitnie do w zm ocn ien ia  w spo łeczeńs tw ie  wiary 
we własne  siły w dobie  ciężkich zap a só w  o ug run tow an ie  d o b ro ­
bytu  i ładu e k o n o m ic z n e g o  w Państwie.

Kura to r  O kręgu  Szkolnego  

( —)  K. Szelągowski.


